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Łowicz | Zmiany w fi rmie Trakcja odbijają się rykoszetem na budowie przy dworcu

Pracownicy zniknęli. 
Roboty na wiadukcie stanęły!
Od kilku tygodni na wiadukcie budowanym 
przy dworcu kolejowym Łowicz Główny 
nie widać lub widać sporadycznie 
pracowników wykonawcy – spółki Trakcja 
i co za tym idzie nie widać postępu prac. 
A wydawałoby się, że niewiele zostało już 
do zakończenia robót. 

Mimo to w  ubiegłym tygo-
dniu Rafał Wilgusiak z zespołu 
prasowego PKP PLK powtórzył 
nam deklarację, że inwestycja 
pod koniec września zostanie 
zakończona, zaś dla ruchu wia-

dukt zostanie oddany po zakoń-
czonych odbiorach, prawdopo-
dobnie w połowie października. 
Jego zdaniem o  wydłużeniu 
realizacji inwestycji raczej nie 
ma mowy. Przypomnijmy jed-
nak, że wiadukt, zgodnie z po-
czątkowym harmonogramem 
prac miał być oddany do użytku 
w 2020 roku. Czyli obecnie je-
steśmy już dwa lata po terminie.

Wilgusiak powiedział nam, 
że obecnie prace na wiaduk-
cie obejmują przygotowanie do 
położenia warstwy bitumicznej 
na wylanej już płycie jezdnej – 
układana jest izolacja.

Na miejscu od strony ul. Klic-
kiego widać ułożone już wcze-
śniej obrzeża, podniesione nad 
jezdnię betonowe pasy pod 
chodnik i  ścieżkę rowerową. 
Oprócz tego wykonane zosta-

ło scalenie pochylni i schodów, 
które umożliwią wejście na wia-
dukt od strony ul. 3 Maja, ciągle 
jednak nie jest to możliwe, bo-
wiem brakuje łączników obu 
konstrukcji z gruntem. 

Zdążyli nawieźć 
kruszywo i zeszli 
z budowy
Na nasypie od ul. Warszaw-

skiej, który zaczął być budowa-

ny dopiero w  tym roku, zala-
no zwieńczające mur oporowy 
oczepy, zwieziono i  rozplanto-
wano też znaczną ilość kruszy-
wa zarówno pod chodniki jak 
i jezdnię – w pasie drogowym 
nawieziono tłuczeń – jednak to 
nie jest nic nowego, tłuczeń na-
wożono już w połowie czerw-
ca. Na nasypie nie ustawiono 
obrzeży krawężnikowych, nie 
są więc wykonywane chodni-

ki. Nie widać też prac przy bu-
dowie windy od strony sklepu 
JYSK. 

Sami pracownicy są 
zniecierpliwieni
Jeden z  pracowników Trak-

cji powiedział nam, że w  cią-
gu ostatnich tygodniu nie tylko 
w  Łowiczu, ale na całym od-
cinku szlaku Warszawa – Po-
znań od Sochaczewa do Żychli-
na � rma wykonuje tylko proste 
prace, które może zrobić przede 
wszystkim własnymi siłami. – 
Sporo udało się wykonać, ale to 
nie jest to co powinno się dziać 
– stwierdził. Dodał, że roboty 
w Łowiczu wloką się, bo ciągle 
pojawiają się jakieś przeszkody. 
Wcześniej rozmawiając z  pra-
cownikami � rmy słyszeliśmy 
o  braku pieniędzy, nieprzewi-
dywalności dostaw materiałów, 
zmieniających terminy podwy-
konawcach... Pracownik był zi-
rytowany, chciałby, aby to zlece-
nie w końcu zostało skończone 
i mógł zacząć pracę w nowym 
miejscu. 

A jednak, w środę 
wylali na wiadukcie 
ostatni beton
27 lipca na budowie pojawi-

ła się jednak gruszka z  beto-
nem i  kilkunastu robotników, 
zalewali przygotowane w ostat-
nim czasie zbrojenie na łącze-
niu wiaduktu z  nasypem. Był 
to ostatni beton wylewany na 
budowie wiaduktu, 18 m3 z po-
nad 3 tys. m3 przewidzianych. – 
Po wylaniu tego betonu można 
powiedzieć, że konstrukcyjnie 
wiadukt jest skończony – po-
wiedział nam jeden z pracowni-
ków.  

str. 7

Strażacy 
już nie przyjadą 
usuwać os – str. 2

Pozwolenie na budowę
– dlaczego tak długo
się czeka? – str. 10

Łowicz | Nabór do szkół śednich

II LO w Łowiczu bezkonkurencyjne w naborze! 
Które szkoły mają wolne miejsca?
Trwa nabór uzupełniający w łowickich szkołach 
ponadpodstawowych, uczniowie mają 
ostatnią szansę na dostanie się do jednej z nich. 
Sprawdziliśmy, na które kierunki kształcenia 
w poszczególnych szkołach są jeszcze wolne 
miejsca. Ze złożeniem dokumentów lepiej 
nie zwlekać, bo ostateczny termin upływa 
w najbliższy czwartek, 28 lipca.

Ilona Wężowska, dyrektor 
Wydziału Kontroli i Zarządza-
nia Jednostkami w  łowickim 
starostwie powiedziała nam, 
że nabór podstawowy został 
już zakończony. Organ prowa-
dzący zapewnił 1220 miejsc 
do nauki w szkołach średnich 
w  Łowiczu, zaś złożonych 
wniosków było 1211. W  po-
stępowaniu podstawowym 

przyjęto 990 osób, zaś pozo-
stałe nie zostały zakwali� ko-
wane, ponieważ nie dostarczy-
ły świadectw lub nie spełniły 
kryteriów (np. niewystarczają-
ca liczba punktów). Mogą one 
wziąć udział w rekrutacji uzu-
pełniającej, która jest właśnie 
w trakcie.

Kandydaci dalej mogą ubie-
gać się o  wolne miejsca w  li-

ceach, choć nie we wszystkich. 
W  II LO w  Łowiczu, czyli 
w  popularnym „Medyku” ob-
łożenie jest już pełne – szkoła 
okazała się niekwestionowanym 
numerem 1. w tegorocznym na-
borze: miała najwięcej chętnych 
przypadających na  jedno miej-
sce. Brak miejsc ogłosiły też 
Liceum Nr 4 w Łowiczu, czy-
li „Ekonomik” i  Pijarskie LO. 
Nabór uzupełniający prowadzi 
natomiast I LO im. J. Chełmoń-
skiego, choć wolnych miejsc jest 
tylko 10 – w klasach medycz-
nej i  humanistycznej. Łowicki 
„Chełmon” zajmuje 3. pozycję 

w rankingu popularności w te-
gorocznym naborze.

Większe możliwości wybo-
ru mają natomiast młodzi lu-
dzie, którzy planują kontynu-
ować naukę w technikum. Tutaj 
„giełda” wolnych miejsca jest 
znacznie większa. W  ramach 
naboru uzupełniającego Techni-
kum Nr 1 na Podrzecznej może 
przyjąć jeszcze 53 uczniów, zaś 
w  ofercie są następujące kie-
runki kształcenia: technik me-
chatronik, elektryk, informatyk, 
mechanik, technik pojazdów sa-
mochodowych i technik spawal-
nictwa.  str. 4

Pół wieku muzeum 
Brzozowskich
w Sromowie – nasz reportaż – str. 16-17

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Konstrukcja wiaduktu jest ukończona, brakuje jeszcze asfaltu, poliuretanu na chodnikach 
oraz barierek, aby można było mówić o fi niszu prac.
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27 lipca na wiadukcie zalano ostatnie betonowe elementy 
na jego przyczółkach. Po raz pierwszy od dłuższego czasu można 
było na nim zobaczyć kilkunastu robotników Trakcji.
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Bezpieczeństwo NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336 
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
AGNIESZKA ANTOSIEWICZ

Straż pożarna | Nowe wytyczne. Więcej musisz starać się sam

Strażacy już nie przyjadą 
aby usunąć gniazdo os!
Strażacy nie w każdym przypadku przyjadą 
na prywatną posesję, aby usunąć gniazdo 
os czy szerszeni. Wojewódzki Komendant 
Państwowej Straży Pożarnej wydał w tej 
sprawie nowe zalecenia.

Rzecznik prasowy Komen-
dy Państwowej Straży Pożarnej 
w  Łowiczu Tomasz Ledzion 
powiedział nam, że w ostatnich 
latach ilość zgłoszeń o zagroże-
niu owadami błonkoskrzydłymi 
(osy, szerszenie, pszczoły) bar-
dzo wzrosła. W okresie od wio-
sny do jesieni często wpływały 
one codziennie, a  zdarzały się 
dni, że  tych zgłoszeń było kil-
ka. W tym roku były to już 24 
zgłoszenia, w poprzednim roku 
w analogicznym okresie 37, zaś 
w całym 2021 roku ponad 100.

Każdy wyjazd do  owadów 
był i  jest traktowany jako wy-
jazd alarmowy, strażacy, nie-
zależnie czy z  jednostki pań-
stwowej, czy ochotniczej, 
wyjeżdżają do niego na sygna-
łach świetlnych i dźwiękowych, 
pędząc, aby zmieścić się w na-
rzuconych normach czasowych 
podjęcia interwencji.

Często brakowało 
zdrowego rozsądku
– Bardzo często okazywa-

ło się na miejscu, że położenie 
gniazda i obecność owadów nie 
stanowiło bezpośredniego za-
grożenia dla mieszkańców, wy-
starczyło tylko aby zachowali 

odpowiednie środki bezpieczeń-
stwa, czyli po prostu nie zbliżali 
się w dane miejsce aby nic im 
nie zagrażało – powiedział nam 
Ledzion. Podając przykład zgło-
szeń o obecności owadów poza 
zabudowaniami mieszkalnymi 
i gospodarczymi, w sadzie czy 
w elementach konstrukcyjnych 
budynków, do  których miesz-
kańcy nie mają bezpośrednie-
go dostępu. Ponadto do  straży 
wpływały zgłoszenia o  poja-
wieniu się owadów, ale bez do-
kładnej lokalizacji miejsca ich 
gniazda.

Zarówno łowicka PSP, jak 
i  inne z  terenu województwa 
łódzkiego, zgłaszały problem 
do  Komendy Wojewódzkiej, 
ta we wrześniu 2021 r. znoweli-
zowała zalecenia, które obowią-
zywały od lipca 2009 r.

Nowe zalecenia Komen-
dy Wojewódzkiej mówią 
o  tym, że  wstępna kwali� ka-
cja do podjęcia interwencji po-
zostaje w  kompetencji dyspo-
zytora Centrum Powiadamiania 
Ratunkowego. W  przypadku 
wątpliwości co do  celowości 
skierowania na  miejsce straża-
ków, ma przełączyć rozmowę 
do  dyżurnego na  stanowisku 
kierowania właściwej jednost-
ki PSP.

Gdzie nadal muszą 
interweniować
Strażacy mają obowiązek 

podjąć interwencję w  przy-
padku zagrożenia ze  strony os 
i  szerszeni w  miejscach uży-
teczności publicznej, np. urzę-
dach, kościołach, szkołach, 
ośrodkach kultury, domach po-
mocy społecznej, parkach, pla-
cach zabaw.

Podjęcie interwencji w  bu-
dynkach wielorodzinnych i do-
mach jednorodzinnych ma być 

natomiast już szczegółowo we-
ry� kowane przez dyżurne-
go PSP. O  wysłaniu na  miej-
sce straży może zdecydować 
np. ulokowanie gniazda z osa-
mi bezpośrednio przy wejściu 
do  budynku, w  którym sta-
le mieszkają dzieci oraz osoby 
starsze i osoby z ograniczony-
mi możliwościami ruchowymi 
lub potwierdzenie użądlenia 
jednej lub wielu osób, ewen-
tualnie wielokrotnego użądle-
nia jednej osoby. W  innych 
przypadkach strażacy odmó-
wią przyjazdu, np. gdy gniaz-
do os lub szerszeni znajduje się 
na działce w altanie czy w do-
mach letniskowych.

Samemu trzeba 
myśleć jak sobie 
radzić
Ledzion podkreśla, że  każ-

dy przypadek straż będzie trak-
tować indywidualnie, niemniej 

zwraca uwagę, że z dotychcza-
sowych doświadczeń wynika, 
że w wielu przypadkach to sami 
mieszkańcy domów mogą pod-
jąć działania, aby pozbyć się os 
lub szerszeni. Ważne aby zrobić 
to wcześniej, gdy gniazdo się 
nie rozrośnie i  liczba owadów 
nie będzie duża lub podjąć dzia-
łania w porze wieczornej, gdy 
ich aktywność spada, a  więk-
szość z nich wraca do gniazda. 
Warto się wtedy pokusić o zle-
cenie takich działań profesjonal-
nej � rmie lub zaprzyjaźnione-
mu pszczelarzowi.

Warto też pamiętać, że w bu-
dynkach wielorodzinnych sytu-
ację obecności os czy szersze-
ni można zgłosić administracji, 
która wyśle na miejsce pracow-
ników.

Za każdy razem jednak, gdy 
mamy do czynienia z osami lub 
szerszeniami, warto zachować 
szczególną ostrożność. tb

Jedna z wielu takich akcji. Trzy gniazda os usunęli z poddasza 
domu mieszkalnego w Uchaniu Dolnym 24 kwietnia 2020 r. 
w godzinach popołudniowych strażacy z OSP Pilaszków i PSP 
Łowicz. Żeby dostać się na poddasze, gdzie były gniazda, trzeba 
było rozebrać fragment poszycia dachowego. 
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Jamno | 1.020 zł mandatu dla obu kierujących

Po zderzeniu się lusterkami uderzył w drzewo
W miniony piątek 22 lip-

ca około godz. 16.20 w Jamnie 
(gmina Łowicz) doszło do ko-
lizji drogowej, dwa pojazdy 
osobowe marek Ford oraz Peu-
geot zderzyły się lusterkami, 

po czym drugi z wymienionych 
zjechał na  pobocze i  uderzył 
w przydrożne drzewo.

Jak przekazała nam mł. asp. 
Marta Kwintal z Komendy Po-
wiatowej Policji w  Łowiczu, 

w  wyniku zdarzenia nikomu 
nic się nie stało. Interweniują-
cy na  miejscu policjanci zde-
cydowali jednak o  ukaraniu 
mandatami ich zdaniem współ-
winnych kierowców obu pojaz-

dów: 24-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego oraz 47-let-
niego mieszkańca Skierniewic. 
Obaj otrzymali mandaty w wy-
sokości 1.020 zł. Mężczyźni byli 
trzeźwi. tb

Strażacy mają 
obowiązek podjąć 
interwencję 
w przypadku 
zagrożenia ze strony 
os i szerszeni 
w miejscach 
użyteczności 
publicznej.

Ruch drogowy | Więcej kontroli

Alkohol odbiera 
myślenie
Tylko w ostatnich dniach łowiccy policjanci 
zatrzymali kilku nietrzeźwych kierowców 
i rowerzystów, a jeden z nich miał aż 3 promile 
alkoholu w organizmie. W okresie wakacji znacznie 
więcej takich osób decyduje się wyjechać na drogi.

Sprawca kolizji, do  której 
doszło w  niedzielę 24 lipca 
na ul. Mickiewicza w Łowiczu 
miał 3 promile alkoholu w or-
ganizmie. Podobna sytuacja 
miała miejsce w  poniedzia-
łek 25 lipca w  Mysłakowie 
na ul. Szkolnej. 25-latek wsiadł 
za kierownicę Fiata Punto ma-
jąc 2 promile.

Mł. asp. Marta Kwintal 
z  KPP Łowicz powiedziała 
nam, że w czasie wakacji funk-
cjonariusze łowickiej policji 
zauważyli wzrost liczby zatrzy-
mań nietrzeźwych kierowców. 
Można przypuszczać, że ma 
to związek ze specy� ką tego 
okresu, kiedy jest więcej im-
prez, a zatem więcej okazji, by 
napić się alkoholu. Nic jednak 
nie uprawnia kierowców, aby 
w stanie nietrzeźwości wsiadać 
za kierownicę.

Ciężko wskazać jedną kon-
kretną przyczynę tego zjawi-
ska lub sposób tłumaczenia się 
kierowców. Zwykle pijani kie-
rowcy sądzą, że skoro pojadą 
gdzieś blisko, np. do  sklepu, 
to może nie zostaną zatrzyma-
ni. W czasie wakacji policjan-
ci prowadzą wzmożone dzia-
łania, a zatem więcej jest także 
patroli na drogach. Coraz czę-
ściej do  zatrzymania nietrzeź-
wych kierujących przyczyniają 
się też osoby postronne.

Dzwonią na policję i  infor-
mują, którędy porusza się kie-
rowca, co do którego zachodzi 
podejrzenie, że prowadzi sa-
mochód po alkoholu lub sami 
decydują się na  obywatelskie 
zatrzymanie. Policjanci przy-
pominają, że w  takich sytu-

acjach bardzo ważne jest, aby 
– jeśli to możliwe – pojechać 
za  kierowcą poruszającym 
się tzw. zygzakiem, do  cza-
su nadjechania patrolu poli-
cji. W przeciwnym razie może 
skręcić w jakąś boczną uliczkę 
i uda mu się uniknąć kary.

Policjanci przypominają, 
że jeśli ktoś spożywał alko-
hol dzień wcześniej i  nie jest 
pewien co do  swojego stanu 
trzeźwości, to może przyjść 
na  komendę policji w  Łowi-
czu i poddać się badaniu. Waż-
ne jednak, aby przyszedł wtedy 
pieszo – i wcale nie jest to ta-
kie oczywiste jak się niektórym 
wydaje. Z relacji Marty Kwin-
tal wynika bowiem, że łowiccy 
policjanci znają przypadki, gdy 
badanie wykazało stężenie al-
koholu w organizmie kierowcy, 
który podjechał pod komendę.. 
samochodem. aa

Łowicz | Próba samobójcza

Groził, że skoczy z dachu 
bloku przy Kaliskiej
Zgłoszenie, 
które wpłynęło 
do służb ratunkowych 
w poniedziałek 25 lipca 
około godziny 13:45 
postawiło wszystkich 
na nogi. Dotyczyło ono 
próby samobójczej na ul. 
Kaliskiej w Łowiczu.

Z  przekazanych nam infor-
macji wynika, że młody męż-
czyzna wszedł na dach budyn-

ku wielorodzinnego i  groził, 
że z niego skoczy. 

Na miejsce niezwłocznie 
udali się policjanci oraz trzy za-
stępy straży, w tym jeden z pod-
nośnikiem. Interweniował także 
Zespół Ratownictwa Medycz-
nego.

Policjanci nawiązali z  męż-
czyzną rozmowę, w czasie któ-
rej udało im się nakłonić go, aby 
zszedł z dachu. Dzięki szybkiej 
i skutecznej reakcji służb, udało 
się zapobiec tragedii. aa

W czasie wakacji 
policjanci prowadzą 
wzmożone 
działania, a zatem 
więcej jest także 
patroli na drogach. 
Coraz częściej 
do zatrzymania 
nietrzeźwych 
kierujących 
przyczyniają się też 
osoby postronne.
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Aktualności
Gmina Łyszkowice | Ktoś nie miał serca dla psa

Była bez sierści. To musiał zrobić człowiek
– Dawno nie widzieliśmy zwierzęcia w takim 
stanie, jak ta suczka, którą znaleźliśmy 
w Zakulinie – mówi nam Grażyna Wołynik, 
prezes Łowickiego Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt i przyznaje, że wraz z początkiem 
wakacji zaczęło przybywać porzuconych zwierząt 
w okolicach Łowicza. Stowarzyszenie pomaga jak 
tylko może, ale potrzebuje wsparcia finansowego.

Przypadek suczki porzuco-
nej w Zakulinie był najbardziej 
drastycznym, lecz nie jedynym 
w te wakacje. Zgłoszenie wpły-
nęło od  przypadkowej osoby, 
która przejeżdżała samocho-
dem i  zauważyła błąkającego 
się przy drodze psa w  bardzo 
złym stanie. Powiadomiła o tym 
stowarzyszenie, a jego członko-
wie udali się na miejsce. Zwie-

rzęcia jednak nie było we wska-
zanej okolicy.

Jeszcze w ten sam weekend 
psa znaleźli i  obłaskawili po-
licjanci, a  następnie przekaza-
li go pod opiekę stowarzysze-
nia. Z relacji Grażyny Wołynik 
wynika, że jego widok chwytał 
za  serce. Młoda, rasowa sucz-
ka, była praktycznie pozbawio-
na sierści – nie wiadomo czy 

na  skutek choroby, stresu czy 
znęcania się nad nim przez czło-
wieka. Poza tym była wystra-
szona i nieufna wobec ludzi.

Prezes stowarzyszenia po-
wiedziała nam, że niezależnie 
od  tego, co doprowadziło psa 
do  takiego stanu, stało się tak 

na  skutek zaniechania ze stro-
ny człowieka, który był za nie-
go odpowiedzialny – dlatego 
złożyła zgłoszenie na  policję 
w sprawie ustalenia właściciela. 
Jeśli ktoś posiada jakiekolwiek 
informacje w  tej sprawie, pro-
szony jest o kontakt – z policją 
lub stowarzyszeniem.

W trakcie minionego week-
endu stowarzyszenie ratowało 
porzucone psy jeszcze dwukrot-
nie. Były wychudzone i potrze-
bowały opieki weterynaryjnej. 
– I tylko patrzą tymi wielkimi, 
smutnymi oczami... – opowiada 
Grażyna Wołynik.

Smutna rzeczywistość jest 
taka, że wraz z  rozpoczęciem 
wakacji przypadki porzucania 
zwierząt w  okolicach Łowi-
cza stały się coraz częstsze. Sto-

warzyszenie pomaga jak tylko 
może, ale jego działalność sta-
je się coraz bardziej kosztowna.  
– Interwencje napływają z róż-
nych części powiatu łowickie-
go, a  paliwo jest teraz drogie 
– zauważa Grażyna Wołynik. 
Do  tego dochodzą koszty le-
czenia weterynaryjnego. W ło-
wickich marketach Kaufland 
i Netto są wystawione pojemni-
ki na karmę dla zwierząt.

Dla wszystkich, którzy chcie-
liby wesprzeć działania Łowic-
kiego Stowarzyszenia Przyja-
ciół Zwierząt, podajemy numer 
konta, na który można wpłacać 
darowizny: 04 1610 1306 
2106 0360 0015 0001 – 
Łowickie Stowarzyszenie Przy-
jaciół Zwierząt, NIP: 834-186-
56-85, Regon: 750207683. � aa

Łowicz – Sopot | Nie upilnujesz złodzieja

Parkuj na strzeżonym parkingu. Szczególnie w wakacje
Wakacje to czas resetu od pracy, codziennych obowiązków i uwolnienia 
negatywnych myśli. Dobry nastrój, fascynacja, luz i letni klimat powodują, 
że tracimy czujność. Wtedy, niestety możemy paść ofiarami kradzieży. Takiej 
przykrej sytuacji doświadczył Grzegorz Borcuch – znany szef kuchni z Łowicza, 
pracujący w Hotelu Rozdroże w Nieborowie.

Do kradzieży doszło w Trój-
mieście, dokładnie na  ulicy 
Chrobrego w  Sopocie. Grze-
gorz Borcuch pozostawił 
swój samochód marki Maz-
da na  parkingu niestrzeżo-
nym, oparkometrowanym. Był 
to parking na  drodze miej-
skiej, w ścisłym centrum mia-
sta, na  której usytuowane są 
domy jednorodzinne i  pen-
sjonaty. Mężczyzna zatrzymał 
się w jednym z nich. 12 lipca 
w południe zaparkował swój sa-
mochód ok. 150 m od pensjo-

natu, w  którym się zatrzymał. 
Auto było zabezpieczone, za-
mknął je kluczem automatycz-
nym, ponadto na ulicy był mo-
nitoring, alarm był włączony.

W kolejnych dniach nie po-
ruszał się pojazdem, ostatni 
raz samochód widział w  nie-
dzielę 17 lipca. Po nocy z dnia  
17 na 18 lipca wracając ze space-
ru zorientował się, że samocho-
du nie ma. W pierwszej chwili 
zadzwonił na policję, zgłaszając 
kradzież. Kolejno na straż miej-
ską, sądząc, że może auto zo-

stało odholowane. Okazało się 
to błędnym tropem. Gdy poli-
cja przyjechała, funkcjonariu-
sze przystąpili do  rutynowych 
czynności.

Do dziś policja nie przekaza-
ła mu żadnych informacji, prócz 
tego, że czynności są prowadzo-
ne.

Przestrzegamy: 
bądźcie czujni!
Niech sytuacja, która spotka-

ła łowiczanina Grzegorza Bor-
cucha, stanie się dla Państwa 

przestrogą. Bądźmy wyczuleni 
i wyostrzmy zmysł obserwacji.

Sam poszkodowany ostrzega 
i mówi: – Nie pozostawiłbym 
samochodu na  parkingu nie-
strzeżonym po zaistniałej sytu-
acji. Warto zachować czujność, 
żeby nie stracić majątku, war-
tościowych rzeczy, tego, na co 
pracujemy – powiedział Grze-
gorz Borcuch.

Podkreślił także, że nie spo-
dziewał się, że w  kurorcie 
wypoczynkowym, jakim jest 
Sopot, dojdzie do takiego zda-
rzenia, zważywszy na oblega-
ną okolicę. Zaznaczmy, że była 
to ulica zatłoczona przez sa-
mochody i ludzi. Mnóstwo po-
jazdów codziennie parkowało 
na tej ulicy, mimo to złodziejo-
wi się udało.

Nie bądź mądry 
po szkodzie
Sezon wakacyjny trwa, a zło-

dzieje czyhają na łup. Jeśli tyl-
ko jest taka możliwość, pamię-
tajmy o  tym, aby pozostawiać 
pojazd na  parkingach strzeżo-
nych, zadbać o  dodatkowe za-
bezpieczenie antykradzieżowe 
oraz pamiętać o włączeniu alar-
mu. Istotne jest niepozostawia-
nie w  aucie dokumentów czy 
innych wartościowych dla nas 
przedmiotów, po to, aby nasze 
straty przy domniemanej kra-
dzieży nie były dużo większe.

Dobrze jest mieć również na-
wigację GPS, ułatwi to policji 
namierzenie złodzieja.

Często bywa tak, że jeże-
li mamy paść ofiarami złodzie-
ja, to tak się stanie. Wszelkie 

zabezpieczenia jedynie utrud-
nią potencjalnemu grabieżcy 
kradzież. Mimo to, miejmy się 
na baczności! Im dla złodzieja 
trudniej, tym dla nas bezpiecz-
niej.� og
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Dla członków Łowickiego Stowarzyszenia Przyjaciół Zwierząt 
był to widok łamiący serce. Młoda, rasowa suczka była prawie 
pozbawiona sierści.

Nie pozostawiłbym 
samochodu 
na parkingu 
niestrzeżonym 
po zaistniałej sytuacji. 
Warto zachować 
czujność, żeby nie 
stracić majątku, 
wartościowych rzeczy, 
tego, na co pracujemy.  

Grzegorz Borcuch
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Łowicz | Incydent na Czajkach

Domysły i podejrzenia 
ws. podpalenia drzwi
– Gdyby nie było nas w domu lub gdybyśmy nie 
zostały ostrzeżone, całe mieszkanie poszłoby z dymem 
– żali się Dorota Grzyb mieszkająca przy ul. Czajki. 
Pani Dorota i jej matka w rozmowie z NŁ podkreślają 
swoje roztrzęsienie i stres związane z próbą 
podpalenia. Ucierpiały jedynie drzwi mieszkania 
oraz jego próg, ale niewiele zabrakło, by cała sytuacja 
zakończyła się tragicznie.

Zdarzenie miało miejsce 30 
czerwca między 10:15 a 10:20. 
Obie poszkodowane przebywa-
ły wtedy w swoim mieszkaniu. 
Na kilka minut przed incyden-
tem, piętro wyżej, swoja pracę 
wykonywał pracownik remon-
towy. Według relacji poszko-
dowanych kobiet to właśnie on 
ostrzegł je przed zagrożeniem, 
gdy zauważył kłęby dymu wy-
dobywające się z niższego pię-
tra.

– W  momencie gdy to się 
działo spałam po przepraco-
wanej nocy – stwierdza Doro-
ta Grzyb. – Gdyby nie ten czło-
wiek, mogłabym się zaczadzić.

Mężczyzna, który zauważył 
zagrożenie, załomotał do drzwi. 
Gdy jedna z  kobiet otworzy-
ła drzwi, do mieszkania wdarł 
się dym – płonęła wycieraczka, 
a wraz nią drzwi i próg miesz-
kania. Na wycieraczce paliła się 
rękawica robocza.

Zarzewie pożaru zostało uga-
szone wodą. – Córka w tym sa-
mym momencie zadzwoniła po 
policję. Tak się złożyło, że aku-
rat w momencie wykonywania 
tego telefonu pod blok przyje-
chał patrol policji. Był to zbieg 
okoliczności. Powiadomiłyśmy 
policjantów o  całym zajściu, 
jednak ci stwierdzili, że spra-
wę należy wyjaśnić w  Zakła-

dzie Gospodarki Mieszkaniowej 
– relacjonują poszkodowane.

O podpaleniu została powia-
domiona kierownik działu ad-
ministracji terenem Marta Ole-
wicz.

– Mamy podejrzenia kto 
mógł to zrobić – stwierdzają po-
szkodowane. – Nie wyklucza-
my, że ta osoba mogła wykorzy-
stać przejście między klatkami 
w piwnicy. Kiedyś to przejście 
było zagrodzone kratą, ale ta zo-
stała zdjęta. Najprawdopodob-
niej chodziło o utworzenie dro-
gi ewakuacyjnej w razie pożaru 
budynku.

Poszkodowane złożyły za-
wiadomienie na policję.

Stanowisko ZGM
Rozmawialiśmy z  dyrektor-

ką ZGM Katarzyną Skierską. 
Odniosła się ona do tej sprawy 
w  sposób następujący: – Taka 
sytuacja zdarzyła się po raz 
pierwszy. ZGM nie jest stroną 
w tej sprawie, dlatego nie leży 
w jego kompetencjach jakakol-
wiek interwencja. Jest to spra-
wa, która podchodzi pod postę-
powanie karne, więc organem, 
który ma kompetencje w  zaj-
mowaniu się tą sprawą, jest po-
licja.

Jeśli zachodzi taka koniecz-
ność, pracownicy ZGM są po-
woływani na świadków w spra-
wach sądowych. Jednak do tej 
pory nie wpłynęły do nas żadne 
informacje od policji ani żadne 
pisma z sądu.

Lokale z  ZGM są ubez-
pieczone jako mienie mia-
sta. Ubezpieczyciel różnie 
może interpretować szkody, ja-

kie mają miejsce w  mieszka-
niach. W  tym przypadku jed-
nak uszczerbek na mieniu nie 
był spowodowany wadliwością 
budynku, wobec czego ubezpie-
czyciel może odmówić wypłaty 
odszkodowania.

W tego typu sytuacjach ZGM 
podejmuje niekiedy próby me-
diacji. W  tym przypadku nic 
takiego nie miało miejsca. Dy-
rektor ZGM potwierdza, że 
w  piwnicy bloku na Czajkach 
krata została usunięta ze wzglę-
du na utworzenie dodatkowej 
drogi ewakuacji w  przypadku 
zagrożenia przeciwpożarowego.

Przebywająca na miejscu 
zdarzenia 30 czerwca Marta 
Olewicz stwierdza: – Czynności 
podjęte przez ZGM ograniczyły 
się do sporządzenia wyceny za-
istniałych szkód. Tę informację 
przekazaliśmy policji, w której 
kompetencjach jest dalsze usta-
lanie przebiegu zdarzenia.  dd

W wyniku podpalenia zniszczeniu uległy drzwi oraz próg 
mieszkania.
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28 NŁ z  14 lipca artykule pt. 
„Czego gazownicy nie muszą” 
podałem błędną informację, 
że wykonawcą prac przy gazo-
ciągu w ulicy Katarzynów jest 
� rma Kamart Krzysztofa Mara-
ta z Zapad pod Godzianowem. 
Taką informację otrzymaliśmy 
od rzecznika Polskiej Spółki 
Gazownictwa Grzegorza Cen-
drowskiego. 

Tymczasem okazało się, że 
informacje przesłane nam przez 
rzecznika dotyczyły innych prac 
gazowniczych, także rozpoczę-
tych w  ulicy Katarzynów, ale 
prowadzonych dalej, w kierun-
ku Urbańszczyzny, Wygody 
i Zawad, obecnie realizowanych 
na wysokości Wygody. Te pra-
ce rzeczywiście wykonuje � rma 
Krzysztofa Marata.

Natomiast wykop w  uli-
cy Katarzynów, przy jej skrzy-
żowaniu z  ulicą Radziecką, 
na którego słabe zabezpieczenie 
zwracał nam uwagę czytelnik, 
dotyczy czego innego: napra-
wy rozszczelnienia, które wy-

kryto na gazociągu. Pracowały 
tam ekipy Pogotowia Gazowe-
go. Nikt z tej ekipy nie był jed-
nak obecny w miejscu prac gdy 
zbieraliśmy materiał do artyku-
łu, nie mogliśmy więc na miej-
scu ustalić co jest powodem prac 
– stąd nasz mail do rzecznika. 

Pana Krzysztofa Marata prze-
praszam za pomyłkę, to nie jego 
� rma pracowała w tych dniach 
w ul. Katarzynów i nie jego lu-
dzie odpowiadali za zabezpie-
czenie wykopu.

W tej sprawie telefonował 
do nas też przedsiębiorca Woj-
ciech Urbanek, często prze-
jeżdżający ulicą Katarzynów. 
Przekazał, że w  jego ocenie 
wykonawca prac zabezpieczał 
je dobrze, ale bariery były prze-
wracane prawdopodobnie przez 
duże samochody manewrujące 
na skrzyżowaniu. Według niego 
jednak wykonawca prac regu-
larnie starał się o  poprawianie 
zabezpieczenia.

Prace przy naprawie już się 
zakończyły, wykop jest zasypa-
ny. Wojciech Waligórski

REKLAMA

Gdy jedna z kobiet 
otworzyła drzwi, do 
mieszkania wdarł 
się dym – płonęła 
wycieraczka, a wraz 
nią drzwi i próg 
mieszkania. Na 
wycieraczce paliła się 
rękawica robocza.

Miejsce po dziurze w jezdni na ul. Katarzynów już zakryte 
i zaasfaltowane. 
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Łowicz | Nabór do szkół średnich

II LO bezkonkurencyjne 
w naborze!

dokończenie ze str. 1
Taką samą ilość wolnych 

miejsc oferuje także Branżo-
wa szkoła I st. na Podrzecznej, 
która prowadzi nabór uzupełnia-
jący do  klas: mechanik pojaz-
dów samochodowych, kierowca 
mechanik, sprzedawca, fryzjer 
i wielozawodowej.

W Technikum Nr 2 w  Ło-
wiczu, które jest na 2. miejscu 
w  rankingu najchętniej wybie-
ranych szkół, zostało już tylko 
8 wolnych miejsc w oddziałach:  
technik mechanizacji rolnic-
twa i  agrotroniki oraz technik 
agrobiznesu. Branżowa szko-
ła I  st. na  Blichu dysponuje 
14 wolnymi miejscami dla chcą-
cych się kształcić w  zawodzie 
mechanik-operator pojazdów 
i maszyn rolniczych.

Można się ubiegać o  jedno 
z  18 wolnych miejsc w  Tech-
nikum Nr 3 w Łowiczu, gdzie 
poszukują chętnych do  nauki 
w  zawodzie: technik żywie-
nia i  usług gastronomicznych, 
technik usług fryzjerskich, tech-
nik fotogra� i i  multimediów 
oraz technik eksploatacji por-
tów i  terminali. Kucharz, cu-
kiernik i fotograf – takie kierun-
ki chce uruchomić Branżowa 
szkoła I  st. nr 3 w Łowiczu – 
we wszystkich trzech jest łącz-
nie 25 wolnych miejsc.

Technikum w Zduńskiej Dą-
browie prowadzi nabór uzupeł-
niający na  49 wolnych miejsc 
na  kierunkach: technik rol-
nik, weterynarii, hodowca koni 
i technik architektury krajobra-
zu. aa
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Powiat łowicki | Skutki suszy

Wody w rzekach mniej, ale jeszcze tragedii nie ma
Poziom wody w rzekach płynących przez teren powiatu 
łowickiego jest bardzo niski, kajakarze pływający 
Bzurą mówią, że są odcinki, gdzie należy szukać nurtu, 
bo tam jest głębiej, inaczej kajak zaczyna szorować 
o dno, uregulowany odcinek od Łowicza do Bednar 
należy do najpłytszych. Deszcz, który spadł na naszym 
terenie w sobotę, sprawił, że poziom Bzury podniósł 
się o kilka centymentów, ale nie więcej niż 10.

– W piątek kręciliśmy ujęcia 
dla TVP Info, ale na terenie mia-
sta było dla kajaków za płytko, 
przenieśliśmy się więc w oko-
lice Klewkowa, powyżej progu 
wodnego, bo tam pływało się 
normalnie po całej szerokości 
rzeki – powiedziała nam Marta 
Mróz z Klubu Turystyki Kaja-
kowej „Tratwa” oddziału PTTK 
w Łowiczu. Był plan, aby ope-
rator kręcił ujęcia z  przystani 
kajakowej poniżej progu wod-
nego, zrezygnowano z  tego, 
bowiem zejście na pływającą 
platformę po ruchomym trapie 
łączącym ją ze schodami było 
niemożliwe. Ten ustawił się nie-
mal pod kątem prostym, bo tak 
niski stan miała woda w rzece.

W wielu miejscach, gdzie 
woda opadła, wystaje z niej ro-
ślinność, która powinna być pod 
powierzchnią, tam Bzura przy-
pomina łąkę. Z rozeznania Mar-
ty Mróz wynika, że najtrud-
niejszy odcinek do płynięcia 
kajakiem, to odcinek od Łowi-
cza do Bednar, choć problemy 
zaczynają się już od Klewko-
wa. Jest on uregulowany i przy-
pomina kanał, dno jest tam nie-
mal na całej długości równe. 
Lepiej jest natomiast na odcinku 
od progu w Sobocie do Klew-
kowa. Ale ten odcinek znajduje 
się na terenie Natury 2000, nikt 
tam nie śpieszy się z wyciąga-
niem pni zwalonych do koryta 
drzew, co wyraźnie spowalnia 
przepływ wody. W tej akurat sy-
tuacji pokazuje to jak pozytyw-
nie może zadziałać sama natura. 
Oczywiście po ulewach, gdy ko-
ryto się wypełnia i woda zalewa 
pola, te pnie są solą w oku rol-
ników.

Rawka, rzeka uznawana 
przez kajakarzy za bardzo trud-
ną z powodu zalegającej w niej 

dużej ilości pni drzew, także 
opadła, z wody w wielu miej-
scach wystają konary. Nie da się 
przepłynąć nad nimi, trzeba ka-
jaki przenosić lub przepychać.

Wędkarze widywali 
jeszcze niższe stany
– Stan wody w rzekach jest 

niski, ale nie jest najniższy spo-
śród już przez nas obserwowa-
nych – powiedział nam Paweł 
Godos z  łowickiego koła Pol-
skiego Związku Wędkarskiego. 
Obecnie jest mało wody w ka-
nale zasilającym zalew miejski, 
dlatego też poziom wody w nim 
jest niższy o około 10 cm niż ma 
to miejsce normalnie. – W cią-
gu dnia wędkarzy na Bzurze nie 
ma, jest zbyt słonecznie i za go-
rąco. Rano ryba nie bierze, cho-
wa się na cały dzień w cieniu, 
w zagłębieniach, zaroślach lub 
zakrzaczeniach, co jest zupełnie 
normalnie. Wędkarze obecnie 
zjeżdżają nad rzekę wieczorem 
i jak mówią, tylko wówczas są 
w stanie coś z wody wyciągnąć 
– powiedział nam Godos.

Na razie bez 
przyduchy
Grzegorz Kwasigroch, pre-

zes Gospodarstwa Rybackiego 
w  Łyszkowicach, który posia-
da hodowlę ryb w zbiornikach 
na rzekach Bobrów i  Skier-
niewka w gminach Łyszkowice, 
Domaniewice i  Nieborów po-
wiedział nam, że nie odczuwa 
braku wody. – Udało się nam jej 
nałapać zimą i wczesną wiosną 
napełniając maksymalnie zbior-
niki – mówi. – Ale w rzekach 
je zasilających wody jest mało, 
niewiele obecnie z  niej wpły-
wa do naszych stawów. Mimo 
upałów nie mieliśmy też przy-
padku przyduchy i  śnięcia ryb 

– dodał. Zbiorniki gospodar-
stwa są płytkie, o równym dnie, 
woda w nich szybko się nagrze-
wa, tego lata osiągała już tempe-
raturę 27 stopni Celsjusza czyli 
była bardzo ciepła, na granicy 
przyduchy. Jeśli zawartość tlenu 
w zbiornikach spada, gospodar-
stwo jest przygotowane na usta-
wianie na wodzie ageratorów, 
aby wodę dodatkowo napowie-
trzać.

Prezes Kwasigroch tłumaczy, 
że w związku z wysokimi tem-
peraturami ryby są karmione 
bardzo ostrożnie, gdy jest gorą-
co karma nie jest w ogóle sypa-
na, bo to dla nich niebezpiecz-
ne, zwłaszcza dla karpia, który 
jest podstawą produkcji. – Karp 
jest rybą, która zje wszystko co 
się jej do wody wrzuci, jeśli naje 

się do syta a będzie słonecznie 
i  temperatura wody wzrośnie, 
to zgromadzona w  układzie 
pokarmowym karma zacznie 
„kisić się” co może spowodo-
wać rozsadzenie narządów we-
wnętrznych i śmierć zwierzęcia.

Ale wstrzemięźliwość zwią-
zana z karmieniem będzie mia-
ła skutek w postaci mniejszego 
przyrostu masy ryby. – Niewy-
kluczone, że ryba, która normal-
nie ważyłaby na jesieni 1,8 kg 
w tym roku osiągnie wagę 1,2 
kg – mówi Kwasigroch.

Można się co najwyżej 
zamoczyć
Byliśmy na ul. Nadbzurzań- 

skiej w Łowiczu i rozmawiali-
śmy z jej mieszkańcami, którzy 
z racji miejsca zamieszkania na 

co dzień mają kontakt z rzeką. 
Jerzy Perzyna wspominał cza-
sy, że gdy woda w Bzurze była 
głęboka, kąpiel była przyjemno-
ścią – Teraz można co najwyżej 
nogi zamoczyć, jak w strumyku 
– mówił nam.

Pan Piotr Kosiorek miał po-
dobne spostrzeżenia, ale dodał 
– Zaletą wody w  Bzurze, jest 
dziś to, że jest czysta, ale para-
doksalnie to nic nie zmienia, 
gdyż nie można się kąpać, bo 
jest płytka. – W  moich latach 
młodzieńczych w Bzurze abso-
lutnie nie można było się kąpać, 
był zakaz. Wtedy na dnie rzeki 
był muł, a spacerując blisko niej 
czuło się jego przykry zapach. 
A zobaczenie tam żaby czy ryb 
było rzadkością, bo woda była 
po prostu zanieczyszczona – po-
wiedziała nam pani Klimek, do-
ceniając, że rzeka jest czysta.

Stan niski tylko 
sporadycznie
Dział prasowy warszawskie-

go oddziału rządowej spółki 
Wody Polskie odział Gospodar-
stwo Wodne Wody Polskie Za-
rząd Zlewni w  Łowiczu prze-
kazał nam, że obecny poziom 
wody na rzece Bzurze na wy-
sokości Łowicza utrzymuje się 
w  strefie stanów średnich, co 
przy obecnej sytuacji meteoro-
logicznej może spowodować 

chwilowe wahania. W górnym 
odcinku rzeki Bzury (Kwiat-
kówek) poziom wody także 
znajduje się w  strefie stanów 
średnich natomiast w  dolnym 
(Żuków) osiągnął poziom sta-
nów niskich.

– Na rzekach będących do-
pływami rzeki Bzury, w więk-
szości notowane są stany śred-
nie oraz sporadycznie występują 
stany niskie – czytamy w prze-
słanej informacji. Obecnie nie 
ma zagrożenia, aby Bzura za-
częła wysychać podobnie jak 
np. San. – Po opadach deszczu 
w dniu 24 lipca, opadach obec-
nych oraz prognozowanych na 
ten tydzień prawdopodobień-
stwo takie znacząco się zmniej-
sza. Obecnie na terenie Zarzą-
du Zlewni w Łowiczu najniższy 
stan wody występuje na rzece 
Igla w jej górnym biegu na te-
renie gminy Bedlno – napisano 
w odpowiedzi na nasze pytania. 

 Poziom wody w rzece Bzu-
rze na wysokości Łowicza we 
wtorek 26 lipca był 38 cm wyż-
szy od jednego z  najniższych 
zanotowanych w  ostatnich la-
tach w lipcu 2015 roku. Obec-
ny poziom wody nie stanowi 
zagrożenia dla życia biologicz-
nego w rzece. 

– Obecnie na rzekach ad-
ministrowanych przez Zarząd 
Zlewni w  Łowiczu, znajdują-
cych się na terenie powiatu ło-
wickiego wykorzystywanych 
w  celu retencjonowania wody 
jest 13 budowli piętrzących. 
W dłuższej perspektywie na do-
pływach rzeki Bzury planowa-
ne są odbudowy oraz budowy 
nowych urządzeń piętrzących 
wodę, co wpłynie na zwiększe-
nie retencji – czytamy w piśmie 
od zespołu prasowego Wód Pol-
skich. � tb

REKLAMA

Koryto Bzury coraz częściej w okresie letnim zarasta, to efekt niskiego stanu wody, widać to na 
wysokości Łowicza, ale szczególnie mocno w górze jej biegu np. na wysokości miejscowości Bocheń. 
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Trapy wiodące na pomosty 
przystani kajakowych są 
obecnie mocno pochylone, 
wejście na nie jest bardzo 
ryzykowne. 
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Słudwia w tym roku jest zarośnięta, ale nie aż tak bardzo jak 
bywało to w minionych latach. 
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Łowicz | Prace będą wznowione już w przyszłym roku

Renowacja spichlerza na Blichu 
– kiedy ciąg dalszy?
Pierwsze plany renowacji tego budynku pojawiły się już 
w 2008 roku. Na chwilę obecną odnowa architektonicznego 
zabytku jest przeprowadzana etapami. Kolejny etap prac ma ruszyć 
w przyszłym roku. Mowa o budynku spichlerza, położonego 
na terenie Zespołu Szkół Ponadpodstawowych nr 2 na Blichu, który 
jest częścią całego kompleksu budynków szkoły na Blichu z lat 20., 
w obrębie których znajdowało się także gospodarstwo rolne.

Dlaczego inwestycja 
jest rozłożona 
na raty?
Początkowe założenia tej in-

westycji obejmowały jej reali-
zację w całości. Ze względów 
� nansowych postanowiono 
rozbić realizację tego przedsię-
wzięcia na części. Pierwsze re-
alne efekty prac, według infor-
macji uzyskanych w Wydziale 
Inwestycji Starostwa Powiato-
wego, ujrzały światło dzienne 
w  2014 roku, gdy zakładano 
instalację grzewczą w  budyn-
ku. Dwa lata później miało 

miejsce osuszanie budynku, 
a  w 2020 roku prace zatrzy-
mały się na wymianie okien 
i drzwi.

We wniosku o  możliwość 
realizacji projektu, składanym 
przez szkołę do Starostwa Po-
wiatowego w 2010 roku, war-
tość całej inwestycji została 
ustalona na kwotę 378 941,00 
zł z czego 15% tej wartości sta-
nowił wkład własny. Wartości 
te z biegiem lat ulegały jednak 
zmianie, co wymagało zmiany 
podejścia do realizacji.

Jaki jest cel 
modernizacji?
Celem zadania inwestycyjne-

go jest kompleksowa moderni-
zacja budynku spichlerza, która 

obejmuje: remont stropu, reno-
wację wnętrza, naprawę elewa-
cji budynku, wymianę insta-
lacji centralnego ogrzewania, 
elektrycznej i  hydraulicznej. 
Konieczna jest także wymiana 
okien, drzwi i podłóg. 

Należy w  tym miejscu nad-
mienić, że budynek, o  którym 
mowa, został wybudowany 
w 1925 r. Wobec tego jednym 
z celów renowacji jest uratowa-
nie zabytku. Drugi powód jest 
równie ważny. – Planujemy tam 
zaaranżować siedzibę Zespołu 
Pieśni i  Tańca „Blichowiacy” 
– informuje nas dyrektor Zespo-
łu Szkół Ponadpodstawowych 
nr 2 Jerzy Zabost. W odrestau-
rowanym budynku miałaby się 
znajdować: sala do ćwiczeń, po-

mieszczenia socjalne, garderoba 
oraz Izba Pamięci „Blichowia-
ków”.

Na chwilę obecną Zespół 
Pieśni i  Tańca „Blichowiacy” 
ma swoje próby w sali gimna-
stycznej ZSP 2.

Powstały z renowacji spichle-
rza Blichowski Ośrodek Edu-
kacji Kulturalnej umożliwiłby 
realizację wydarzeń o  charak-
terze kulturalno-artystycznym. 
W 2013 roku zostały zakupione 
dla zespołu „Blichowiacy”: bus, 
stroje regionalne oraz sprzęt 
muzyczny.

Jakie plany na jesień?
W rozmowie z  NŁ dyrek-

tor Blichu zauważył, że gdy za-
czynała się renowacja budyn-
ku, najistotniejszą kwestią był 
remont dachu. Realizacja tej 
i innych prac związanych z re-
nowacją spichlerza była moż-
liwa dzięki dotacjom z Urzędu 
Marszałkowskiego, Starostwa 
Powiatu Łowickiego i Minister-
stwa Kultury. W  Wydziale In-
westycji dowiedzieliśmy się, że 
na chwilę obecną trudno wska-
zać całkowitą sumę, jaką po-
chłonie realizacja tego zadania. 

Wynika to z  faktu, że nie jest 
wiadome czy złożone wnio-
ski o  dotacje zostaną przyjęte, 
a jeśli zostaną, to na jaką kwotę 
będą opiewały.

W najbliższym czasie pla-
nowane jest złożenie kolejnych 
wniosków o  do� nansowanie, 
które umożliwią wznowienie 
prac w przyszłym roku. To wła-
śnie od dotacji jest uzależniona 
dalsza realizacja inwestycji. Je-
śli ZSP 2 nie otrzyma wspar-
cia � nansowego, termin odda-
nia inwestycji ulegnie zmianie. 
Po uzyskaniu dotacji z  mini-
sterstwa i  wszystkich potrzeb-
nych zgód, przede wszystkim 
zgody konserwatora zabytków, 
planowany jest remont elewacji 
i wnętrza budynku o pow. 290 
m2. Planowany termin oddania 
inwestycji, wg zamierzeń dy-
rektora ZSP 2, to 2025 r. Wtedy 
właśnie przypada 100. rocznica 
istnienia szkoły na Blichu. 

Prace nad elewacją i wnętrzem spichlerza ruszą już 
w przyszłym roku.
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W odrestaurowanym 
budynku miałaby 
się znajdować: 
sala do ćwiczeń, 
pomieszczenia 
socjalne, garderoba 
oraz Izba Pamięci 
„Blichowiaków”.

DAWID 
DOMAŃSKI

dawid.domanski@lowiczanin.info
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Łowicz | Zmiany w firmie Trakcja odbijają się rykoszetem na budowie

Pracownicy zniknęli.  
Roboty na wiadukcie stanęły!

dokończenie ze str. 1

Z położeniem asfaltu, ułoże-
niem nawierzchni chodników, 
zamontowaniem barier i  przy-
gotowaniem go do ruchu firmie 
udałoby się uporać w dwa mie-
siące. – Termin ten jest jak naj-
bardziej realny, ale... – urywa 
w rozmowie z nami pracownik 
firmy dodając, że jest też moż-
liwość aby oddać wiadukt do 
użytku i  jednocześnie prowa-
dzić na nim prace wykończe-
niowe. 

W przyszłym tygodniu ma 
się rozpocząć wylewanie na-
wierzchni poliuretanowej na 
chodnikach i ścieżce rowerowej, 
ale czy do tego dojdzie rozma-
wiający z  nami pracownik nie 
wiedział. – Trudno powiedzieć 
co zdecyduje góra, ja nie jestem 
od tego – zastrzegał.

Ratusz zaniepokojony
Problem zastoju na budo-

wie wiaduktu został dostrzeżo-
ny przez łowicki ratusz, który 
liczył, że po tym jak wiosną na 
wiadukcie pojawili się robotni-
cy, prace będą kontynuowane 
bez przerw do finału. Przyznał 

nam to w rozmowie naczelnik 
Wydziału Inwestycji i  Remon-
tów Grzegorz Pełka.

Cisza na budowie to dla ra-
tusza poważny problem. Mia-
sto może mieć obawy o termin 
jego oddania, a w marcu przy-
szłego roku ruszą prace rozbiór-
kowe mostu na ul. Mostowej 
i jego budowa od podstaw. Czy 

do tego czasu pojedziemy od ul. 
Klickiego do ul. Warszawskiej 
nad torami? Nie wiadomo. Je-
śli nie, to raczej nie należy spo-
dziewać się, że miasto pozwoli 
na rozebranie mostu. Na wysła-
ne do Trakcji SA pismo, w któ-
rym wyrażono swój niepokój 
zastojem na budowie wiaduktu, 
ratusz nie otrzymał odpowiedzi. 

Rzecznik Trakcji 
potwierdza:  
wszystko stoi!
Rzecznik prasowy spół-

ki Trakcja Maciej Grajewski, 
zapytany przez nas o  powód 
wstrzymania prac na wiadukcie 
powiedział, że obecnie Trakcja 
wstrzymała większość poważ-
nych robót na wszystkich reali-

zowanych inwestycjach, ale jest 
zdeterminowana, aby je konty-
nuować i ukończyć i na pewno 
prace zostaną wznowione. Na 
pytanie kiedy – niestety nie po-
trafił odpowiedzieć. Dodał, że 
spółka przechodzi zmiany or-
ganizacyjne związane z przeję-
ciem większościowego pakietu 
jej akcji przez PKP PLK – czy-
li inwestora, na zlecenie którego 
wykonywane są m.in. roboty na 
szlaku Warszawa – Poznań.

200 milionów zł aby 
dokończyć roboty?
8 lipca władze spółki podpi-

sały umowę z PKP PLK o ob-
jęciu przez nią wyemitowanych 
akcji o wartości 200 mln zł. Pie-
niądze te, gdy wpłyną na konto, 
pozwolą Trakcji realizować zle-
cone inwestycje, w tym wiadukt 
w  Łowiczu. Na razie jednak 
pieniędzy na kontach wykonaw-
cy nie ma.

W informacji zamieszczonej 
na stronie spółki możemy prze-
czytać wypowiedź prezesa spół-

ki Jakuba Lechowicza, będą-
cy komentarzem do podpisania 
umowy z PKP PLK:

„Finalizujemy w  dniu dzi-
siejszym, przygotowywany od 
kilkudziesięciu miesięcy proces 
negocjacji z  Inwestorem, ak-
cjonariuszami, instytucjami fi-
nansującymi oraz pozostałymi 
interesariuszami. Proces, który 
angażował szerokie grono osób, 
których wysiłek trudno przece-
nić. Trakcja na powrót staje się 
polską spółką i dołącza do gru-
py kapitałowej PKP PLK SA, 
odzyskując pełną operatywność 
i  kończąc okres naznaczony 
problemami finansowymi i pro-
blematycznymi kontraktami.”

Czy jednak rzeczywiście bę-
dzie to koniec okresu, w  któ-
rym słowa „spółka Trakcja” nie 
kojarzyły się dobrze? Przed kil-
ku laty, gdy dokonywano jed-
nej z  największych w  naszej 
gospodarce restrukturyzacji fi-
nansowej tejże Trakcji, także 
mówiono o  dobrym, nowym 
początku... � tb

Widok na nasyp i wiadukt od strony ul. Warszawskiej, widać nawieziony już kilka tygodni temu 
tłuczeń pod asfalt i piach w miejscu gdzie powstaną chodniki. 
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Ostatnie nie zalane elementy zbrojenia na przyczółkach 
wiaduktu – zdjęcie z ubiegłego tygodnia.
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Gmina Łowicz | Jednostki OSP rywalizowały w Wygodzie

Na podium mężczyźni 
z Pilaszkowa i panie z Bochenia
Reprezentanci  
OSP Pilaszków zdobyli 
w niedzielę 24 lipca 
po raz szósty pierwsze 
miejsce na Zawodach 
Sportowo-Pożarniczych 
Gminy Łowicz. W grupie 
kobiet tym razem 
najlepsze okazały się 
panie z OSP Bocheń.

W zawodach, wystartowały 
23 drużyny: w grupie A (męż-
czyzn) 14, w grupie C 8 drużyn, 
zaś w  grupie Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych jedna, 
reprezentująca OSP Klewków, 
automatycznie też zwyciężyła 
ona w swojej kategorii. 

– Nasi panowie obronili 
pierwsze miejsce po raz kolej-
ny, jesteśmy bardzo z nich dum-
ni – skomentowała zwycięstwo 
drużyny prezes OSP Pilaszków 
Daria Krzywicka, która powie-
działa nam, że  sukces ten nie 
bierze się znikąd, ale z ciężkiej 
pracy na treningach. – Nasi re-
prezentanci sumiennie zapraco-
wali na pierwsze miejsce. Ob-
serwując ich widzę, że wspólne 
ćwiczenia, oprócz wysiłku, 
przynoszą im wiele radości, to 
powód do spotkań i  integracji, 
a normalnie nie ma do tego zbyt 
wielu okazji – dodała.

Najlepsza w gminie Łowicz 
męska drużyna OSP wystarto-
wała w  składzie: Łukasz Dą-
browski – dowódca, I rota Da-
mian Mitek, Patryk Kaczor, II 
rota: Robert Sukiennik i  Prze-
mysław Węglik, rozdzielacz 
– Mateusz Kaczor, łącznik  
– Wojciech Sut oraz mechanik 
– Krzysztof Siatkowski. Pano-
wie uzyskali łącznie 107 punk-
tów, w sztafecie – 65,8 pkt. zaś 
w  rywalizacji bojowej – 41,2 
pkt. Zapewne wynik jednostki 
byłby lepszy, gdyby nie punk-
ty karne otrzymane w sztafecie. 
Zwycięska drużyna wraz po-
zostałymi druhami świętowała 
sukces w niedzielę po południu 
na przygotowanym grillu. 

Kolejne miejsca w  grupie 
„A” (mężczyzn) zajęli: II miej-

skie – OSP Klewków – 110,8 
pkt., III – OSP Zabostów Duży 
– 117,8 pkt., IV – OSP Popów 
– 119,8 pkt., V – OSP Zawa-
dy – 120,0 pkt.; a kolejne: OSP 
Ostrów – 124,0 pkt., OSP Myst-
kowice – 124,9 pkt., OSP Par-
ma – 125,2 pkt., OSP Świeryż – 
127,5 pkt., OSP Bocheń – 127,6 
pkt., OSP Niedźwiada – 128,4 
pkt., OSP Zielkowice – 136,5 
pkt., OSP Jamno – 142,0 pkt., 
OSP Wygoda – 157,6 pkt.

W grupie „C” (kobiet) 
I miejsce zajęła drużyna z OSP 
Bocheń – 122,5 pkt., II miejsce 
zajęli reprezentanci OSP Klew-
ków – 126,8 pkt., a III miejsce, 
OSP Pilaszków – 133,8 pkt., 
której prezenterki zwycięży-
ły dwa lata temu. Dalsze miej-
sca przypadły kolejno reprezen-
tantkom: OSP Jamno – 142,0 
pkt., OSP Zielkowice – 142,6 
pkt., OSP Świeryż – 159,8 pkt., 
OSP Parma – 162,9 pkt. i OSP 
Ostrów – 189,8 pkt. 

Rywalizacja przebiegła spo-
kojnie, w  czasie zawodów 
wpłynął tylko jeden protest, 

złożyli go członkowie drużyny 
z  OSP Zawady i  dotyczył on 
ich zdaniem niesprawiedliwie 
przyznanych punktów karnych. 
Drużyna otrzymała je za obla-
nie wodą z  prądownicy jedne-
go z sędziów. Druhowie z Za-
wad tłumaczyli, że  stało się to 
gdy winny zamieszania strażak 
wykonywał ćwiczenie bojowe 
i obejrzał się na kolegów z dru-
giej roty. Jego zachowanie nie 
było celowe. Skład sędziowski 
rozpatrzył protest na korzyść za-
wodników z OSP Zawady.

Zawody w  Wygodzie przy-
ciągnęły dużą rzeszę widzów, 
w części członków rodzin star-
tujących druhów, w części osób 
ciekawych tego, jak się rozgry-
wają. Jeśli ktoś chciałby zoba-
czyć jak wygląda strażacka ry-
walizacja, to kolejna okazja 
nadarzy się 21 sierpnia, w czasie 
zawodów OSP gminy Doma-
niewice na stadionie w Doma-
niewicach, zawody powiatowe 
odbędą się najprawdopodobniej 
na boisku OSiR przy ul. Jana 
Pawła II 28 sierpnia.� tb

RZUT OKIEM | INWESTYCJA ZA 800 TYS. ZŁ

W Łyszkowicach dobiega 
końca realizowana przez 
powiatowy Zarząd Dróg 
i Transportu w Łowiczu 

budowa chodnika na długości 
830 m i szerokości 2 m wraz 

z wjazdami na posesję wzdłuż 
ulicy Polnej (początek drogi 

Łyszkowice – Bełchów). 
Dyrektor zarządu Anna 

Gajek-Sarwa powiedziała 
nam, że inwestycja kosztować 

będzie około 800 tys. zł. To 
drogo, ale, jak zaznacza, 

prace objęły nie tylko budowę 
chodnika, ale także kanalizacji 

deszczowej, która zastąpi 
przydrożny rów, który został 

zasypany, aby inwestycja mogła 
być zrealizowana. Realizację 

inwestycji wsparła gmina 
Łyszkowice dotacją w wysokości 

125 tys. zł. tb FO
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Łowicz | I LO się wzbogaciło

Nowa siłownia dla uczniów
Po powrocie z wakacji 
na uczniów I Liceum 
Ogólnokształcącego 
im. J. Chełmońskiego 
w Łowiczu czeka spora 
niespodzianka. Wszystko 
za sprawą profesjonalnego 
sprzętu do ćwiczeń, który 
pojawił się w ich szkole.

Organ prowadzący szkołę, 
czyli powiat łowicki, pozyskał  
1 mln 200 tys. zł na  realizację 
projektu „Wiedza plus sport”. 
Poza budową boiska przy I LO 
w  Łowiczu, obejmuje on wy-
konanie nowych pracowni lek-
cyjnych i  siłowni w  trzech 
łowickich szkołach ponadpodsta-
wowych – we wspomnianym już 
Chełmonie, a także w ZSP 1 i 2.

Odwiedziliśmy na  początku 
tego tygodnia I LO w Łowiczu, 
które jest pierwszą szkołą, do 
której dotarł nowy sprzęt sporto-
wy. Trzeba przyznać, że wyglą-
da on imponująco. W piwnicy 
ulokowano urządzenia do ćwi-
czeń siłowych. Dużą zaletą tego 
miejsca jest to, że  jest w  nim 
chłodno.

W sali gimnastycznej zna-
lazła się natomiast strefa urzą-
dzeń stacjonarnych, które ko-
jarzymy z  profesjonalnych 
siłowni – są wśród nich m.in. 
bieżnia elektryczna i ergometr 
wioślarski.

Wicestarosta łowicki Piotr 
Malczyk powiedział nam, 
że na przełomie sierpnia i wrze-
śnia podobne urządzenia do-
trą do dwóch pozostałych szkół  
– na Podrzeczną i na Blich. Sa-
morządowiec, znany z zamiło-
wania do sportu, zachęca przy 
tej okazji młodzież do aktyw-
ności fizycznej. Od września 
z pewnością będą mieli ku temu 
warunki.

Siłownia w  I LO w  Łowi-
czu kosztowała 67 tys. zł, zaś 
w dwóch pozostałych szkołach 
łącznie 110 tys. zł.� aa
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Wicestarosta łowicki Piotr Malczyk ma nadzieję, że nowe 
urządzenia zachęcą młodzież z I LO do ćwiczeń. 

Jednym z elementów zawodów strażackich jest sztafeta z 
przeszkodami.
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Gmina Łowicz | Realizacja strategicznej inwestycji

Czy budowa gazociągu szkodzi 
rzece?
Od około miesiąca na terenie gminy Łowicz 
w okolicy Bochenia realizowany jest ciekawy 
etap jednej z największych inwestycji gazowych 
w naszym kraju, jakim jest budowa gazociągu 
wysokiego ciśnienia Leśniewice – Rawa 
Mazowiecka. Jest nią przewiert horyzontalny 
przeprowadzany pod Bzurą, z której na potrzeby 
prac instalacyjnych pobierana jest woda. 
Zasadnym wydaje się zatem pytanie czy 
inwestycja szkodzi środowisku, czy też jest 
dokładnie odwrotnie?

Wspomniany gazociąg jest 
częścią gazociągu wysokiego 
ciśnienia (8,4 MPa) Gustorzyn 
– Wronów, umożliwiającego 
dostarczanie gazu w  termina-
lu w  Świnoujściu do  central-
nej i  wschodniej części kraju. 
Na naszym terenie gazociąg po-
wstaje na terenie gmin: Pacyna, 

Oporów, Bedlno, Żychlin, Zdu-
ny, Łowicz i Łyszkowice.

Przewiert horyzontalny jest, 
inaczej mówiąc, metodą insta-
lacji gazociągu, która w swoim 
założeniu opiera się na ochronie 
terenów cennych przyrodniczo. 
Technologia HDD, na  której 
oparte są prace, pozwala na in-
stalację elementów gazociągu 
bez ingerencji w środowisko na-
turalne. Jak się dowiedzieliśmy, 
gdyby korzystano z technologii, 
która była w użyciu kilkadzie-

siąt lat temu, nie byłoby innego 
sposobu na położenie tego ga-
zociągu niż przekopanie rzeki.

Według nieo� cjalnych infor-
macji prace w gminie Łowicz, 
w których inwestorem jest Gaz 
System, mogą potrwać jeszcze 
kilka miesięcy.

Generalnym wykonawcą 
prac jest konsorcjum Romgos, 
a  bezpośrednio nad przebie-
giem prac czuwa ZRB Janicki.

Jak instalacja 
gazociągu wpłynie 
na Bzurę?
W celu przeprowadzenia in-

stalacji teren pod nią udrażnia-
ny jest za pomocą tzw. płuczki, 
czyli cieczy obojętnej środowi-
skowo, której głównym składni-
kiem jest woda. Zgodnie z usta-
leniami, które miały miejsce 
na  etapie projektowania, woda 
ma być pobierana z  Bzury. 
Maksymalna ilość wody, która 
może zostać pobrana podczas 
prac nad gazociągiem, została 
ustalona na mocy decyzji wyda-
nej przez Wody Polskie. Zgod-
nie z  nią dzienna ilość wody 
pobieranej z  Bzury oscyluje 
w granicach 20-30 m3. W świe-
tle przekazanych nam informacji 

nie jest to ilość, która mogłaby 
zaburzyć naturalne pływy rzeki. 
– Chodzi o to, żeby chronić rze-
kę przed wpływem tej inwesty-
cji – słyszymy.

Czy mieszkańcy 
Bochenia zgłaszają 
brak wody?
Woda jest także pobierana 

przez wykonawcę robót z sieci 
wodociągowej gminy Łowicz, 
ale jak usłyszeliśmy na miejscu, 
wyłącznie z  przeznaczeniem 
na cele sanitarno-socjalne.

– Nie dotarły do  mnie żad-
ne skargi dotyczące braku wody 
u  któregokolwiek z  mieszkań-
ców Bochenia – podkreśla soł-
tys tej wsi Dariusz Wielec. – Nie 
odnotowaliśmy także spadku ci-
śnienia w  Stacji Uzdatniania 
Wody. Zawsze staramy się infor-
mować mieszkańców o wszel-
kiego rodzaju inwestycjach 
na naszym terenie. Tak było i w 
tym przypadku – zorganizowa-
na została seria spotkań miesz-
kańców gminy Łowicz z przed-
stawicielami inwestora. Ostatnie 
z takich spotkań miało miejsce 
na początku czerwca w Szkole 
Podstawowej w Dąbkowicach – 
przypomina Dariusz Wielec.

Sołtys Bochenia podkre-
śla także w  rozmowie z  NŁ, 
że jego zdaniem na  niski stan 
wody w Bzurze wpływa obniże-
nie poziomu wód gruntowych, 
a  inwestycja Gaz Systemu ma, 
w jego opinii, znikomy wpływ 
na  poziom wody w  Bzurze. 
Nie ma także żadnego wpływu 
na ciśnienie wody w wodocią-
gach z ujęć głębinowych.

Od sekretarz gminy Łowicz 
Beaty Orzeł dowiedzieliśmy się, 
że mieszkańcy otrzymali od-
szkodowanie za zajęte pod in-
westycję grunty. Udziałem gmi-
ny Łowicz w konsultacjach nad 
realizowanym już projektem 
było udostępnienie sali, w któ-
rej obradowali inwestor, przed-
stawiciele władz gminy oraz jej 
mieszkańcy.

Inwestor występował tak-
że do  gminy Łowicz w  spra-
wie uzgodnienia przebiegu ga-
zociągu. Gazociągiem tłoczony 
jest gaz pod wysokim ciśnie-
niem, stąd nie jest możliwe wy-
korzystanie go na użytek gospo-
darstw w gminach, przez które 
przechodzi. Jest to inwestycja 
o  strategicznym charakterze 
dla bezpieczeństwa energetycz-
nego państwa. 

Prace na terenie gminy Łowicz trwają już od miesiąca.
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Wykonawcy inwestycji korzystają również z wody z sieci 
wodociągowej.
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Łowicz 
Budynek 
dla Pelikana 
– problem 
z przetargiem
Łowicki ratusz ma 
problem z przetargiem 
na budowę budynku 
zaplecza stadionu 
przy ul. Starzyńskiego, 
przeznaczonego pod 
potrzeby organizacji 
imprez sportowych 
związanych 
z działalnością 
wieloletniego gospodarza 
terenu – Klubu 
Sportowego „PELIKAN”. 
Do ogłoszonego przetargu 
nie wpłynęła żadna oferta.

Oferty miały być otwar-
te 25  lipca, jednak wobec bra-
ku zainteresowania chętnych 
do  podjęcia się realizacji in-
westycji, przetarg został unie-
ważniony. Naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów w ratu-
szu Grzegorz Pełka powiedział 
nam, że jeszcze w tym tygodniu 
zostanie ogłoszony drugi prze-
targ. Przypomnijmy, że miasto 
ma zarezerwowane na budowę 
5,5 mln zł, z czego 5 mln zł po-
chodzi z  rządowego programu 
Polski Ład.

O konieczności budowy bu-
dynku zaplecza stadionu przy 
ul. Starzyńskiego pisaliśmy już 
wielokrotnie, istniejące od  lat 
zaplecze jest stworzone w opar-
ciu o połączone ze sobą konte-
nery. Konstrukcja, która miała 
być tymczasowym rozwiąza-
niem, ma już ponad 30 lat. Pi-
saliśmy także o kontrowersjach, 
które wzbudza inwestycja po-
dejmowana przez miasto w mo-
mencie trudnej sytuacji � nan-
sowej i  np. niezrealizowanej 
budowy miejskiego żłobka.

Nowy dwukondygnacyj-
ny (parter – piętro) budynek 
o  dwuspadowym dachu, po-
wstałby od  podstaw, bez pod-
piwniczenia i użytkowego pod-
dasza. Wraz z  budynkiem ma 
powstać parking oraz utwardzo-
ne drogi dojazdowe.  tb
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Łowicz | Zarzuty wobec urzędników w starostwie. Czy słuszne?

Kto jest winien temu, że na pozwolenie
na budowę czeka się miesiącami?
W ob� tej korespondencji między Wydziałem 
Architektoniczno-Budowlanym łowickiego 
starostwa a indywidualnym inwestorem z Łowicza 
poruszanych jest wiele wątków technicznych, 
dotyczących rozbudowy budynku, o zgodę 
na co inwestor wnosi. Ale nie te szczegóły, 
a na pewno nie w pierwszym rzędzie one, są 
powodem irytacji inwestora i projektantów, 
których wynajął. Chodzi o to, że urząd lekceważy 
– ich zdaniem – obowiązujące go terminy 
załatwiania spraw. Starostwo odpiera zarzuty. 
Według urzędników, projektant nie może 
przeboleć, że dostał odmowę, a dostać ją musiał.

Wspomniany petent urzę-
du, a  dla projektantów klient, 
23 grudnia 2021 złożył wnio-
sek o  wydanie pozwolenia na 
budowę. Chodzi o  nadbudowę 
z  rozbudową budynku jedno-
rodzinnego. Po upływie niemal 
pół roku, bo 17 czerwca tego 
roku, Starosta Łowicki wydał 
decyzję administracyjną odma-
wiającą zatwierdzenia projektu 
zagospodarowania terenu wraz 
z  projektem architektoniczno-
-budowlanym.

Dlaczego odmowa
Podstawowe powody, naj-

pierw wezwania do uzupełnie-
nia braków w  złożonej doku-
mentacji, a  następnie odmowy 
zezwolenia na budowę, były 
dwa: po pierwsze z  początku 
projektant i  inwestor przedsta-
wili projekt na nieaktualnej ma-
pie do celów projektowych. Nie 
pokazywała ona obiektów ist-
niejących na sąsiedniej dział-
ce. Choć to do inwestora nale-
ży bazować na dokumentach 
aktualnych, a ich nieaktualność 
mógł każdy sprawdzić choć-
by na geoportalu. Potem ją, na 
żądanie urzędu, uaktualniono, 

ale nadal, zdaniem urzędu, nie 
uwzględniono na niej wysoko-
ści i liczby kondygnacji budyn-
ku sąsiedniego.

Po drugie: projekt przewidu-
je nadbudowę o  jedną kondy-
gnację o standardowej i równej 

na całej powierzchni wysoko-
ści 2,5 metra. Tymczasem miej-
scowy plan zagospodarowania 
przestrzennego gminy Łowicz 
(sprawa dotyczy jednej z miej-
scowości pod Łowiczem) narzu-
ca w  tym obszarze zabudowę 

wprawdzie do dwóch kondy-
gnacji, ale druga ma być podda-
szem użytkowym – a projekto-
wana takim nie jest.

Inwestor zaskarżył tę decy-
zję do wojewody łódzkiego 
12 lipca. Urzędnicy odbiera-

ją argumentację inwestora jako 
kuriozalną. – Od 2003 roku 
obowiązuje plan zagospodaro-
wania gminy Łowicz, był aktu-
alizowany w roku 2016 i przez 
ten czas nigdy ten projektant 
nie miał problemu z  tym, co 
to  jest poddasze, a teraz nagle 
ma – mówi dyrektor Wydzia-
łu Architektoniczno-Budowla-
nego w  starostwie Kamil Ma-
lejka. – W odmowie udzielenia 
pozwolenia na budowę podaje-
my liczne wyroki sądów, które 
określają czym jest poddasze – 
dodaje Mariusz Słoniewicz, pra-
cownik tego wydziału, który po 
15 sierpnia będzie Powiatowym 
Inspektorem Nadzoru Budowla-
nego na miejsce odchodzącej na 
emeryturę Zo� i Więcław. 

Powiadomienie 
za późno
Niemniej, sami przedstawi-

ciele inwestora w  rozmowie 
z  NŁ podkreślają nie tyle te 
punkty sporne, co sposób za-
łatwiania sprawy przez urząd. 
Jak relacjonuje jeden z projek-
tantów, choć wniosek o  wy-
danie pozwolenia na budo-
wę został złożony 23 grudnia, 
to  strony dostały powiadomie-
nie o  wszczęciu postępowania 

Punkt zapalny
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przeboleć, że dostał odmowę, a dostać ją musiał.
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po 72 dniach, a 74 dnia dosta-
li wnioskodawcy postanowie-
nie o  konieczności uzupełnie-
nia wniosku. Ta korespondencja 
przyszła 4 i  7 marca, a  data  
na wysłanych dokumentach 
była z lutego.

Chodzi mu o to, że Kpa prze-
widuje trzy terminy załatwiania 
spraw: niezwłoczny, miesięcz-
ny w  sprawach wymagających 
postępowania wyjaśniające-
go i dwumiesięczny dla spraw 
szczególnie skomplikowanych. 
A w prawie budowlanym art. 35 
ust. 6 określa, że organ powinien 
wydać decyzję w sprawie wnio-
sku o  pozwolenie na budowę 
w  terminie 65 dni. Tu wszyst-
kie te terminy zostały – zdaniem 
skarżących – przekroczone.

Zdaniem skarżących – bo-
wiem inwestor istotnie złożył 
skargę do wojewody na nieza-
chowanie ostatniego z tych ter-
minów – uczynił to już 7 marca 
2022 roku.

Starosta uznał skargę za bez-
zasadną w czerwcu tego roku. 
Zauważył, że nie było potrze-
by zawiadamiania o wszczęciu 
postępowania samych wniosko-
dawców, bo postępowanie jest 
wszczynane z  urzędu w  dniu 
doręczenia żądania. A  powia-
domić trzeba inne strony, ale nie 
wnioskodawcę.

Urząd pośrednio przyzna-
je jednak, że zawiadomienie  
do stron powinno było być wy-
słane wcześniej, ale nie zro-
biono tego w związku z prze-
bywaniem odpowiedzialnego 
pracownika na urlopie.

Który przepis 
ważniejszy?
Co do Kpa, to starostwo przy-

wołuje liczne wyroki sądów ad-
ministracyjnych, przesądzające, 
że postępowanie w  sprawach 
o wydanie pozwolenia na budo-
wę jest odrębne i  autonomicz-

ne w  stosunku do przepisów 
Kpa. 65-dniowy termin na wy-
danie decyzji w sprawie wnio-
sku o  pozwolenie na budowę 
jest wyraźnie inny od terminów 
z Kpa. Choć nie powinien być 
on naruszany.

Zdaniem inwestora termin 
ten jednak został wyraźnie na-
ruszony, a opóźnienie wzrasta, 
bo do pierwotnych 74 dni do-
liczyć trzeba kolejne, które li-
czy się po okresie, w  którym 
inwestor dokonywał uzupeł-
nień. Według strony inwestora, 
mowa jest teraz już o ponad 90 
dniach.

To zaś ma znaczenie. Projek-
tant, z  którym rozmawialiśmy, 
przytacza odpowiedź, jaką na 
swe wystąpienie dostał w kwiet-
niu od dyrektor Wydziału Praw-
nego Głównego Urzędu Nadzo-
ru Budowlanego w Warszawie. 
– Zgodnie z art. 35 ust.6 prawa 
budowlanego w przypadku gdy 
właściwy organ nie wyda decy-
zji w sprawie pozwolenia na bu-
dowę w terminie 65 dni od dnia 
złożenia wniosku o jej wydanie, 
organ wyższego stopnia wymie-
rza temu organowi, w  drodze 
postanowienia, na które przy-
sługuje zażalenie, karę w  wy-
sokości 500 zł za każdy dzień 
zwłoki – pisze dyr Danuta Pły-
waczewska.

Jednocześnie uważa ona,  
że ten przepis określa jedynie 
termin, po którego upływie na-
kładana jest kara, natomiast nie 
ustanawia on innego, niż okre-
ślone w  Kpa, terminu na za-
łatwienie sprawy. To jest sta-
nowisko w  oczywisty sposób 
sprzeczne z tym, na co z po-
wołaniem się na orzecznictwo 
sądów, wskazuje starostwo. 
Dyrektor Pływaczewska zazna-
cza jednak, że jej pismo nie sta-
nowi oficjalnej wykładni prawa 
i nie jest wiążące dla organów 
administracji publicznej orze-

kającej w  sprawach indywidu-
alnych.

Ciekawe będzie zakończenie 
tej sprawy. – W Łowiczu wszy-
scy inwestorzy wiedzą, że tak 
się tam, w starostwie, informu-
je: że mają 65 dni na załatwie-
nie sprawy. W  Kpa natomiast 
jest napisane, że powinni to za-
łatwić w  ciągu miesiąca – de-
nerwuje się projektant.

Nie widzą belki  
we własnym oku
W wydziale Architektonicz-

no-Budowlanym wskazują jed-
nak na inny aspekt tej sprawy, 
może bardziej interesujący. – 
Inwestorzy często skarżą się na 
przewlekłość postępowań, ale 
nie dostrzegają, ile w  tym jest 
winy projektantów – mówi Ma-
riusz Słoniewicz. – W tym kon-
kretnym przypadku projektant 
potrzebował aż 95 dni na do-
konanie poprawek w  projek-
cie. Daliśmy długi termin na to, 
a i  tak na dwa dni przed jego 
upływem strona musiała pro-
sić o jego wydłużenie. A prze-
cież projektant nie powinien był 
ich w ogóle dokonywać, gdyby 
projektował w  zgodzie z  obo-
wiązującymi przepisami. 

– Każdy projekt musi prze-
cież zawierać oświadczenie 
projektanta, że został wykona-
ny zgodnie z przepisami – kon-
tynuuje Słoniewicz. – A bardzo 
często tak nie jest.

– Często projektant potrzebu-
je na poprawki dwa miesiące, a 
powinien od razu robić wszyst-
ko zgodnie z prawem – potwier-
dza Kamil Malejka.

Rejestr, który  
nie mówi prawdy
Projektant, w  sprawie, któ-

rą opisujemy, podkreśla też, że 
w prawie budowlanym jest zapi-
sane, że organ prowadzi rejestr 
złożonych wniosków. str. 14

Powiat łowicki | Czy zagrożenie wścieklizną jest realne?

Ogniska wścieklizny  
tuż przy granicy powiatu
Pod koniec maja w powiecie gostynińskim, 
w odległości od kilkunastu do kilkudziesięciu 
kilometrów od granic powiatu łowickiego, odnotowano 
dwa ogniska wścieklizny. Przypadki zakażeń 
wystąpiły u dwóch lisów. Sytuacja jest potencjalnie 
niebezpieczna i Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
rozważa środki zaradcze.

Dlaczego sytuacji 
nie można 
bagatelizować?
W ciągu ostatnich kilku lat 

nie odnotowano przypadków 
wścieklizny na terenie powia-
tu łowickiego. Z  niepokojem 
jednak możemy obserwować 
wydarzenia poza jego grani-
cami. W  ostatnich miesiącach 
w  kilku powiatach wojewódz-
twa mazowieckiego odnotowa-
no kilka przypadków tej choro-
by, przeważnie u dziko żyjących 
lisów. Mowa tutaj o  powia-
tach: gostynińskim, mińskim, 
otwockim, radomskim, szydło-
wieckim, węgrowskim oraz wo-
łomińskim. Ponadto poza Ma-
zowszem ogniska wścieklizny 
wybuchły w  powiecie ryskim 
w  województwie lubelskim 
oraz w  powiatach staracho-
wickim i  skarżyskim w  woje-
wództwie świętokrzyskim. We 
wszystkich wyżej wymienio-
nych przypadkach chorobę wy-
kryto u lisów.

Wścieklizna jest wiruso-
wą chorobą odzwierzęcą, która 
przenosi się w  drodze kontak-
tu bezpośredniego, tj. poślinie-
nia, zadrapania czy ugryzienia. 
Jest to  jedna z najniebezpiecz-
niejszych chorób tego typu i nie 
tylko w  przypadku zwierząt,  
ale także i  ludzi, jest chorobą 
śmiertelną.

– Zagrożenie jest jak najbar-
dziej realne – przekonuje po-
wiatowy lekarz weterynarii Ar-
tur Moskwa. – Należy mieć  
na uwadze migrację zwierząt 
dziko żyjących. Ogniska cho-
roby pojawiły się w odległości 
maksymalnie 30 km od granic 
powiatu.

Jak się zachować 
w sytuacji 
zagrożenia?
Artur Moskwa podkreśla na 

co powinniśmy zwrócić uwagę 
i  jak się zachowywać w przy-
padku kontaktu ze zwierzęciem 
chorym na wściekliznę: – Z do-
świadczenia wiem, że ludzie za-
chowują się bardzo nierozsądnie 
w kontakcie z  takimi zwierzę-
tami. Przykładowo, gdy zaka-
żony lis wtargnie na posesję, 
niektórzy próbują go z niej wy-
nieść lub w inny sposób pomóc. 
Tym, co powinno zwrócić naszą 
uwagę i  nas zaalarmować, jest 
brak naturalnego odruchu stra-
chu – zwierzę zakażone wiru-
sem wścieklizny nie odczuwa 
strachu przed ludźmi. Ponad-
to zachowuje się ono w sposób 
irracjonalny, np. wbiegając pro-
sto na przeszkody, nie zważając  
na zadany sobie ból.

Najlepszą rzeczą, jaką może-
my zrobić, jest unikanie fizycz-
nego kontaktu z  zarażonym 

zwierzęciem. Dodatkowo nale-
ży koniecznie powiadomić od-
powiednie służby w swojej gmi-
nie lub ewentualnie myśliwych.

Artur Moskwa przypomina 
także o tym, że na zarażenie się 
wirusem wścieklizny narażone 
są nie tylko dziko żyjące zwie-
rzęta, ale i wszystkie ssaki do-
mowe.

Co zamierza 
Powiatowy 
Inspektorat 
Weterynarii?
– Najprawdopodobniej 

w tym roku lub najpóźniej wio-
sną planujemy akcję szczepie-
nia dziko żyjących zwierząt. 
– zapewnia powiatowy lekarz 
weterynarii. – Szczepienia ta-
kich zwierząt są aplikowane 
w jedzeniu, które zwierzę, znę-
cone jego zapachem, po prostu 
zjada.

Artur Moskwa zaznacza 
także, że szczepienia psów są 
obowiązkowe niezależnie od 
potencjalnego zagrożenia wście-
klizną. – Obowiązek ten dotyczy 
właścicieli psów, które ukończy-
ły 3 miesiące. Właściciel ma 30 
dni na zgłoszenie swojego pod-
opiecznego do szczepienia, któ-
re należy powtarzać co roku. 
W przypadku zwiększonego za-
grożenia wstąpieniem kolejnych 
ognisk choroby PIW rozważa 
nakaz szczepienia kotów. – Je-
śli kot spędza większość swoje-
go czasu w domu, to wtedy ry-
zyko, że zarazi się wścieklizną, 
jest mniejsze, Jeśli jednak, tak 
jak to często bywa na obszarach 
wiejskich, kot wychodzi poza go-
spodarstwo, zagrożenie wzrasta  
– podkreśla nasz rozmówca. �dd
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Aktualności
Rolnictwo | Plon będzie dobry – gospodarze nie narzekają

Pogoda sprzyja, żniwa na całego
Na polach pod Łowiczem już na dobre trwają żniwa. Rozmawialiśmy 
z  rolnikami o urodzaju – powiedzieli nam, że są zadowoleni, mimo 
że wielu z nich znacznie oszczędniej w mijającym sezonie używała 
nawozów i środków ochrony roślin.

Kombajny widać było już 
w  ubiegłym tygodniu i  widać 
obecnie praktycznie w  okoli-

cach każdej z podłowickich wsi. 
Nieopodal Chąśna spotkaliśmy 
w  miniony piątek 22-letniego 
Bartłomieja Madanowskiego, 
który w tym roku po raz drugi 
w życiu podjął się pracy kom-
bajnem na  zlecenie. – Ważne, 
że  pogoda sprzyja, rok temu, 
po ulewach, było bardzo mokro, 

kombajny grzęzły na  polach 
– mówi. W tym roku jest sucho, 
idealnie aby ciąć zboże. 

Bartłomiej przyznał w  roz-
mowie z nami, że praca kom-
bajnisty jest wymagająca – to 
godziny spędzone w  kabinie, 
w  jego przypadku Bizona 
z 2001 roku, w jego najnowo-

cześniejszej wersji. Nie zmie-
nia to faktu, że w środku jest 
głośno i  gorąco. Ale, jak za-
strzega, kombajniści w maszy-
nach z klimatyzacją tylko z po-
zoru mają lepiej. Część z nich 
po żniwach jest zwyczajnie 
przeziębiona. Najgorzej mają 
ci, którzy pracują na  kombaj-
nach z  otwartą kabiną, wów-
czas pył ze zboża sypie się im 
w oczy i oblepia spoconą skórę 
– takich kombajnów jednak jest 
już coraz mniej.

Plony dobre, 
nawet bardzo
Rolnicy w większości zebra-

li już jęczmień ozimy i, jak sły-
szymy od innego rolnika z gmi-
ny Chąśno, z  bardzo dobrym 
wynikiem, bo z hektara udawa-
ło się zebrać 8-9 ton, a są nawet 
tacy, którzy zebrali 10 ton. To 
bardzo dużo. Ale, jak tłumaczy 
nam rolnik, spowodowane to 
było łagodną zimą, co sprawiło, 
że jęczmień bardzo ładnie prze-
zimował.

Rolnik z  Wyborowa An-
drzej Janeczek, którego spotka-
liśmy dziś na jednym z jego pól 
w czasie pracy, powiedział nam, 
że jest zadowolony z plonów. – 
Jest bardzo dobrze, mimo suszy, 
która była wiosną. Ludzie ogra-
niczyli się też z nawozami, ale 
nie jest źle. Ja posiałem koniecz-
ne dawki i  wszystkie zabie-
gi wykonałem. Bolało, bo rok 
temu za nawóz płaciliśmy 1.050 
zł lub 1.070 zł, a w tym 3.800 zł 
– i to jest różnica! – mówi nam. 

REKLAMA

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Jęczmień ozimy już jest zebrany, aktualnie trwa zbieranie pszenżyta.
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Rolnik z Wyborowa Andrzej Janeczek mówi o urodzaju, choć podkreśla, że trzykrotny wzrost cen 
nawozów uderzył i jego po kieszeni.
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Obecnie na  polach koszone 
jest pszenżyto. Janeczek mówi, 
że  średnio z  hektara udaje się 
pozyskać 7 ton ziarna – to też 
dużo, jak przyznał, nawet nie 
liczył, że taki będzie efekt. Ko-
lejny w  kolejce jest rzepak, 

a  jego upraw w  ostatnim cza-
sie na  terenie powiatu przyby-
ło. W dalszej kolejności będzie 
cięta pszenica, potem owies,  
a na końcu kukurydza. 

Deszcz jednak 
potrzebny
Ale rolnicy nie do końca się 

cieszą z aury. Od jednego z nich 
usłyszeliśmy, że dobrze by było, 
aby jednak spadł deszcz. Oba-
wia się bowiem o uprawy ku-
kurydzy. – Na razie nie jest źle, 
ale bez deszczu może się oka-
zać, że zacznie ona schnąć, a to 
wpłynie na plon – mówi. Kuku-
rydza na naszym terenie upra-
wiana jest głównie na  kiszon-
ki, w  mniejszym stopniu zaś 
na ziarno. 

Jakie ceny 
W  tym roku praca kombaj-

nu na  powierzchni jednego ha 
kosztuje około 500 zł, podob-
nie wychodzi stawka godzino-
wa. Na skupach tona pszenżyta 
kosztuje około 1.300 zł za tonę, 
jęczmień jest tańszy o  około 
100-150 zł. Część podłowic-

kich rolników nie sprzedaje  
od razu ściętego zboża, ale 
magazynuje je do  wiosny,  
aby uzyskać wyższą cenę. 
Część w ogóle nie jest zaintere-
sowana jego sprzedażą, bo wy-
korzystuje zboże do  żywienia 
trzody. Dla tej grupy im zboże 
jest tańsze – tym lepiej. 

REKLAMA

Na razie nie jest źle, 
ale bez deszczu 
może się okazać, 
że kukurydza 
zacznie schnąć, a to 
wpłynie na plony.

Rolnicy powiedzieli nam, że w tym roku z jednego hektara  
uda się zebrać około 7 ton pszenżyta.
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Bartłomiej Madanowski mówi, że najważniejsze, że jest sucho, 
rok temu po ulewach nie można było wjechać na niektóre pola.
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Chąśno | Zaproszenie na spotkanie

Gospodynie z Chąśna 
i Ukrainy połączą siły 
w kuchni
Stowarzyszenie KGW 
– Razem dla gminy 
Chąśno – zaprasza 
na warsztaty pod 
hasłem „Sąsiedzkie 
spotkania z Ukrainą”.

Wspólne gotowanie z udzia-
łem gospodyń z Chąśna i Ukra-
iny odbędzie się w  najbliższą 
sobotę 30 lipca o godzinie 18.00 
w świetlicy przy Urzędzie Gmi-
ny Chąśno.

Projekt został dofinansowa-
ny w ramach programu „Działaj 
lokalnie”. Zakłada on integrację 
i  wspólne gotowanie z  udzia-
łem gospodyń z Chąśna i Ukra-
iny, ale pozostawi po sobie także 
ślad materialny w  postaci za-
kupu nowej kuchenki, z której 
będą korzystać panie z  KGW 
Chąśno – gmina.

W najbliższą sobotę będzie 
doskonała okazja, aby wypró-
bować nowy sprzęt w  kuchni, 
podczas gotowania dań kuch-
ni polskiej i ukraińskiej. Prezes 
Stowarzyszenia KGW – Razem 
dla gminy Chąśno, Irena Ko-
los, powiedziała nam, że zgod-

nie z planem przygotowywane 
będą barszcz biały i  ukraiński.  
– A co jeszcze panie przygotują, 
to się okaże – mówi.

Celem spotkania jest integra-
cja z paniami z Ukrainy, które 
po wybuchu wojny zamieszka-
ły u  rodzin w gminie Chąśno. 
Miejscowe gospodynie chcą się 
z nimi lepiej poznać i sprawić, 
aby dobrze się u nas czuły. Ire-
na Kolos zauważa ponadto, że 
panie z Ukrainy, tak jak nasze 
polskie gospodynie, słyną ze 
swych kulinarnych umiejętności 
– i obie strony wiele mogą się 
wzajemnie od siebie nauczyć.aa

Irena Kolos, Prezes 
Stowarzyszenia KGW – Razem 
dla gminy Chąśno.
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Łowicz | Zarzuty wobec urzędników w starostwie. Czy słuszne?

Kto jest winien temu, że na pozwolenie
na budowę czeka się miesiącami?

dokończenie ze str. 11

Rejestr taki w  skali kraju, 
znany pod skrótem RWDZ, 
prowadzi Główny Inspektor 
Nadzoru Budowlanego. Jak 
mówi strona inwestora, mimo 
że oczywiste jest, że wszyst-
kie wnioski złożone przez pe-
tentów powinny być tam uję-
te, to  w  przypadku Łowicza 
i  powiatu brakuje ich sporo, 
jego zdaniem nawet blisko 1/3. 
Wniosek, o którym mowa, zo-
stał wprowadzony do RWDZ 
dopiero 4 kwietnia, choć, przy-

pomnijmy, złożono go tuż 
przed Bożym Narodzeniem 
roku poprzedniego.

Starosta Marcin Kosio-
rek tłumaczy, że opóźnienie 
we wprowadzeniu informacji 
o  toczącym się postępowaniu 
do RWDZ „można zobrazo-
wać stwierdzeniem, iż sprawy, 
z których wynika nabycie okre-
ślonych praw przez interesan-
tów Starostwa, są traktowa-
ne priorytetowo w  stosunku 
do czynności technicznych 
czy biurowo-administracyj-
nych”.

Na tych 
złośliwościach 
tracą inni 
inwestorzy
Dyrektor Kamil Malejka 

dostrzega, że są braki w  ewi-
dencji RWDZ, ale tłumacze-
nie starosty ubiera w  konkre-
ty. – Mamy bardzo dużo spraw, 
a tylko troje pracowników me-
rytorycznych zajmujących się 
pozwoleniami na budowę. To 
nie mogą być ludzie tuż po stu-
diach, przeciwnie, muszą dys-
ponować dużym doświadcze-
niem, nie jest o  takich łatwo. 
I oni muszą się zajmować 
przede wszystkim przygotowy-
waniem decyzji od strony mery-
torycznej. A RWDZ to jest tylko 
rejestr. Tyle, że zawierający wie-
le danych, jego uzupełnianie jest 
czasochłonne, a czasu brakuje.

Mariusz Słoniewicz doda-
je: – Robimy to  wtedy, kiedy 
możemy. Jeśli mamy wybór 
między wydaniem decyzji dla 
inwestora, a uzupełnieniem re-
jestru, to  ważniejszy jest dla 
nas inwestor.

Słoniewicz wskazuje na 
jeszcze jeden aspekt spra-
wy: skargi takie jak ta odbija-
ją się na wszystkich inwesto-
rach. Bo pisząc odpowiedzi 
na nie, urzędnicy muszą odło-
żyć inne sprawy. – Postano-
wienie pisze się 3-4 dni, tych 
pism w toku sprawy pisze się 
wiele. Jak podliczyłem, to  na 
sprawy z czterech ostatnio za-
łatwianych, bliźniaczo podob-
nych skarg, zmarnowałem oko-
ło miesiąca.

A jednak kontrola
Jaki będzie � nał tego sporu? 

I  czy go przyspieszy kontrola 
przeprowadzona we wspomnia-
nym wydziale w  ubiegłym ty-
godniu przez urzędników wo-
jewody? Starosta potwierdza, 
że kontrola miała miejsce, do-
tyczyła właśnie wpisywania 
spraw do RWDZ i że pracowni-
cy tłumaczyli opóźnienia ilością 
obowiązków. Co zapiszą w pro-
tokole urzędnicy, starosta dowie 
się za około dwa tygodnie.

Identyczne pisma 
w różnych sprawach. 
To nie przypadek
Urzędnicy wiedzą, że są 

opóźnienia w  wypełnianiu re-
jestru. Ale wiedzą też, że jest 
to temat uboczny. Faktycznie – 

uważają – chodzi o próbę ode-
grania się na nich za  rzetelne 
przestrzeganie prawa. Zwraca-
ją uwagę na ciekawy fakt: po-
dobnych skarg jak ta, o  której 
piszemy, mieli w ostatnim cza-
sie jeszcze trzy. Podobnych? To 
mało powiedziane, bo w zasa-
dzie identycznych. Do tego stop-
nia, że w każdej z nich całe aka-
pity tekstu, w liczbie 9 (!) były 
identyczne, zmieniały się tylko 
dane dotyczące lokalizacji i in-
westora. Co więcej, widać, że 
pisma wychodziły nawet z  tej 
samej drukarki, bo te same są 
błędy w druku. 

To świadczy o  tym, że au-
torem każdej jest ta sama oso-
ba, ten sam projektant faktycz-
ny (bo podpisują różne osoby, 
w zależności od układu między 
projektantami, jako że nie każdy 
ma stosowne uprawnienia).

Zarówno Kamil Malejka 
jak i Mariusz Słoniewicz mają 
przypuszczenia, że za pismami 
stoi była pracownica Wydziału, 
od jakiegoś czasu już na emery-
turze, osoba ze starszego poko-
lenia urzędników.

Takiego, w którym tak pro-
jektanci jak i urzędnicy mniej-
szą wagę przywiązywali do 
przestrzegania przepisów? Tego 
od nich nie usłyszymy. Ale co 
się dzieje – opisaliśmy. 

Łowicz | 10 wejść na antenę, 10 spotkań z ciekawymi mieszkańcami

Łowicka sobota w TVP Info
– Wybraliśmy Łowicz, bo uważam, że jest 
po prostu piękny – powiedziała nam Emilia 
Jeżewska, wydawca cyklu programów 
„TVP Info w Twoim Mieście” nadawanych 
w TVP Info w każdy weekend z innego 
zakątka Polski. Ekipa stacji odwiedziła 
Łowicz w sobotę 23 lipca, skąd nadała 
10 krótkich materiałów, będących rozmowami 
z ciekawymi postaciami miasta i regionu.

Wejścia, w  większości na 
żywo, realizowano w  skanse-
nie wsi łowickiej przy muzeum 
w  Łowiczu. Z  prowadzącymi, 
Anną Bogusiewicz i Macie-
jem Dolegą od godz. 10.00 do 
godz. 15.30 spotkali się twór-
czyni ludowa Anna Stani-
szewska, właściciel Muzeum 
w  Sromowie Wojciech Brzo-
zowski, szef kuchni w  restau-
racji Rozdroże w  Nieborowie 
Grzegorz Borcuch, burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński, 
organizator Międzynarodowe-
go Festiwalu Organowego „Jo-
hann Sebastian Bach” w  Ło-
wiczu Wiktor Łyjak, zespół 
Koderki przewodnik PTTK, 
gawędziarz i  konferansjer Eli-
giusz Pietrucha, członkowie 
Klubu Turystyki Rowerowej 
„Szprycha” i  Klubu Turysty-
ki Pieszej „Z Buta” PTTK Ło-
wicz: Adam Szymański, Tere-

sa Wojciechowska i Marzena 
Kozanecka-Zwierz, członko-
wie Łowickiego Klubu Moto-
cyklowego No 16, członkowie 
Stowarzyszenia Historycz-
nego im. 10 Pułku Piechoty 
z Łowicza. Oprócz tego z Ło-
wicza nadano materiały poka-
zujące np. zamek prymasowski.

Każde wejście na ante-
nę trwało niespełna 3 minuty. 
Anna Staniszewska czekając na 
swoją kolej powiedziała nam, 

że chciałaby dużo powiedzieć, 
ale boi się, że nie zdąży. Po roz-
mowie na żywo, stwierdziła, że 
nie było tak źle, powiedziała to 
co uważała za najważniejsze, 
czyli o  Alei Gwiozd Łowic-
kich – honorujących twórców 
ludowych, jedynej takiej alei 
na świecie. Powiedziała także 
o  warsztatach ludowych od-
bywających się w okresie wa-
kacyjnym w Łowiczu, w  tym 
roku w  pomieszczeniu sklepu 
Folkstar, opowiedziała też tro-
chę o tradycyjnym stroju księ-
żackim.

– Nasz cykl jest nastawiony 
głównie na przekazywanie wi-
dzom wiedzy na temat cieka-
wych miejsc, które w czasie wa-
kacji warto odwiedzić w Polsce 
– powiedziała nam Emilia Je-
żewska, dodając, że format pro-
gramu sprawia, że przy okazji 
jego tworzenia ekipa podróżu-
je po całym kraju i ma okazję 
bezpośrednio poznać te miej-
sca. – Realizacja tego programu 
jest dla nas ciekawym doświad-
czeniem, sami przekonujemy 
się, że w Polsce jest wiele cie-
kawych miejsc i wielu wspania-

łych ludzi – powiedziała, doda-
jąc, że żałuje iż w Łowiczu nie 
może zatrzymać się na dłużej, 
ale po skończeniu pracy ekipa 
przenosi się do Tomaszowa Ma-
zowieckiego. We wcześniejszy 
weekend nadawała ona program 
z Ostródy i Grunwaldu.

Prowadzącymi program 
Anna Bogusiewicz oraz Ma-
ciej Dolega powiedzieli nam, że 
w Łowiczu nigdy wcześniej nie 
byli, ale ich pierwsze zetknie-
cie z miastem wywołało pozy-
tywne wrażenie. Jak się okaza-
ło Anna Bogusiewicz pochodzi 

z  regionu opoczyńskiego, któ-
ry jest położony po sąsiedzku 
z łowickim i, jak zauważyła, ma 
bardzo podobne do księżackich 
stroje ludowe. 

– Jako dziecko, dzięki bab-
ci, miałam okazję uczestniczyć 
i sypać kwiatki w procesji Bo-
żego Ciała ubrana w strój ludo-
wy – powiedziała nam dodając, 
że chciałaby w przyszłości przy-
jechać na Boże Ciało do Łowi-
cza, bo od młodych lat wiele 
o nim słyszała.

Zarówno ona jak Maciej 
Dolega przyznali natomiast, 
że choć w  Łowiczu nigdy 
wcześniej nie byli, to bywa-
li niedaleko, w poradziwiłłow-
skich ogrodach w Nieborowie 
i w Arkadii. – To idealne miej-
sce, aby wyskoczyć w  wolnej 
chwili z  Warszawy na spacer 
i relaks – powiedział nam pre-
zenter. 

REKLAMA

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

– Realizacja tego 
programu jest 
dla nas ciekawym 
doświadczeniem, sami 
przekonujemy się, 
że w Polsce jest wiele 
ciekawych miejsc 
i wielu wspaniałych 
ludzi.

Prowadzący „TVP Info w Twoim 
mieście” Anna Bogusiewicz 
oraz Maciej Dolega.
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Twórczyni ludowa Anna Staniszewska w czasie wejścia na antenę mówiła m.in. o łowickiej Alei Gwiozd.
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Jeśli mamy 
wybór między 
wydaniem 
decyzji 
dla inwestora, 
a uzupełnieniem 
rejestru, 
to ważniejszy jest 
dla nas inwestor.
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Gmina Łowicz | Nad zbiornikiem w Guźni nic się nie zmieniło

Wiele osób szuka tam ochłody, 
ale to nadal jest czarny punkt
Mamy za sobą kolejne upalne dni tego lata. 
Wiele osób postanowiło poszukać ochłody 
nad wodą w Guźni w gminie Łowicz. 
Sprawdziliśmy: miejsce to jest popularne  
nie tylko w weekendy.

Nad wodą w  Guźni wypo-
czywali w  poniedziałek, gdy 
tam pojechaliśmy, mieszkań-
cy Łowicza i  okolic, ale tak-
że przyjezdni z nieco dalszych 
stron. Milena i Bartek przyje-
chali z Łodzi, bo, jak mówią, 
kąpieliska w ich mieście są za-

tłoczone, a woda w nich nieko-
niecznie jest czysta. Pobyt nad 
żwirownią położoną w gminie 
Łowicz oceniają pozytywnie, 
ze względu na walory przy-
rodnicze i brak ścisku na pla-
ży. Dzięki temu mogli rozpalić 
sobie grilla, na którym przy-

rządzali jedzenie. Jedyny apel, 
jaki mają do odwiedzających, 
to aby sprzątali po sobie – wte-
dy o wiele przyjemniej się wy-
poczywa.

Niestety, na plaży i w pobli-
skim lesie aż roi się od śmieci. 
Odpoczywający nad wodą zo-
stawiają po sobie m.in. butel-
ki po alkoholu, tacki po grillu 
i  mnóstwo foliowych torebek. 
Pan Bartek zauważa, że przez 
to jest nie tylko brudno, ale też 
łatwo skaleczyć stopę rozbitym 

szkłem. A przecież na plaży są 
też dzieci!

Rozmawialiśmy z jedną z ro-
dzin z  gminy Bielawy. Mło-
de małżeństwo Paulina i Mate-
usz oraz ich 3-letnia córka Lila 
w okresie letnim starają się być 
nad wodą w  Guźni przynaj-
mniej raz w tygodniu. Traktują 
to jako sposób na relaks i ochło-
dę przed wyjazdem nad polskie 
morze, który mają w  planach.  
– Fajnie jest, woda jest czysta, 
plaża też w miarę – mówi nam 

pan Mateusz, który nie ukrywa, 
że od czasu do czasu wskakuje 
do wody, by sobie popływać.

Z naszych obserwacji wynika 
jednak, że większość osób za-
nurzających się w wodzie trzy-
ma się blisko brzegu. Warto bo-
wiem przypomnieć, że miejsce 
to jest oznaczone jako „Czarny 
punkt wodny” i nie jest oficjal-
nie przeznaczone do kąpieli. Na 
miejscu nie ma choćby ratowni-
ka, który czuwałby nad bezpie-
czeństwem kąpiących się. � aa
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Plażowicze odpoczywają w cieniu znaku „Czarny punkt wodny”.

MASZ PRAWO  
SIĘ KĄPAĆ  
– ZAKAZY NIE MAJĄ 
MOCY PRAWNEJ

Często spotykamy się ze zna-
kami mówiącymi, że w  danym 
miejscu nie wolno się kąpać. Sęk 
w tym, że one nie są wiążące. Są 
tylko ostrzeżeniem, że w danym 
miejscu lepiej się nie kąpać,  
bo jest niebezpieczne. Otóż 
zakaz nie jest w tym przypadku 
zakazem sensu stricto, jest ra-
czej ostrzeżeniem: tu się nie kąp,  
bo tu jest niebezpiecznie.

Sprawę wyjaśnia jednoznacz-
nie Urszula Tomoń, rzecznik 
prasowy państwowego przed-
siębiorstwa Wody Polskie. Pisze 
w odpowiedzi na nasze pytania: 
– Znaki o  zakazie kąpieli poja-
wiają się w miejscach, w których 
ludzie – pomimo braku zorga-
nizowanego i  bezpiecznego 
kąpieliska – chętnie wchodzą 
do wody. Ustawione są po to, 
żeby ostrzec przed niebezpie-
czeństwem. Pojawiają się także 
w  miejscach, które kiedyś były 
kąpieliskami, ale decyzją np. sa-
nepidu zostały zamknięte (np. ze 
względu na złe parametry wody). 
Ale podkreśla: – Zgodnie z Pra-
wem wodnym każdemu przysłu-
guje prawo do powszechnego 
korzystania z wód publicznych.

Ostrzega przy tym: Każdy, kto 
decyduje się korzystać z  wody 
pomimo ustawionego znaku 
o zakazie kąpieli, robi to na wła-
sną odpowiedzialność i ryzykuje 
swoim zdrowiem i życiem.� wal
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Młode małżeństwo Paulina i Mateusz oraz ich 3-letnia  
córka Lila w okresie letnim starają się być nad wodą w Guźni 
przynajmniej raz w tygodniu. 
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Reportaż

Sromów | Pół wieku Muzeum Ludowego Brzozowskich

To miejsce powstało 
z pasji do rzeźbienia i miłości 
do księżackiej tradycji
30 lipca 1972 roku Julian i Wanda Brzozowscy otworzyli swoje 
Muzeum Ludowe w Sromowie. I choć od tego momentu minęło 
pół wieku, a o tej wyjątkowej kolekcji, która powstała z pasji 
i wielkiej miłości do folkloru, pisaliśmy wielokrotnie, to rodzina 
wspominając ten dzień i wydarzenia, które go poprzedziły, 
zdradza nieznane dotąd fakty.

Od razu pierwszego dnia 
placówka przeżyła oblężenie, 
rozeszła się bowiem pogło-
ska, że  muzeum ma poświę-
cić biskup. Biskupa nie było, 
a  poświęcenia dokonał dzień 
wcześniej miejscowy ksiądz 
– z Kompiny.

Przybyli na otwarcie obejrzeli 
przygotowaną w pawilonie ko-
lekcję. Składały się na nią rzeź-
by pana Juliana, pająki i  wy-
cinanki jego mamy Franciszki 
Brzozowskiej oraz obrazy olej-
ne córki Marysi. Jedyną wów-
czas sceną ruchomą była uczta 
weselna, pochodząca z  1965 
roku, którą wciąż można obej-
rzeć w Sromowie. Jest ona na-
pędzana korbą.

Otwarcie wyglądało tak, jak 
małe wiejskie wesele. Wcze-
śniej zabito cielaka i  świnia-
ka, Brzozowscy zaprosili gości 
– mieli tam być i  przyjaciele, 
którzy im pomogli i wrogowie 
– którzy im przeszkadzali. Za-

grała kapela Stanisława Bara-
nowskiego z  Kiernozi, który 
grał na akordeonie. W jej skła-
dzie, widocznym na zdjęciu, 
rodzina rozpoznaje Wiesława 
Krawczyka – bębenek, Józe-
fa Madanowskiego – skrzypce 
i  jego syna Stanisława Mada-
nowskiego – klarnet.

 Zabrakło miejsca 
dla domowników
Pan Julian (1925-2002) po-

chodził z Zabostowa. Pierwsze 
rzeźby, jakie wykonał w  Sro-

mowie, zdobiły i  nadal zdo-
bią ganek w domu, w którym 
mieszkał ze swoją żoną Wan-
dą (1931-2003). Od lat 50., gdy 
zaczął rzeźbić, do 70., gdy po-
wstało muzeum, uzbierał oko-
ło 300 � gur, które zajmowa-
ły najpierw dwa jedyne pokoje 
w  jego domu mieszkalnym. 
Jego syn Wojciech, który obec-
nie prowadzi muzeum z  po-
mocą rodziny, powtarza często, 
że jest bardzo dużą zasługą jego 
mamy, że  muzeum powstało. 
Pani Wandzie nigdy nie wpadł 

do głowy pomysł, aby drew-
niane rzeźby wrzucić do pie-
ca, choć przez wiele lat hobby 
męża zajmowało jedyne 2 poko-
je w domu, a kilkuosobowa ro-

dzina mieszkała w  niewielkiej 
kuchni.

Maria Kosińska dodaje, 
że  dopiero w  1966 roku, gdy 
urodził się Wojtek, wszystkie 

rzeźby zostały spakowane i wy-
niesione do niewielkiego gara-
żu, gdzie przechowywane były 
w  wielkim ścisku i  niewłaści-
wych dla  drewna warunkach 
– nie było tam nawet posadzki, 
było wilgotno. Gdy w momen-
cie powstawania muzeum były 
przenoszone do pawilonu, wiele 
z nich w rękach się rozpadało. 
– To jest tak małe pomieszcze-
nie, że teraz jak brat wyprowa-
dzi stamtąd samochód, dziwię 
się jak to wszystko się tam zmie-
ściło – mówi pani Maria. 

Ludzie przyjeżdżali 
oglądać rzeźby 
jeszcze przed 
powstaniem muzeum
Wieść o  tym, że w Sromo-

wie mieszka człowiek, który 
rzeźbi, w jakiś sposób rozeszła 
się po  okolicy i  ludzie zaczę-
li przyjeżdżać zobaczyć jego 
prace na długo przed powsta-Wojciech Brzozowski przy wejściu do muzeum, za nim I pawilon. 
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Rok 1972. Julian Brzozowski w I pawilonie swojej „chlewni”, która stała się muzeum. 
Figurki w jednym z „kojców”, czyli wnęk. 
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Rok 1974 rok, czyli dwa lata od otwarcia muzeum. Prace wciąż nieruchome w I pawilonie 
– wówczas jedynym. U sufi tu pająki.
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30 lipca 1972 roku, czyli dzień otwarcia muzeum. 
Julian Brzozowski z córką Marią. Za nimi kapela Stanisława 
Baranowskiego z Kiernozi (po prawej) – akordeon, obok Stanisław 
Madanowski – saksofon. 
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

– Tam było 250 fi gur: 
fruwające u sufi tu 
bociany, wszystko 
co było lekkie 
leżało na półkach 
zamocowanych 
na ścianach, a reszta 
większych fi gur 
stała na ziemi. Jak 
zamykam oczy, to 
sobie przypominam, 
jak tam trzeba było 
ostrożnie przechodzić 
do szafy na piętach, 
żeby niczego nie 
połamać, bo tam 
była husaria i wesele 
łowickie... – opowiada 
córka Maria.
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niem stałej ekspozycji. To byli 
mieszkańcy okolicznych wsi, 
pielgrzymi podążający do Li-
chenia, uczniowie z pobliskich 
szkół, a nawet studenci i dzien-
nikarze. Pytali gdzie są te rzeź-
by i widząc te, które były już na 
portyku budynku, pytali czy jest 
ich więcej. Gdy rodzina poka-
zywała to, co zebrało się w jed-
nym i drugim pokoju, dostawali 
oczopląsu.

W I połowie lat 60. do Sro-
mowa przyjechał prof. Aleksan-
der Jackowski z Instytutu Sztuki 
PAN, znany propagator kultury 
ludowej, wraz z amerykańskim 
ministrem kultury, który miał 
powiedzieć po obejrzeniu prac: 
– Panie Brzozowski, w  złym 
kraju żeś się urodził. Nawet nie 
wiesz, jaki masz skarb! 

– Tam było 250 figur: fruwa-
jące u sufitu bociany, wszystko 
co było lekkie leżało na półkach 
zamocowanych na ścianach, 
a  reszta większych figur stała  
na ziemi. Jak zamykam oczy, 
to sobie przypominam, jak tam 
trzeba było ostrożnie przecho-
dzić do szafy na piętach, żeby 
niczego nie połamać, bo tam 
była husaria i wesele łowickie... 
– opowiada córka Maria.

Ale rzeźb nie było gdzie po-
dziać. Dlatego Julian Brzo-
zowski zaczął myśleć o  tym, 
że  wstyd w  takich warunkach 
to pokazywać. Bo latem obok 
był smród, bo w gospodarstwie 

były krowy i  świnie, które się 
wyganiało na dwór. Potrzeb-
ne było do tego specjalne miej-
sce. Stało się to koniecznością  
i ze względu na domowników, 
jak i odwiedzających gości.

Początkowo próbował je 
przekazać do Niepokalanowa, 
ale zakonnicy nie mieli gdzie 
ich wystawić. Zaczął więc ma-
rzyć o  budowie. Wtedy my-
ślał, że najlepsza dla nich była-
by drewniana chałupa łowicka, 
kryta strzechą. Nie był w  sta-
nie jednak nikogo przekonać 
do takiej idei. Gdy w latach 60. 
w  ministerstwie kultury zabie-
gał o to, miał usłyszeć, że w so-
cjalizmie muzeów się nie budu-
je, bo trzeba ludziom stawiać 
domy. 

Chlewnia,  
a w niej kojce
Ktoś mu jednak podpowie-

dział, że  skoro jest rolnikiem, 
to żeby postarał się o  pozwo-
lenie na budowę chlewni. Oso-
bą, która zaryzykowała i  zde-
cydowała, że wyrazi zgodę na 
taką inwestycję, był Władysław 
Gala – ówczesny sekretarz ko-
mitetu PZPR w  Skierniewi-
cach. Julian do końca życia był 
mu za to bardzo wdzięczny.

Julian Brzozowski na budo-
wę „chlewni” zaciągnął nieba-
gatelny wówczas kredyt w wy-
sokości 250 tys.  zł na 25 lat. 
Przez wiele lat kredyt ten był 

powodem jego wielkiej troski 
o to, czy będą przyjeżdżać go-
ście, czy radę go spłacić, czy 
nie straci wszystkiego i nie po-
stawi swojej rodziny w  bar-
dzo trudnej sytuacji. O tym jak 
wielkim było to dla niego cię-
żarem powiedział jednak córce 
Marii dopiero na łożu śmierci. 
Wcześniej nie chciał tego mó-
wić nawet żonie, ponieważ nie 
chciał, aby ona się tym martwi-
ła. Wolał sam dźwigać ten cię-
żar. 

W pawilonie zostały wyko-
nane cztery wnęki na poszcze-
gólne sceny, pan Julian mówił 
rodzinie: „Pamiętajcie, że  to 
jest chlewnia, więc to są kojce”. 
Gdy przed otwarciem muzeum 
córka Marysia, absolwentka 
Liceum Plastycznego w  Ło-

dzi, malowała fryz na ścianie 
budynku (łowickie motywy),  
do Sromowa przyjechali in-
spektorzy z nadzoru budowla-
nego i zdziwili się, że budynek 
jest zdobiony. Rzeźbiarz miał 
im odpowiedzieć: „Panowie, 
spokojnie. Świniom też kultura 
jest potrzebna!” 

Rodzina oprowadzając tury-
stów opowiada o  tym, doda-
jąc niekiedy, że dzisiaj są czte-
ry chlewnie, w których jest 600 
figur i 3 prosiaki – oczywiście 
wyrzeźbione.

Jak wprawić rzeźby 
w ruch
Julian Brzozowski od począt-

ku chciał, by sceny w jego mu-
zeum były ruchome, ale nie od 
razu udało mu się tego dokonać. 
Początkowo poukładał je tema-
tycznie, ustawił na wózkach 
i przez kilka kolejnych lat tylko 
on widział oczami wyobraźni 
jak to będzie się ruszać. Wyko-
nanie mechanizmów zajęło mu 
ok. 10 lat. Był samoukiem, któ-
ry podpatrzył jak napędzana jest 
ruchoma Szopka Tysiąclecia 

u franciszkanów w Niepokala-
nowie i potem rozrysował sobie 
w zeszycie jak wprawi w ruch 
swoje figurki.

– Rzeźby kolarzy wykonane 
były w latach 60. i dość szyb-
ko ta scena „ruszyła”. Pamię-
tam jak tata robił próby me-
chanizmu w  stodole. Od razu 
chciał, aby niektórzy jedni wol-
niej, inni szybciej – wspomina 
syn Wojciech.

Julian Brzozowski był bar-
dzo postępowym gospo-
darzem, który jako pierw-
szy próbował zmieniać profil 
9-hektarowego gospodarstwa. 
Początkowo było to tradycyjne 
gospodarstwo, w  którym ho-
dowano zwierzęta i uprawiano 
wszystko. Gospodarz uprawiał 
rolę konno, a zboże kosił kosą. 
Potem skończył kurs sadow-
niczy, co potwierdza dyplom 
podpisany przez prof. Szcze-
pana Pieniążka. Jako pierwszy 
w  okolicy posadził sad, jako 
pierwszy sadził plantację tru-
skawek, ale uprawiał też ce-
bulę, miał również plantację 
świerków.

– To często były ryzykow-
ne decyzje, z  których niektó-
rzy ludzie się śmiali – mówi syn 
Wojciech. – Jak sadził świer-
ki, to mówili, że patyki wsadza 
do ziemi, jak rzeźbił, to mówi-
li, że zamiast robić w polu, to 
struga w drewnie, a  jak budo-
wał muzeum, to komentowali, 
że „figurkom dom buduje”. Ale 
może to jest charakterystyczne, 
że takich wizjonerów jak on nie 
docenia się za życia, zwłaszcza 
w lokalnym środowisku.

Wizjoner  
nie z tej ziemi
Ale Brzozowski wiedział 

co robi. Stworzone przez nie-
go muzeum rozrosło się i prze-
trwało 50 lat. Dzięki odważnym 
pomysłom i pracy jego rodzina 
miała pierwszy w okolicy tele-
wizor, a  w 1975 roku jeździła 
nowym „dużym” Fiatem. Ni-
gdy nie brakowało chętnych do 
odwiedzenia muzeum. W  la-
tach 80. placówka przeżywa-
ła prawdziwe oblężenie, nieraz 
kolejka chętnych do zwiedzania 
była na pół wsi. � str. 19

Syn założycieli Wojciech Brzozowski podczas jednego 
z dyżurów w muzeum, w firmowej koszulce, z telefonem w ręku. 
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Sromów 11. W tym domu mieszkali Wanda i Julian 
Brzozowscy. Muzeum powstało naprzeciwko. 
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Oczko wodne między pawilonami I i II, a przy nim błękitna chata 
łowicka i praczka. 
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– A tam chowa się mysz – Wojciech Brzozowski przy jednej 
z ruchomych scen, które niedawno stworzył. Przedstawia 
ubijanie masła przez gospodynię. 
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Rodzina bardzo dużo pracy wkłada w konserwację rzeźb 
i urządzeń, aby zachować wyjątkową placówkę stworzoną  
przez Juliana i Wandę. 
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W Starym Rynku w Łowiczu w 2011 roku odsłonięta została 
Gwiozda poświęcona Wandzie i Julianowi Brzozowskim.  
Na zdjęciu od lewej: Wojciech Brzozowski, Maria Kłosińska,  
Ewa Zabost, Michał Brzozowski i Renata Brzozowska.
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Wojciecha Brzozowskiego można czasami spotkać na różnych 
na imprezach, jak pokazuje swoje rzeźby i mechanizmy, które je 
napędzają, promując w tej sposób muzeum i zachęcając do jego 
odwiedzenia. 
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Wanda Brzozowska wykonywała wycinanki łowickie i pająki. 
Sztuki tej nauczyła się od swojej teściowej. 
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Panowie, spokojnie. 
Świniom też kultura 
jest potrzebna!
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Józefa Bogusz-Dzierżkowa (1923-2021) cz. I
Urodziła się 5 września 

1923 roku w Szymanowicach, 
w obecnej gminie Zduny (wów-
czas była to gmina Bąków). Jej 
rodzicami byli Mikołaj i Kata-
rzyna. Józefa była szóstym ich 
dzieckiem spośród siedmior-
ga (jej rodzeństwem byli Jan, 
Maria, Aniela, Józef, Stani-
sława i  Łucja). Rodzice mieli 
duże i dobrze prosperujące go-
spodarstwo rolnicze i byli zna-
ni w okolicy jako ludzie  dzia-
łający na rzecz rozwoju lokalnej 
społeczności. Ojciec Józefy 
przed I wojną światową służył 
jako oficer w  carskiej gwardii 
w St. Petersburgu.

Rodzice dbali też o wykształ-
cenie dzieci. Józefa ukończy-
ła Szkołę Powszechną w  Zdu-
nach – jednym z pierwszych jej 
nauczycieli był Kazimierz Ję-
drzejczyk – późniejszy dyrek-
tor Liceum Ogólnokształcące-
go w  Zdunach (utworzonego 
w  1945 roku). W  1937 roku 
podjęła naukę w  Gimnazjum 
Żeńskim im. Juliana Ursyna 
Niemcewicza w Łowiczu, gdzie 
zaangażowała się w działalność 
Związku Harcerstwa Polskiego. 
Naukę przerwał jej wybuch II 
wojny światowej. Kontynuowa-
ła naukę dopiero w ramach taj-
nych kompletów.

Czas wojny był dla niej wyjąt-
kowo trudny: 16 września 1939 
jej ojciec został rozstrzelany 
przez Niemców podczas egze-
kucji ludności cywilnej, w 1944 
roku w  odstępie kilku miesię-
cy, z  powodu gruźlicy, zmarli 
brat Józef i siostra Aniela. Ona 
sama również przeszła tą choro-
bę i z powodu trzymiesięcznego 
pobytu w  szpitalu Przemienie-
nia Pańskiego w Warszawie nie 
mogła uczestniczyć w  pogrze-
bie siostry. Po zakończeniu le-
czenia, jeszcze nie w pełni zdro-

wa, rozpoczęła pracę społeczną 
z  młodzieżą, przygotowując 
m.in. inscenizacje teatralne. Tak 
też poznała bliżej swojego póź-
niejszego męża Jana Dzierżka 
(1906-1993), również z  Szy-
manowic. Związek małżeński 
zawarli w  1947 roku, razem 
prowadzili 18-hektarowe gospo-
darstwo, doczekali się czwórki 
dzieci – dwóch córek i dwóch 
synów.

Ważna działalność 
społeczna
Atmosfera w  domu rodzin-

nym, w którym wartością nad-
rzędną była praca na rzecz 
społeczeństwa i  patriotyzm, 
ukierunkowała postrzeganie 
świata także Józefy, która już 
na progu dorosłego życia zaan-
gażowała się – podobnie jak jej 
starsze siostry, zwłaszcza Ma-
ria, w działalność ZMW Wici. 
Nowo powstała szkoła rolnicza 
w pobliskiej Zduńskiej Dąbro-
wie – jej nauczyciele i odwie-
dzający goście, którzy prowa-
dzili wykłady m.in. Jan Wegner, 
Maria Dąbrowska również 
kształtowały Józefę. 

Jako 17-latka uczestniczyła 
w pierwszym kursie stacjonar-
nym – w  czasie jego trwania 
uczniowie mieszkali na miejscu, 
w internecie – zorganizowanym 
w Zduńskiej Dąbrowie od lute-
go do czerwca 1940 roku. Uczy-
ła się na nim nie tylko zawodu 
rolnika, ale przede wszystkim 
kurs taki, przemyślany na wzór 
uniwersytetów ludowych z Da-
nii i Szwecji uczył młodych lu-
dzi współpracy, otwarcia na 
nowe zagadnienia także z dzie-
dziny literatury, kultury i  in-
nych nauk. Na wspomnianych 
już tajnych kompletach w 1942 
w  Warszawie zdała tzw. małą 
maturę. 

Po zakończeniu wojny rzuci-
ła się też w wir pracy społecz-
nej. Uczestniczyła w zebraniach 
młodzieży wiejskiej, przygoto-
waniach  do akademii ku czci 
Wincentego Witosa w Zdunach 
oraz współorganizowała inne 
uroczystości.

W latach 1946–47 Józefa 
uczestniczyła jako słuchaczka 
w kursach Uniwersytetu Ludo-
wego w  Brusach pod Łodzią, 
prowadzonego przez znaną 
działaczkę ludową, organiza-

torkę tych uniwersytetów Zo-
fię Solarz. Na kursie Wiejskie-
go Uniwersytetu Ludowego 
w Boczkach (obecnie Boczkach 
Chełmońskich), prowadzonym 
przez działacza ludowego To-
masza Kazimierowicza sama 
prowadziła wykłady z  literatu-
ry polskiej przez jeden semestr 
– od listopada 1947 do marca 
1948.

Ukończyła kurs pedagogicz-
ny, a  umiejętności na nim na-
byte wykorzystywała w  Szko-
le Podstawowej w  Zdunach, 
w  której pracowała do czerw-
ca 1951 roku jako nauczyciel-
ka języka polskiego oraz mate-
matyki.

Teatr – spełnione 
marzenie
Szczególną dziedziną dzia-

łalności Józefy Bogusz-Dzierż-
kowej był teatr. Pierwsze przed-
stawienie wyreżyserowała 
i wystawiła dla najbliższych są-
siadów jeszcze jako 10-latka. 
Scena teatralna została urządzo-
na w stodole.

Potem sama pisała scenariu-
sze, reżyserowała i występowa-
ła w  przedstawieniach, które 
powstałych na podstawie ada-
ptowanych na scenę tekstów li-
terackich, ale też według wła-
snych pomysłów.

Były to takie tytuły jak 
„Ochotnik” i  „Tak było” – 
o  wojnie i  okupacji, „Cham” 
Elizy Orzeszkowej, „Bartek nę-
dza a  partie polityczne” Wła-
dysława Orkana, „Pan Balcer 
w  Brazylii” Marii Konopnic-
kiej, adoptowała też na sce-
nę oraz fragmenty „Chłopów” 
Władysława Stanisława Rey-
monta.

Jedną ze sztandarowych in-
scenizacji z jej własnym scena-
riuszem była „Chata za wsią” 
według Józefa Ignacego Kra-
szewskiego. Józefa wcielała się 
w  postać Cyganki Azy i  była 
to jej popisowa rola. Grała ją 
w roku 1945, 1957 oraz 1962. 
Sztuka ta wystawiana w  Do-
mach Kultury w Zdunach oraz 
Łowiczu, w  salach wypełnio-
nych przez publiczność po brze-
gi, za każdym razem budziła 
w publiczności zachwyt i silne 
przeżycia zarówno wśród wi-
downi jak i „aktorów”.

Niestety większość scena-
riuszy nie zachowała się z dość 
prozaicznych powodów. Poży-
czała je innym kołom i organi-
zacjom młodzieżowym, które 
też chciały je przygotować i za-
prezentować na scenie. Rękopi-
sy nie wróciły do autorki. Czy 
gdzieś mogły się one zachować? 
– nie wiadomo.

Ciąg dalszy 
w następnym numerze

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

30 stycznia 2022 roku 
minęła 1. rocznica 
śmierci Józefy Bogusz-
Dzierżkowej – znanej 
działaczki społecznej 
i politycznej z gminy 
Zduny, postaci 
pomnikowej. Dane jej 
było przeżyć 97 lat. 
Doczekała się 5 wnucząt 
i 6 prawnucząt. Dziś 
chcemy przypomnieć tę 
niezwykłą postać.

ODESZLI OD NAS | 13.07. – 23.07.2022

  13 lipca: Tomasz Piasta, 
l.37; Anna Waszczuk-Gajda, 
l.41; Kazimierz Antos, l.82.

  14 lipca: Henryk Gałaj, 
l.75; Zbigniew Sikora, l.68; 
Janusz Polowczyk, l.65; 
Helena Wodzyńska, l.84.

  16 lipca: Sławomir Adam 
Smolarek, l.59; Danuta 
Marszałek, l.75.

  17 lipca: Leokadia 
Kosiorek, l.81.

  18 lipca: Mieczysław 
Kubiński, l.95; Sławomir 
Kazimierczak, l.69; Jadwiga 
Lelewska, l.71.

  19 lipca: Maria Gruziel, 
l.91; Paweł Łąpieś, l.52; 

Agnieszka Bogucka, l.36.
  20 lipca: Stanisław 

Malanowski, l.75;  
Andrzej Wochna, l.69; 
Grażyna Sakowska, l.67; 
Jacek Olba, l.50; Danuta 
Kołaczek, l.84; Marianna 
Workowska, l.81.

  21 lipca: Edward 
Jakubowski, l.73; Zygmunt 
Chromiński, l.94.

  22 lipca: Barbara 
Fenc-Bielecka, l.88; Józefa 
Gładka, l.94.

  23 lipca: Stanisława 
Wężyk, l.88; Bernard 
Karwatka; Henryka Kolos, 
l.70.

� � Józefa Bogusz-
Dzierżkowa 
(1923-2021)

REKLAMA

Łowicz | Spacer z przewodnikiem

O łowickim pułku
Łowiccy przewodnicy PTTK 

zapraszają do udziału w najbliż-
szą niedzielę 31 lipca w kolej-
nym spacerze z przewodnikiem 
po ulicach miasta. Grupa wy-
startuje o godz. 13.00 spod ka-
mienicy Stary Rynek 3.

Przypomnijmy, że każdy 
zaplanowany na okres waka-
cji spacer ma swój temat prze-
wodni, najbliższy będzie po-
święcony historii obecności 
w Łowiczu, w okresie między-
wojennym, 10 Pułku Piechoty. 
Swoją wiedzą na ten temat po-
dzieli się Katarzyna Piotrkie-
wicz.

Poprzedni spacer, 24 lip-
ca, poprowadził Zdzisław Kry-

ściak. Około 30-osobowa gru-
pa uczestników przeszła szlak 
literacko-filmowy, odwiedza-
jąc miejsca, które są związane 
z pisarzami, poetami, aktorami 
lub były tłem dla fabuły ksią-
żek oraz filmów. Przewodnik 
nie tylko opowiadał, ale też cy-
tował wspomnienia lub części 
utworów literackich traktują-
cych o Łowiczu, m.in. Jarosła-
wa Iwaszkiewicza czy Juliana 
Gałaja - pisarza pochodzącego 
spod Łowicza. Dla wielu cie-
kawostkami okazały się infor-
macje o  tym, że w  Łowiczu 
kręcono sceny do serialu kry-
minalnego „07 zgłoś się”, filmu 
„Prawo Agaty” czy „Chłopi”.�tb

Przewodnik PTTK Zdzisław Kryściak oprowadzał w niedzielę  
24 lipca po Łowiczu szlakiem filmowo-literackim.
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Sromów | Pół wieku Muzeum Ludowego Brzozowskich

To miejsce powstało z pasji do rzeźbienia i miłości do księżackiej tradycji
dokończenie ze str. 17
Dużą część zwiedzających 

stanowili pielgrzymi z  Polski 
północno-wschodniej, którzy 
w  drodze do Lichenia odwie-
dzali Sromów. Za oprowadzenie 
po kolekcji dawali dobrowolne 
datki, nie były to duże pienią-
dze, ale liczba darczyńców była 
tak duża, że zbierały się z tego 
spore sumy. Nie bez powodu 
Brzozowscy mówili, że działa-
nie i rozwój zawdzięczają Mat-
ce Bożej Licheńskiej, która im 
błogosławiła. 

Za swoją działalność w dzie-
dzinie propagowania sztu-
ki ludowej Julian Brzozowski 
doczekał się złotego Krzyża Za-
sługi, medalu Zasłużony Dzia-
łacz Kultury, był laureatem Na-
grody im. Oscara Kolberga. 
W 2011 roku na łowickim Sta-
rym Rynku odsłonięta została 
„Gwiozda” poświęcona Julia-
nowi i Wandzie Brzozowskim, 
a władze powiatu w 2019 roku 
przyznały muzeum Markę Re-
gionalną Łowickie.

– Był gawędziarzem i  lu-
bił pożartować. Nie wszyscy 
tatę lubili, ale chyba był szano-
wany, skoro ludzie wybrali go  
na sołtysa i był nim 3 kadencje 
– mówi Wojciech Brzozowski. 
Jak wspomina, jego tata był pre-
zesem skierniewickiego okręgu 
Stowarzyszenia Twórców Ludo-
wych i proponowano mu stano-
wisko prezesa w zarządzie kra-

jowym tego stowarzyszenia. Nie 
chciał na to się zgodzić, bo miał 
zbyt dużo obowiązków w  go-
spodarstwie i muzeum. Wybra-
no go jednak jednym z wicepre-
zesów zarządu krajowego. 

Nie lubił niekompetencji, 
zwłaszcza urzędniczej. Miał 
dystans do władz komunistycz-
nych. Partyjny działacz z  tam-
tych czasów miał mu powie-
dzieć, że  jak będzie rzeźbić 
Jezusy, to daleko na tym nie za-
jedzie, powinien rzeźbić promi-
nentów. Ten znalazł odpowiedź, 
z którą trudno było dyskutować: 
„Do rzeźbienia prominentów 
potrzebne jest specjalne drzewo, 
a takie u nas nie rośnie...”. 

Zapełnione cztery 
pawilony
Od początku powstania mu-

zeum obok rzeźb eksponowane 
były wycinanki i  pająki wyko-
nane przez mamę pana Juliana, 
Franciszkę. Mama założyciela 
muzeum zmarła w  1974 roku, 
ale bibułkarstwem zajęła się pani 
Wanda. Jej pająki zastąpiły pra-
ce teściowej, które po pewnym 
czasie były zbyt zniszczone, aby 
je pokazywać. Profesję po pani 
Wandzie przejęła z kolei jej sy-
nowa, Renata Brzozowska, któ-
ra robi obecnie pająki na miejsce 
tych, które robiła jej teściowa.

Wkład w powstanie w dzia-
łalność muzeum mają cór-
ki pana Juliana. Obrazy Marii 

były od początku eksponowane 
w muzeum. Ona też malowała 
wszystkie dekoracje muzeum, 
wiele figurek taty przybrało bar-
wy pod jej pędzlem. W  mu-
zeum można obejrzeć też ha-
fty córki Ewy Zabost. Od 25 lat 
w II pawilonie znajdują się pła-
skorzeźby Krystiana Brzozow-
skiego, brata założyciela mu-
zeum, obecnie 89-letniego. 

Po muzeum w  Sromowie 
oprowadzają członkowie rodzi-
ny Brzozowskich – mają gra-
fik dyżurów rozpisany na kolej-
ne dni. Zwiedzanie odbywa się 
w grupach minimum 5-osobo-
wych. Ekspozycja zajmuje aż 4 
pawilony, które są usytuowane 
równolegle do siebie, a  wokół 
jest dużo zieleni. II pawilon po-
budowany został w 1980 roku 
i początkowo, do mrozów, słu-
żył jako magazyn jabłek z  ro-
dzinnego sadu, a  zapach tych 
owoców był w nim wyczuwal-
ny i robił przyjemne wrażenie. 
Zdarzało się, że  zwiedzający 
pytali czy można je kupić. 

Po 3 latach od wybudowania 
go wykonano w nim ekspozy-
cję „Cztery pory roku”. Pawilon 
III budowany był w 1985 roku. 
W  nim eksponowane są za-
przęgi. Jak wspomina Wojciech 
Brzozowski, krótko po urucho-
mieniu go były w  nim 4 wo-
lanty. Nikt wtedy nie myślał, 
że muzeum rozrośnie się o IV 
pawilon z  wozami, a  kolek-

cja zaprzęgów liczy dziś około 
40 sztuk – zachowanie tej ma-
terii, dziś bezcennej, jest wiel-
kim sukcesem Brzozowskich. 
Otwarcie ostatniego pawilonu 
miało miejsce w 2001 roku.

Jaki ojciec, tak syn
Wojciech Brzozowski nigdy 

nie zamierzał uciec ze Sromowa. 
Ukończył Technikum Ogrodni-
cze w  Sochaczewie. Pierwsze 
próby kształtowania w  plaste-
linie rycerzy na koniach podjął 
mając 12 lat, a w drewnie rzeź-
bił od 15. roku życia. Począt-
kowo brał w ręce klocek drew-
na i narzędzia wtedy jak ojciec 
nie widział. Potem pracował ra-
zem z  nim, pomagając malo-
wać rzeźby, a wreszcie je robić. 
Przy tej twórczości okazało się, 
że  jest leworęczny. Choć pisze 
prawą ręką, to rzeźbi lewą. 

Teraz nie tylko rzeźbi i kon-
serwuje to, znajduje się w zbio-
rach. Sam też obmyśla mecha-
nizmy, stara się wprowadzać  
do kolekcji coś nowego. Sam 
obmyślił nowe elementy i  je 
zrealizował: bednarza, który 
robi beczkę, kołodzieja pracują-
cego nad kołem i dekarza, któ-
ry pracuje nad dachem jednej 
z chałup – dzisiaj zawody te już 
całkowicie zanikły. Gdy kiedyś 
zauważył, że  dzieci wsadzają 
ręce do pyska wyrzeźbionej gło-
wy konia, to zrobił mechanizm 
zamykania tego pyska, który 

wraz z głosem rżenia konia robi 
na turystach wrażenie.

Pomysłem samych zwiedza-
jących było, aby koń z zaprzęgu 
ruszał uszami i ogonem. Pomysł 
mu się spodobał, więc wcielił go 
w życie. W scenie z kołowrot-
kiem dodał kotka, który bawi się 
prawdziwą odpustową piłeczką 
wypełnioną trocinami. 

Również w  scenach zrobio-
nych przed laty co roku poja-
wiają się coraz to nowe postacie. 
Na nartach „skaczą” Wojciech 
Fortuna, Adam Małysz i  Ka-
mil Stoch, Dawid Kubacki, Piotr 
Żyła, na biegówkach śmiga Ju-
styna Kowalczyk. Łowiczanin 
Kamil Sobol płynie kajakiem, 
jest też Zbigniew Bródka na łyż-
wach. W tym roku, w 20. rocz-
nicę śmierci Juliana Brzozow-
skiego, syn wykonał rzeźbę, 
która go przestawia w natural-
nej wysokości.

Wypełnić testament 
Juliana 
– Moja córuś, mój dziecia-

ku. Powiedz ludziom, że  ja to 
wszystko daruje narodowi pol-
skiemu i  wszystkim ludziom 
dobrej woli – miał mówić od-
chodząc z tego świata. Uspoka-
jał też swoje dzieci: – Nie mar-
twta się, zawsze ktoś przyjedzie. 
Będziecie mieli z  tego chleb. 
Ale to zdaniem córki Marii nie 
bardzo się sprawdza, a muzeum 
przetrwało dzięki wielkiej deter-

minacji rodziny, która je utrzy-
muje, wkładając w to mnóstwo 
pracy, czasu i serca.

– Moi rodzice dali mi mi-
łość i poczucie bezpieczeństwa. 
Jako ich córka jestem z  tego 
bardzo dumna. Trochę jednak 
jest mi przykro, że nie są doce-
niani za to, że tak wiele zrobi-
li aby ocalić naszą tradycję. Ale 
my jako dzieci zrobimy wszyst-
ko, aby nie byli zapomniani  
– mówi córka Maria. Z wielkim 
wzruszeniem wspomina jak tata 
u kresu życia mówił do niej co 
by powiedział ten pan z Ame-
ryki, gdyby zobaczył muzeum 
w Sromowie. – Nie uwierzyłby, 
że  takiego cudu tata dokonał. 
Bo to było jego wielkie marze-
nie i dzięki łasce Bożej zostało 
ono spełnione. 

Maria i  jej siostra bliźniacz-
ka Ewa (jak ktoś woli – Basia), 
bracia Wojciech i Michał, zapra-
szają do Sromowa od wiosny do 
jesieni. Tego szczególnego dnia, 
30 lipca o godz. 7.30, w kościele 
parafialnym w Kompinie odpra-
wiona zostanie msza św. w in-
tencji Wandy i  Juliana Brzo-
zowskich. Rodzinie będzie miło, 
jeśli przybędzie na nią każdy, kto 
znał, lubił i cenił założycieli i ich 
dorobek. Tego dnia Brzozowscy 
będą oprowadzać po  muzeum 
w strojach łowickich, które tak 
kochali ich rodzice i wszczepili 
im miłość do księżackiej kultu-
ry, wiary i tradycji. � mwk

Dni Bolimowa | Trzy dni dobrej zabawy

Bolimów świętował już jako miasto
Mieszkańcy Bolimowa i gminy Bolimów przez trzy weekendowe dni świętowali, 
bawiąc się na Dniach Bolimowa, wydarzeniu które w tym roku zostało 
przygotowane z prawdziwym rozmachem, oferując wiele ciekawych atrakcji, 
od rekonstrukcji historycznych, po rajd po puszczy Bolimowskiej, zawody 
wędkarskie, konkurs kulinarny dla KGW, jarmark i koncerty, w tym gwiazdy – 
zespołu Łzy. Mieszkańcy mieli co świętować – w tym roku Bolimów bowiem 
odzyskał prawa miejskie, odebrane carskim dekretem w 1870 roku.

– Takich Dni Bolimowa chy-
ba wszyscy oczekiwali – powie-
działa nam pani Elżbieta, którą 
spotkaliśmy w niedzielę wśród 
rozstawionych na  boisku sto-
isk – Są koncerty, animacje dla 
dzieci, ciekawe stoiska, można 
kupić coś do  jedzenia, wcze-
śniej była rekonstrukcja walk 
pod  Bolimowem z  1915 r. 
Coś w końcu się dzieje. Czło-
wiek przez pandemię wpadł już 
w taki marazm, że należało się 
nam coś od życia – powiedzia-
ła. Na Dni Bolimowa przyjecha-
ła z wnukami, które do woli ko-
rzystały z dmuchańców.

Nie była to jedyna pozytywna 
opinia o imprezie jaką usłysze-
liśmy. Jedyne negatywne zda-
nia dotyczyły frekwencji. Kilka 
osób mówiło nam, że zaintere-
sowanie mogło być większe. 

Zetknięcie z historią
Pierwszego dnia ponad 100 

osób uczestniczyło w  spotka-
niu autorskim z  producen-
tem i reżyserem filmu „Obłoki 
Śmierci – Bolimów 1915” Ire-

neuszem Skruczajem. O godz. 
21 wyświetlono film. Był to 
wstęp do  sobotniego pikni-
ku militarno-historyczmego. 
Do  Bolimowa przyjechało po-
nad 50 pasjonatów historii 
I wojny światowej z Polski, byli 
też goście z zagranicy, z Rygi, 
stolicy Łotwy. Piknik zakończy-
ła inscenizacja walk nad Rawką 
z czasu I wojny światowej. 

Organizatorzy pokusi-
li się o  przedstawienie epi-
zodu z  udziałem żołnierzy 
Legionów Polskich. Przypo-
mnieli, że jeden z  batalionów 
trafił do Bełchowa, skąd żołnie-
rze przeprowadzili dwa zwiady 
w  kierunku Bolimowa w  re-
jonie Rawki i  Bzury, a  drugi 
w  okolicach Bednar, ten drugi 
zakończył się potyczką w okoli-
cach Julianowa w gminie Nie-
borów, w  czasie której część 
legionistów zginęła w  walce 
z kozakami.

Na dziesiątki głosów
Sobotę zakończył blok mu-

zyczny, zagrał zespół disco-polo 

Defis, a o godz. 19.30 do tańca 
zagrał – Obrębscy Eventeam – 
DJ Dagmara Obrębska.

Dyrektor Miejsko-Gmin-
nego Ośrodka Kultury Karo-
lina Przyżycka powiedziała 
nam, że udało się zrealizować 
wszystkie punkty programu Dni 
Bolimowa. W niedzielę na sce-
nie wystąpiła Bolimowska Or-
kiestra Dęta, zespół Maribella, 
lokalni artyści – laureatki kon-
kursu piosenki anglojęzycz-
nej, który co roku odbywa się 
w  M-GOK Bolimów: Micha-
lina Wysocka, Gabriela Paga, 
Monika Mijalska, Natalia Ka-
czor, Julia Prokop, Natalia Olej-
nik, Aleksandra Myczka i Aga-
ta Pleśnierowicz, zespół Dafter 
z Bolimowa oraz Lastine Line 
(pochodzący z  Bolimowa Ma-
teusz Wysota), zespół Drugi Ty-
dzień ze Skierniewic i gwiazda 
wieczoru – zespół Łzy.

Oprócz tego na płycie boiska 
pojawiło się około 30. sprze-
dawców w  ramach Jarmarku 
Świetności Kupieckich – i sto-
iska pięciu Kół Gospodyń Wiej-

skich w ramach Bolimowskiego 
Festiwalu Smaków. Nie zabra-
kło atrakcji dla dzieci w posta-
ci animacji, dmuchańców, euro 
bungie i innych.

Bolimowskie Dęby 
i inne nagrody
Przed godziną 19.00 na sce-

nie wręczone zostały nagro-
dy burmistrza – Bolimowskie 
Dęby. W tym roku w kategorii 
Człowiek Roku nagrodę przy-
znano Bolimowskiemu Par-
kowi Krajobrazowemu, w  ka-
tegorii Miejsko-Gminny 
Ambasador powędrowała ona 
do Radia RSC, zaś w katego-
rii Wolontariat do  Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Bolimowie. 
Przyznano także nagrody spe-
cjalne, odebrali je: Marek Kraw-
cow za  wieloletnią działalność 
lekarską i  społeczną na  rzecz 
mieszkańców gminy Bolimów, 
OSP Kęszyce za  działalność 
społeczną, Warsztat Kowalstwa 
Artystycznego Edwarda Buczka 
za  promocję tradycji rzemieśl-
niczej oraz Zbigniew Skroński 
za  postawę godną naśladowa-
nia w  kwestii pomocy potrze-
bującym.

Na scenie rozstrzygnięto kon-
kurs kulinarny dla KGW. W ka-
tegorii „Na Słodko” III miejsce 
zajęło KGW z  Sierzchowa, II 
miejsce KGW z Bolimowa, a I 

miejsce KGW Mszadli z gminy 
Lipce Reymontowskie. W  ka-
tegorii „Na słono” III miejsce 
zajęły panie z  KGW Kęszyce,  
II miejsce – KGW z Sierzchowa, 
a I miejsce KGW z Bolimowa. 
W kategorii „Vege”, III miejsce 
przyznano KGW Sierzchów,  
II miejsce – KGW Wylezinian-
ki z gm. Kowiesy, a I miejsce 
KGW Bolimów.

Oprócz tego wręczono na-
grody w  przeprowadzonych 
w  sobotę 23 lipca zawodach 
wędkarskich na zbiorniku Zie-
miary. III miejsce zajął Jarosław 
Tuszyński, II miejsce – Bartosz 
Liszewski, a  I miejsce Piotr 
Szulc.� tb

W miniony weekend dużo się działo w Bolimowie: wystąpiły zespoły Defis i Łzy, był m.in. piknik 
historyczny, rekonstrukcja walk, jarmark, konkurs kulinarny. Po raz kolejny wręczono Bolimowskie Dęby.  
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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samochodowe
kupno

��Kupię osobowy jeżdżący lub 
lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Skup aut- kasacja, tel. kom. 
505‑251‑154.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��FORD Kuga 4x4, 2,0 diesel, 

2010r, 215000 km, czarny, tel. 
kom. 505‑618‑845.

��Opony Continental, 195/65 
R15T, 4 sztuki, nieużywane, tel. 
kom. 660‑424‑578.

��AUDI A6, 1998r, silnik 2,4V6, 
benzyna/gaz sekwencja, 380000 
km, auto doinwestowane, cena 
8900zł, tel. kom. 721‑308‑948.

��FORD Kuga, 2.0 TDCI, 2012r., 
tel. kom. 606‑348‑077.

��KIA Sportage benzyna, 2020 
rok, I właściciel, salon, tel. kom. 
603‑573‑706.

��MERCEDES B klasa, 180 
CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy), tel. kom. 
513‑375‑786.

��MERCEDES E-klasa 
Avantgarde, 3.2 V6 Diesel, 2006 
rok, czarny, zadbany, tel. kom. 
663‑931‑810.

��OPEL Astra II, 2000 rok, tel. 
kom. 575‑684‑348.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/
gaz, 2010/2011 rok, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 
513‑329‑718.

��OPEL Zafira 1,9, 2006, tel. kom. 
504‑019‑557.

��POLONEZ Truck,  
1.6 benzyna/gaz, 1999 
rok, 127.600 km, tel. kom. 
509‑065‑711.

��RENAULT Clio, 2003 rok, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��RENAULT Clio kombi,  
1.2, 2010r., tel.  
kom. 606‑348‑077.

��SEAT Leon, 1,6, 2004r., tel. 
kom. 606‑348‑077.

��SEAT Toledo, 1.9 diesel, 2008 
rok, czarny, stan bdb, tel. kom. 
604‑617‑713.

��SKODA Superb,  
1.9 diesel, 2007 rok, tel. kom. 
887‑606‑735.

��VW Cady, 1,6 MPI,  
2007 rok, bezwypadkowy, w 
oryginale (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy), tel. kom. 
513‑375‑786.

��VW Golf V, 1.9TDI, 2008 
rok, czarny metalik, bogate 
wyposażenie (w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy), tel. kom. 
604‑706‑309.

inne
��Przyczepka samochodowa 

1700 zł, tel. kom.  
692‑195‑157.

motorowe

kupno
��Stare motocykle, tel. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Skuter 2019 rok po dotarciu, tel. 

kom. 504-588-573, 507‑957‑679.

��Sprzedam skuter 125, tel. kom. 
791‑651‑936.

��Sprzedam motocykl Cross 80, 
MZ Tropik, Kawasaki 550, tel. 
kom. 668‑003‑008.

garaże
sprzedaż

��Sprzedam garaż murowany, 
własnościowy na os. Konopnickiej, 
tel. kom. 535‑137‑794.

wynajem
��Do wynajęcia garaż 

ul. Tuszewska, tel. kom. 
668‑631‑963.

nieruchomości

kupno
��Kupię działkę rolną, sad 

w gminie Głowno, tel. kom. 
660‑217‑444.

sprzedaż
��Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607‑328‑032.

��Działka 5.600m2 Łowicz, 
Górki-Łąkowa (nr geod. 
5579/11), media, 40 zł/m2, 
tel. (46) 837‑54‑98.

��Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603‑878‑783.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel.  
kom. 609-009‑558, po 16.00.

��Sprzedam 48,19 mkw, 
2-pokojowe, parter, os. 
Konopnicka, tel. kom. 
662‑077‑116.

��Mieszkanie 51 mkw, Tkaczew 
parter, tel. kom. 796‑460‑606.

��Sprzedam dom jednorodzinny, 
Bełchów Osiedle, tel. kom. 
508‑809‑573.

��Sprzedam mieszkanie o pow. 
110 mkw z tarasem (27 mkw)  
i ogródkiem (120mkw). 
Atrakcyjna lokalizacja w centrum 
Łowicza, tel. kom. 536-381-000, 
po godz. 16.

��Mieszkanie 60,54 mkw, oś 
Bratkowice, 3-pokojowe, patrer 
395000 zł, tel. kom. 572‑623‑144.

��Działka budowlana, 2000 mkw 
Świące koło Łowicza, cena 100 
zł/mkw, tel. kom. 666‑049‑802.

��Działki budowlane 1000mkw, 
Świeryż, tel. kom. 608‑686‑489.

��Mieszkanie w kamienicy w 
Łodzi, ul. Gdańska 106 93mkw, 
dostępny garaż, 470.000zł, tel. 
kom. 601‑994‑515.

��Sprzedam posiadłość 1,5 ha z 
budynkami Krępa przy trasie, tel. 
kom. 508‑912‑732.

��Sprzedam działkę leśną 1.600 
mkw. pod zabudowę, Głowno, 
Zabrzeźnia, tel. (46) 874‑51‑48.

��Działka budowlana 1200 mkw, 
prad w działce, reszta mediów w 
drodze, tel. kom. 669‑288‑052.

wynajem
��Wemę w dzierżawę grunty 

orne, tel. kom. 693‑253‑063.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
Domaniewice, tel. kom. 
699‑902‑211.

��M-3 parter, tel. 608‑667‑148.

��Na Tkaczewie 50 mkw, tel. 
kom. 791‑000‑972.

��Wydzierżawię 4,5 h, Głowno, 
tel. kom. 505‑156‑219.

��Przyjmę ziemię i łąki na 
dogodnych warunkach, tel. kom. 
725‑522‑379.

��Wynajmę mieszkanie 
Dmosin, tel. kom. 
692‑749‑175.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe w centrum Łowicza, 
tel. kom. 785‑584‑900.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, II 
piętro, Noakowskiego, Łowicz, tel. 
kom. 607‑328‑028.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę 
Złaków Borowy i okolice, tel. kom. 
727‑472‑512.

��Wynajmę 3-pokojowe 
mieszkanie w pobliżu dworca 
PKP, tel. kom. 606‑359‑962.
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��Do wynajęcia mieszkanie 
w Krępie przy trasie, osobne 
wejście, tel. kom. 508‑912‑732.

��Wynajmę lokal użytkowy 
50 mkw, ogrzewanie gazowe, 
klimatyzacja ul. Zduńska, Łowicz, 
tel. kom. 607‑442‑383.

��Do wynajęcia mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią 48mkw, III 
piętro, os. M. Konopnickiej, tel. 
kom. 607‑178‑058.

��Wynajmę 2 hale magazynowe 
łącznie 300 mkw., dojazd TIR-em; 
Łowicz, tel. kom. 510‑811‑885.

��Wynajmę kawalerkę, os. 
Kostka, tel. kom. 606‑345‑252.

��Lokal użytkowy 30 mkw, 
Łowicz Stary Rynek 8, tel. kom. 
721‑030‑100.

��Dom wolnostojący w cichej 
okolicy w pełni wyposażony 
160 mkw, Łowicz, tel. kom. 
721‑030‑100.

sprzedaż różne
��Sprzedam motor na 

akumulatr, BMW, S1000RR XL 
2x45W, kolor czerwony, stan 
idealny, 700 zł,  
tel. kom. 782-908‑033,  
po 16.00.

��Sprzedam betoniarkę 150l 
używaną w dobrym stanie, tel. 
kom. 888‑857‑077.

��Sprzedam węgiel polski 
gruby, agregat 2,8 kW, tel. kom. 
505‑156‑219.

��Umywalka komplet, narożnik, 
tel. kom. 507‑957‑679.

��Sprzedam nowy piec drzewo-
węgiel 20kW ze sterownikiem 
i dmuchawą, cena 9.800zł, tel. 
kom. 726‑390‑510.

��Sprzedam okna PCV białe, 
używane stan bdb, 1,46x1,76, tel. 
kom. 512‑592‑317.

��Wózek inwalidzki, chodzik, tel. 
kom. 661‑921‑888.

��Styropian 120/230/2 około 12 
m3, tel. kom. 602‑457‑674.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Sprzedam duże kamienie, tel. 
kom. 519‑662‑782.

��Oddam korzenie po wyrwaniu 
sadu za darmo, Zabostów, tel. 
kom. 695‑305‑044.

��Sprzedam stół wibracyjny i 
formę do produkcji pustaków, tel. 
kom. 883‑161‑278.

��Sprzedam sofę nową, tel. kom. 
507‑957‑679.

��Betoniarka 250 siłowa, tel. kom. 
575‑658‑151.

praca

dam pracę
��Ślusarz - spawacz migomat, 

elektroda, możliwość 
przyuczenia, na stałe 
lub dorywczo, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Zatrudnię dekarzy i 
pomocników, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, praca 
na terenie gminy Zduny, tel. 
kom. 500‑583‑446.

��Przyjmę do pizzerii w 
Łowiczu kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-859-
387, 885‑353‑500.

��Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
barmankę/kelnerkę oraz pomoc 
kuchenną, tel. kom. 885-353-500, 
504‑859‑387.

��Operatora koparki zatrudnię, 
tel. kom. 502‑124‑098.

��Przyjmę pracownika do 
dociepleń, 25 zł/godz., tel. kom. 
607‑612‑176.

��Zatrudnię pracowników do 
bobu, tel. kom. 790‑575‑493.

��Zatrudnię pracowników do 
solenia skór w Nowostawach 
Dolnych, tel. kom. 603‑531‑365.

��Szukam kobiety umiejącej 
szyć na maszynie do współpracy 
na wspólniczkę, tel. kom. 
733‑120‑416.

��Zatrudnię ślusarza- spawacza, 
tel. kom. 793‑354‑535.

��Zatrudnię do zbioru wiśni 
w Dmosinie , tel. kom. 
509‑354‑524.

��Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
kom. 666‑964‑760.

��Przyjmę do zbioru bobu, 
pomidorów, Bocheń, tel. kom. 
691-671-340, 797‑559‑471.

��Doraźną, tel. kom.  
501‑890‑024.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. 
kom. 503-942-600, 691‑443‑769.

��Gospodarstwo warzywnicze 
zatrudni pracowników z Polski 
i Ukrainy do zbiorów, mycia i 
pakowania warzyw, tel. kom. 
507‑707‑579.

��Zbiór wiśni, Kozłów Nowy, 
tel. kom. 698‑565‑005.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, 
C+E, również dorywczo w ruchu 
krajowym, tel. kom. 601‑385‑525.

��Przyjmę do sprzątania 
Panią, kontakt po 15, tel. kom. 
601‑147‑409.

��Firma Geoclima Sp.z 
o.o.zatrudni hydraulika 
najlepiej z doświadczeniem 
oraz montażystów klimatyzacji, 
powietrznych pomp ciepła i 
wentylacji., tel. kom. 664‑767‑746.

��Zatrudnię murarza na budowę, 
tel. kom. 667‑324‑294.

��Zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym (bydło mleczne), gmina 
Zduny, tel. kom. 507‑454‑232.

��Zatrudnię do zbioru 
kombajnowego pomidorów, tel. 
kom. 601-857‑267, Bocheń.

��Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, wysokie 
wynagrodzenie, tel. kom. 
725‑710‑267.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
(kontenery - stałe trasy), tel. 
kom. 693‑441‑700.

��Zatrudnię kierowcę C +E  
na kontenery. Transport 
krajowy, tel. kom. 
513‑088‑641.

szukam pracy
��Szukam pracy na recepcję, 

do sekretariatu, tel. kom. 
600‑723‑972.

remontowo-
budowlane
usługi

��Tynki maszynowe, tel. kom. 
730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, tel. kom. 
607‑612‑176.

��Układanie kostki  
brukowej, opaski wokół 
nagrobków, tel. kom. 
667‑189‑380.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, tel. 
kom. 665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, 
panelowe, bramy, furtki, 
producent + montaż, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Malowanie, remonty, tel. kom. 
514‑347‑542.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. kom. 
537‑707‑307.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. 
kom. 695‑843‑743.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia 
wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 
788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z 
klinkieru, tel. kom. 788‑154‑202.

��Malowanie dachów, tel. kom. 
504‑712‑561.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. kom. 721‑308‑971.

��Stolarstwo, drzwi, schody, tel. 
kom. 663‑777‑006.

��Dachy, malowanie, papa 
termozgrzewalna, tel. kom. 
668‑243‑665.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Tynki, remonty, docieplenia, 
tanio, tel. kom. 573‑172‑175.

��Wykończenia wnętrz 
gipsowanie, malowanie, sufity 
podwieszane itp. ocieplenia 
budynków, glazura, terakota, 
montaż okien, tel. kom. 
507‑804‑797.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. 
Tanio i solidnie, tel. kom. 
664‑712‑854.

��Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608‑677‑525.

��Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608‑677‑525.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, tel. 
kom. 666‑152‑315.

��Wykańczanie wnętrz, 
malowanie, gładzie itp., tel. kom. 
602‑202‑326.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑212‑154.

��Ocieplenia budynków, tel. kom. 
887‑818‑290.

��Remonty mieszkań, 
wykończenia, łazienki, tel. kom. 
695‑659‑513.

��Murowanie domów, dachy, 
docieplenia (wolny termin na 
jesień), tel. kom. 605‑051‑991.

��Wylewki betonowe z 
miksokreta. Układanie glazury, 
płytek, tel. kom. 694‑040‑980.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, 
smarowanie, malowanie, tel. kom. 
609‑227‑348.

sprzedaż
��Sprzedam stemple budowlane 

nowe, tel. kom. 532‑365‑546.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, tel. 
kom. 603‑217‑412.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

usługi inne
��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 

drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Muzycznie, tel. kom. 
503‑746‑892.

��Wycinka drzew, tel. kom. 
696‑008‑528.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782‑718‑483.

��Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602‑471‑796.

��Auto do ślubu Mercedes 
E220D, czarny, tel. kom. 
726‑390‑510.

��Pożyczki bez BIK na dowolny 
cel pod zabezpieczenie gruntów 
ornych, maszyn rolniczych. Niskie 
stałe oprocentowanie, tel. kom. 
799‑709‑100.

��Oferuję usługi transportowe, 
transport mebli, materiałów 
budowlanych, tel. kom. 
726‑390‑510.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. kom. 
732‑066‑024.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Wdowiec emeryt zdrowy 

74/176 pozna wysoką wdowę 
emerytkę do 68 lat, tel. kom. 
607‑406‑024.

nauka
��Angielski, nauczyciel, 

egzaminator maturalny, tel. kom. 
695‑907‑824.

��Angielski, matematyka, tel. 
kom. 607‑440‑582.

��Matematyka, Mysłaków, tel. 
kom. 697‑527‑565.

��Korepetycje: matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. 
kom. 604‑449‑538.

��Prace zaliczeniowe, 
licencjackie, magisterskie - 
pomoc przy pisaniu, redakcja, 
korekta; kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 732‑066‑024.

��Matematyka, angielski, tel. kom. 
515‑459‑141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, 

odbiór gratis samochodem 
samozaładowczym, tel. kom. 
783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607‑202‑732.

��Kupię zboże, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię słomę z pokosu Różyce i 
okolice, tel. kom. 667‑373‑504.

��Kupię zboże, tel. kom. 
725‑793‑806.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. 
kom. 604‑463‑486.

��Kupię słomę po kombajnie 
okolice Łowicza, tel. kom. 
609‑514‑291.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.
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��Kupię słomę po kombajnie, tel. 
kom. 515‑121‑410.

��Kupię słomę po kombajnie do 
15 km od Domaniewic, tel. kom. 
696‑130‑651.

��Kupię słomę po żniwach  
może być belowana, 
665‑941‑224.

hodowlane
��Kupię bydło do dalszej hodowli 

w różnym wieku i wadze, tel. kom. 
609‑514‑291.

��Kupię byczki, jałówki 150-600 
kg do dalszego chowu, tel. kom. 
515‑121‑410.

maszyny
��Kupię maskę oraz inne części 

do Ursusa C-325 i C-328, tel. 
kom. 609‑942‑407.

��Kupię kombajn ziemniaczany 
Anna lub Bolko, tel. kom. 
513‑397‑815.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Siano kostka 40 sztuk, tel. kom. 

795‑155‑105.

��Żyto, tel. kom. 509‑704‑346.

��Pszenica, tel. kom.  
512‑179‑465.

��Sprzedam pszenżyto, 
mieszankę zbożową, tel. kom. 
660‑851‑438.

��Słomę sprzedam po żniwach, 
tel. kom. 662‑585‑814.

��Koper do ogórków, tel. kom. 
663‑931‑810.

��Słoma, Złaków, tel. kom.  
517-775-603, 692‑101‑989.

��Pszenica, tel. kom. 
783‑752‑620.

��Sprzedam otręby jęczmienne, 
tel. kom. 668‑478‑617.

��Ziarno bobu, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Słoma w belach, tel. kom. 
601‑962‑832.

��Sprzedam marchew  
paszową luzem, odbiór 
Sochaczew, tel. kom. 
507‑707‑579.

��Sprzedam siano, 
sianokiszonkę, maszyny rolnicze, 
tel. kom. 575‑684‑348.

��Sprzedam słomę po 
kombajnie, 4 ha, okolice  
Kiernozi, tel. kom. 725‑286‑318.

��Sprzedam pszenzyto, tel. kom. 
669‑482‑486.

��Sprzedam słomę pszenną 
Łyszkowice, tel. kom. 
725‑304‑219.

��Nasiona na poplon  
rzodkwi oleistej, tel. kom. 
502‑680‑055.

��Sprzedam prosięta 4 sztuki 
okolice Głowna, tel. kom. 
665‑718‑509.

hodowlane
��Sprzedam 2 jałówki 

wysokocielne, tel. kom. 
500‑049‑265.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną 
i cieliczki hodowlane, tel. kom. 
693‑299‑439.

��Prosiaki, tel. kom.  
732‑797‑792.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, termin: sierpień, tel. 
kom. 695‑491‑233.

��Jałówki 6-miesięczne, 10 szt., 
tel. kom. 791‑502‑101.

��Krowa po wycieleniu, jałówka, 
tel. kom. 517‑935‑995.

��Sprzedam prosięta, Skaratki, 
tel. kom. 503‑784‑574.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną termin wycielenia 
początek sierpnia, tel. kom. 
788‑679‑394.

��Prosięta, tel. kom. 510‑259‑018.

��Byczek mięsny, tel. kom. 
510‑258‑530.

��Sprzedam byczka, tel. kom. 
693‑299‑439.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko,  

Anna, Karlik), sadzarkę, troll, 
rozrzutnik, kopaczkę, prasę 
kostkującą, inne, tel. kom. 
511‑713‑596.

��Przyczepa HL 8t, po 
odbudowie, tel. kom. 
600‑523‑438.

��Sprzedam śrutownik ssąco-
tłoczący z wagą i mieszalnikiem, 
tel. kom. 721‑130‑841.

��Wóz platforma, tel. kom. 
795‑155‑105.

��Przyczepa 1-osiowa wywrotka, 
tel. kom. 604‑931‑629.

��Siewnik zbożowy, Kos, 
opryskiwacz Termit 400l 
900, przyczepa niska, 
tel. (46) 838‑79‑57.

��Kosiarki, gałęziarki, łuparka 
świdrowa, kompresor, tel. kom. 
513‑666‑808.

��Sprzedam siewnik konny na 
kołach od malucha, 600 zł, tel. 
kom. 724‑152‑842.

��Sprzedam gniotownik 
zboża, ciągnik Ursus C-360, 
motor Honda 125, tel. kom. 
664‑954‑170.

��Czwórka do siana, silnik 5,5 
kW, Loda, siewnik, młynek, tel. 
kom. 798‑203‑433.

��Sprzedam przyczepę do 
balot, sadzarkę do ziemniaków, 
pług 2-skibowy, tel. kom. 
607‑570‑070.

��Pług zagonowy 4  
i obrotowy 3 Kverneland na 
resorze, rozsiewacz nawozu 
Amazone, przyczepa 18t 
sprężarka 3-tłokowa, gruber 
pożniwny z wałem 2,2m, 
silosy zbożowe 60t, tel. kom. 
663‑931‑810.

��Przyczepa 4,5 tony stan 
dobry, tel. kom. 662‑611‑089.

��Sprzedam przyczepę 
wywrotkę, tel. kom. 
607‑762‑291.

��Sieczkarnia I-rzędowa 
Pottinger 2, silniki elektryczne 
11; 7,5 kw, prasa kostka, tel. 
kom. 606‑901‑931.

��Rozrzutnik obornika Warfama 
218/2 6t, hydrauliczny posów, 
2012r, tandem, tel. kom. 
664‑929‑197.

��Pług zagonowy 4x40 
Agro-Masz 2008r, tel. kom. 
664‑929‑197.

��Prasa Simpa szeroki 
podbierak 1996r, tel. kom. 
664‑929‑197.

��Heder, sieczarnia, silnik, 
części do bizona, tel. kom. 
601‑227‑927.

��Sprzedam prasę kostkującą, 
siewnik Poznaniak, szer. 2,70, 
pług 4-skibowy 40, opryskiwacz 
zawieszany 400l, stan dobry, tel. 
kom. 512‑452‑513.

��Rozrzutnik 1-osiowy na 
części, tel. kom. 602‑457‑674.

��Pielnik 8-rzędowy, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Kabina do C-360, tel. kom. 
602‑457‑674.

��Sprzedam siewnik ‚’Brodnica 
5’’, agregat przedsiewny, 
pług 4-skibowy, rozsiewacz 
nawozów, rozrzutnik obornika 
1-osiowy, paszociąg koralikowy 
‚’Pellon’’, wyciąg obornika 
krotoszyński, tel. kom. 
696‑604‑988.

��Sprzedam rozrzutnik 
jednoosiowy w częściach, tel. 
kom. 691‑666‑967.

��Sprzedam ciągnik C-330, 
kabinę do C-330, przyczepkę 
ciągnikową nową, tel. kom. 
607‑889‑255.

��Rozrzutnik obornika tandem 
6 ton, tel. kom. 669‑482‑486.

��Siewka do nawozu, 
siewnik, talerzówka, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Zgrabiarka, przetrząsarka 
karuzelowa Claas, siewnik 
zbożowy Amazone, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Sprzedam glebogryzarkę 
Unia Grudziądz, rozsiewacz 
Motyl, tel. kom. 604‑752‑472.

��Przyczepy, maska, kabina 
do C-330, 1-osiówka na 
bliźniakach 4mx2m, 2-osiówka 
5mx205m, laweta 1,5 
tony ładowności, tel. kom. 
506‑355‑899.

��Sprzedam pług, kultywator 
z wałkiem, brony ciężkie, 
sadzarkę, rozrzutnik, wyredlacz, 
pająk, tel. kom. 506‑123‑266.

��Gruber 2,6m Agromasz 
nieużywany; T-25 1982r, 
stan idealny, bez możliwości 
rejestracji, tel. kom. 
608‑686‑489.

��Kombajn zbożowy Fortschritt 
512 1983 rok, garażowany, 
sprawny, tel. kom. 889‑712‑182.

��Sprzedam ciągnik Same 110 
KM, 1997 rok, stan bdb, tel. 
kom. 667‑069‑481.

��Prasa mała kostka polska 
Z-244, tel. kom. 600‑623‑430.

��Bizon ZO-56, 1987 rok, z 
kabiną, sprawny technicznie, 
tel. kom. 600‑623‑430.

��Opryskiwacz ciągnikowy, tel. 
kom. 575‑658‑151.

��Rozsiewacz Kos, tel. kom. 
575‑658‑151.

��Dwukółka ciagnikowa, tel. 
kom. 575‑658‑151.

��Sprzedam kombajn 
ziemniaczany Agromet- Pionier 
Z650/1 jednorzędowy (Pyra), 
tel. kom. 508‑364‑849.

��Sprzedam prasę Z-224 1997 
rok, tel. kom. 508‑364‑849.

��Sprzedam młynek do 
czyszczenia zboża i wialnię, tel. 
kom. 531‑178‑813.

��C-330 1980r, I właściciel, bez 
prawa rejestracji, 17.800zł, tel. 
kom. 602‑584‑266.

inne
��Sprzedam schładzalnik do 

mleka 1800l marki Frigomilk, tel. 
kom. 668‑347‑212.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
500‑041‑366.

��Sprzedam wyciąg  
obornika Krotoszyn, tel. kom. 
727‑472‑512.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, tel. kom. 

518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Prasowanie słomy, 
sianokiszonki, tel. kom. 
606‑569‑727.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Jamniki, tel. kom. 669‑482‑486.

��Wydam owczarki niemieckie 
długowłose 7 tyg, tel. kom. 
661‑619‑019.

��Szczenięta owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 
782‑521‑171.

��Oddam owczarka kaukaskiego 
5-miesięcznego, tel. kom. 
504‑158‑785.
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ważne telefony
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie 665-530-294
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

dyżury nocne aptek
��w Głownie: 
• czwartek, 28 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• piątek, 29 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• sobota, 30 lipca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• niedziela, 31 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• poniedziałek, 1 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• wtorek, 2 sierpnia:
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• środa, 3 sierpnia  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie w godz. od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następ-
nego, w soboty w godz. 20.00–9.00 
dnia następnego, w niedziele w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego, w święta 
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego

��w Strykowie: 
• każda niedziela w godz. 9.–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8.00, 9:30, 
11.00, 18.00.

rekreacja
��Wypożyczalnia sprzętu wodnego  
w Strykowie – przystań nad zalewem, 
ul. Legionów, czynna w godz. 10–18.
��Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
��Park linowy w Głownie – przy zale-
wie Mrożyczka, ul. Plażowa, czynny:  
codziennie do końca września w godz. 
11.00–18.00. Wstęp: 9 zł (osoby 
dorosłe), 4,50 zł (do 18 r.ż.)
��Korty tenisowe w Głownie – rezerwa-
cja pod nr tel. 504 790 414

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej Bank& 
DM, Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
��Piątek, 29 lipca:
godz. 20.30 – Kino rowerowe: „Był 
sobie pies” – wydarzenie organizowa-
ne przez Miasto Głowno wspólnie  
z Fundacją Ecorower, podczas którego 
będzie można też wesprzeć Przy-
tulisko Głowno; altana przy zalewie 
Mrożyczka w Głownie, wstęp wolny.
��Niedziela, 31 lipca:
• godz. 11.00–19.00 – Dzień Folk-
loru w Niesułkowie – w programie:  
Przegląd Zespołów Ludowych i Kapel, 
kiermasz rękodzieła i rzemiosła, smaki 
regionu łódzkiego (produkty lokalnych 
producentów), koncerty lokalnych 
zespołów śpiewaczych, koncert zespo-
łu cygańskiego Bogdan Trojanek & 
Terne Roma, strefa gastronomii, strefa 
animacji i zabaw dla dzieci. Imprezę 
prowadzi Andrzej Janeczko - lider 
zespołu Trzeci Oddech Kaczuchy; 
działka wiejska w Niesułkowie Kolonii 
(obok Domu Kultury). Wstęp wolny.

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 26.07.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,50 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,50 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 6,50 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 7,00 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,00 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 28 lipca:  
ul. Tkaczew 9 , 46-837-69-40
• piątek, 29 lipca:  
ul. Stanisławskiego 27, 46-830-22-02
•sobota, 30 lipca:
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
• niedziela, 31 lipca:  
ul. Stanisławskiego 27, 830-22-02
• poniedziałek, 1 sierpnia: 
ul. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
• wtorek, 2 sierpnia:  
ul. Kurkowa 3a, 46-830-21-57
• środa, 3 sierpnia:  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
Apteki pełnią dyżury w porze nocnej:  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 
dnia następnego; w sob., niedz. i świę-
ta w godz. 22.00–8.00 dnia następne-
go. Dyżury mogą ulec zmianie.
��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-

277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; ul. 
Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 
18.00, 20.00 (wakacje)
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5,  

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.–pt.  
8.00–22.00, sob.–niedz. 10.00–20.00.

��Baseny zewnętrzne – ul. Kaliskiej 5;  
czynne w godz. 11.00–19.00 (do 31 
lipca) 11.00–18.00 (od 1 do 31 sierpnia)

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł; 
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp bez-
płatny na wystawy stałe: wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
Wystawy czasowe:
• Awers/Rewers. Po drugiej stronie 
pejzażu – wystawa malarstwa Magda-
leny Laskowskiej i Karoliny Matyjaszko-
wicz, czynna do 28 sierpnia
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, spacerowy 
5; wstęp bezpłatny: piątek.
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl lub 
osobiście w biurze Muzeum przy ul. 
Stary Rynek 20. Bilety: katedra, mu-
zeum, taras widokowy – normalny 25 
zł, ulgowy 18 zł; taras – normalny 10 zł, 
ulgowy 8 zł; muzeum – normalny 18 zł, 
ulgowy 1 zł; opłata za fotografowanie 
tylko bez flesza: 5 zł

• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 
ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–18.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
spacerowy 5 zł.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Galeria Przedpokój – Centrum 
Kultury Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej w Łowiczu, Stary Rynek 17, 
czynna od wtorku do piątku w godz. 
12.00–18.00:
• „W podróży. Fotografie z Azji, 
Afryki i Europy” – wystawa fotografii 
Adriana Sekuły, czynna do 29 lipca.
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny od 
pon. do pt. w godz. 10.00–15.30; 
sob.–niedz. 10.00–17.30. Bilety: 20 
zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się; poniedziałek 
dzień bezpłatny (oprócz dni świątecz-
nych i długich weekendów).
• W Radziwiłłowskim stały domu... 
– ekspozycja stała czynna na II piętrze 
przedstawiająca przedmioty z daw-
nych siedzib radziwiłłowskich, m.in. 
zbiór porcelany z Korca i Baranówki, 
XVI-wieczna zbroja i naczółek konia 
pochodzące z zamku nieświeskiego.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne pon.–pt. w godz. 
10.00–16.00, sob.–niedz. 10.00-18.00, 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Portrety królują” – portrety wyko-
nane przez Barbarę Hamilton czynna 
do 30 lipca w sali wystaw czasowych.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
• „Dolina Pięciu Stawów i pięciu 
zmysłów” – wystawa fotografii Piotra 
Sabacińskiego, na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od strony 
ul. Warszawskiej.
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe 
wnętrza, można także poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi anglosaskiej. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji: Pałac tel. 693 
422 684, stadnina tel. 697 396 021. 
Bilety: 15 zł normalny, 10 zł ulgowy.

• „Uroki natury” – wystawa prac 
Wandy Leokadii Kołaczyńskiej czynna 
do 9 września w Sali Białej.
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Loviciana w zbiorach Biblioteki 
Miejskiej im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu” – czynna do 31 lipca; 
Miejska Biblioteka Publiczna im. A.K. 
Cebrowskiego, Al. Sienkiewicza 62:

koncerty
��Niedziela, 31 lipca:
• godz. 17.00 – Koncert letni przy 
baszcie: Łowicka Akademia Folk-
loru (podopieczni Weroniki Mońki-
-Chwały), Kapela Ludowa Szymona 
Mońki i Kapela Gieniolni z Łowicza, 
teren przy baszcie gen. Klickiego, 
wstęp wolny. 
��Wtorek, 2 sierpnia:
• godz. 19.30 – XXXIV Między-
narodowy Festiwal Organowy 
„J.S.Bach” – zagra Igor Kurkov 
(Ukraina) – sopilka, tylynka, Georgij 
Kurkov (Ukraina) – organy Bazylika 
Katedralna, koncert biletowany.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 28 lipca:
• godz. 16:30 – Minionki: Wejście 
Gru – animacja / komedia / przygodo-
wy, prod. USA, reżyseria: Kyle Balda, 
czas: 1 godz. 30 min.
• godz. 18:15 – Thor: Miłość i grom 
/dubbing – fantasy / przygodowy,  
prod. USA, reżyseria: Taika Waititi, 
czas: 1 godz. 59 min.
• godz. 18:30 / sala II – Księgarnia 
w Paryżu – komedia prod. Włochy / 
Francja;  reżyseria: Sergio Castellitto; 
czas: 1 godz. 29 min. 
��Piątek, 29 lipca – czwartek,  

    4 sierpnia:
• godz. 16:30 – Niezgaszalni – 
animacja / komedia / przygodowy, 
prod. Włochy / Francja; reżyseria: 
Theodore Ty / Laurent Zeitoun;  
czas: 1 godz. 32 min.
• godz. 18:15 – Thor: Miłość i grom 
/napisy
• godz. 18:30 / sala II – Powodzenia, 
Leo Grande – dramat / komedia, 
prod. Wlk. Brytania; reżyseria: Sophie 
Hyde; czas: 1 godz. 37 min.

inne
��Czwartek, 28 lipca:
• godz. 11.00 – Wakacje z biblioteką 
miejską: Maria Konopnicka w kilku 
odsłonach... – Na jagody – słodkie 
opowieści o lesie – zajęcia warsztato-
we dla dzieci w wieku 7–12 lat; Miejska 

Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego  
w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62,  
zapisy 46-837-76-03.
��Piątek, 29 lipca: 
• godz. 14.00–16.00 - Wakacje 2022 
z biblioteką w Kiernozi – w progra-
mie: głośne czytanie + kreatywna za-
bawa / koraliki do prasowania, zajęcia 
dla dzieci w wieku 6–12 lat pod opieką 
osób dorosłych; Gminna Biblioteka 
Publiczna, ul. Sobocka 1, obowiązują 
zapisy: tel. 24-277-91-10.
• godz. 20.00 – LatinoParty – 
impreza taneczna z cyklu „Wakacje 
z ŁnŁ” przy gorących hiszpańskich 
rytmach; dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury (wejście  
od ul. Starorzecze). Wstęp 10 zł.
��Sobota, 30 lipca:
• godz. 10.15 – „Kwiatowy zawrót 
głowy” – zajęcia wakacyjne dla 
dzieci od 6 roku życia; koszt 25 zł; sala 
edukacyjna Muzeum w Nieborowie, 
obowiązuje rezerwacja miejsc: eduka-
cja@nieborow.art.pl, tel. 46-838-56-35 
wew. 215. 
• godz. 18.00 – „Sąsiedzkie spotka-
nia z Ukrainą” – warsztaty wspólnego 
gotowania z udziałem gospodyń  
z Chąśna i Ukrainy organizowane 
przez Stowarzyszenie KGW – Razem 
dla gminy Chąśno; świetlica przy 
Urzędzie Gminy w Chąśnie.
��Sobota – niedziela, 30-31 lipca: 
• godz. 11.00 i 13.00 – Wakacyjne 
zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem z Koła 
Przewodników im. Anieli Chmielińskiej 
PTTK w Łowiczu; koszt 7 zł (dzieci  
do lat 12 bezpłatnie) plus bilet wstępu 
do muzeum. Zbiórka przed pałacem.
• godz. 12.00–18.00 – „Zrób to 
łowicko sam...” – warsztaty ludowe  
i pokazy rękodzielnictwa ludowego: 
wycinankarstwa, garncarstwa, 
wikliniarstwa, hafciarstwa, 
rzeźbiarstwa, plastyki obrzędowej 
i bibułkarstwa. Łowicz, Stary Rynek 10, 
sklep Folkstar, wstęp wolny.
��Niedziela, 31 lipca:
• godz. 13.00 – „Śladami 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu” – bezpłatne 
spacery z przewodnikiem z cyklu 
„Przewodnik czeka! Poznaj Łowicz 
z przewodnikiem PTTK” – prowadzi: 
Katarzyna Piotrkiewicz. Zbiórka: Łowicz, 
Stary Rynek 3.  
• godz. 13.00 – VI Biesiada 
Rodzinna w Kompinie, w programie: 
gry i zabawy dla dzieci, koszyczek 
szczęścia, dania z grilla, domowe 
ciasta, fotobudka; teren przy OSP  
w Kompinie.
��Czwartek, 4 sierpnia:
• godz.11.00 – Z historią za pan 
brat… – Wakacje z biblioteką 
miejską: Co kryje łowicka katedra 
– zwiedzanie krypt prymasowskich 
z przewodnikiem PTTK – zajęcia dla 
dzieci w wieku 10–15 lat, Biblioteka 
Miejska w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 
62, zapisy 46-837-76-03
��Piątek, 5 sierpnia:
• godz. 12.00 – Kolorowy świat wyci-
nanki – warsztaty dla dzieci i młodzie-
ży realizowane w ramach II Triennale 
Wycinanki Ludowej Województwa 
Łódzkiego; Muzeum w Łowiczu,  
Stary Rynek 5/7, wstęp wolny, zapisy: 
tel. 46-837-39-28 wew. 36.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032.
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 
24 285-29-20; 
��LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny pon.–pt. 
w godz. 10.00–16.00;  bilety: 12 zł, 8 zł.
��Park przy zamku w Oporowie 
czynny codziennie w godz 8.00–17.00; 
wstęp bezpłatny.

kino KDK w Kutnie
��Piątek, 29 lipca – wtorek, 2 sierpnia:
• godz. 14.30 – Niezgaszalni – 2D 
dub., familijny, 92 min.
• godz. 16.15 – Minionki. Wejście 
Gru – 2D, dub., familijny, 90 min.
• godz. 18.00 – A oni dalej grzeszą 

Dobry Boże – 2D napisy, komedia, 
98 min.
• godz. 20.00 – Powodzenia Leo 
Grande – 2D napisy, komediodramat, 
97 min.
��Środa, 3 sierpnia:
godz. 14.30 – Minionki. Wejście Gru 
– 2D, dub., familijny, 90 min.
godz. 16.15 – Niezgaszalni
godz. 18.00 – Ennio Moricone –  
2D, napisy, dramat, 150 min., filmowy 
portret legendarnego kompozytora  – 
seans z cyklu „Wachlarz Sztuki w kinie 
KDK: W pogoni za filmem”,  
bilety: 12 zł, 14 zł 
godz. 20.40 – Paryż, 13. Dzielnica 
– 2D, napisy, dramat, 150 min., reż. 
Jacques Audiaro – zmysłowe lovestory 
w Paryżu, stolicy miłości i seksu  – 
seans z cyklu „Wachlarz Sztuki w kinie 
KDK: W pogoni za filmem”,  
bilety: 12 zł, 14 zł.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 27.07.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Sprzedawca w branży przemysłowej
�� Pakowacz ręczny
�� Nauczyciel języka angielskiego
�� Monter sieci telekomunikacyjnych
�� Szwaczka maszynowa
�� Informatyk
�� Pozostali funkcjonariusze Służby Więziennej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Kierowca samochodu do 3,5 t
�� Drukarz
�� Magazynier-kierowca
�� Specjalista do spraw zakupów
�� Kierownik działu sprzedaży
�� Pakowacz
�� Drukarz fleksograficzny
�� Operator urządzeń do prania i prasowania
�� Monter instalacji niskoprądowych
�� Pakowacz ręczny
�� Konserwator budynków
�� Robotnik magazynowy
�� Operator maszyny oklejarki
�� Pracownik produkcyjny – spawacz
�� Pracownik produkcji – montażysta
�� Nauczyciel wychowania przedszkolnego
�� Psycholog
�� Magazynier
�� Sprzątaczka

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Hodowca
�� Operator maszyn i urządzeń przemysłu 
spożywczego

�� Pracownik budowlany
�� Betoniarz-zbrojarz
�� Logopeda
�� Elektryk
�� Wytapiacz
�� Szlifierz
�� Pracownik socjalny
�� Fryzjer męski (barber)
�� Pracownik restauracji
�� Przedstawiciel handlowy
�� Kierowca C+E z ADR
�� Opiekun
�� Mechanik samochodowy
�� Pracownik produkcyjno - magazynowy
�� Pracownik budowlany
�� Kucharz / kucharka

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 26.07.2022 r.

   w Łowiczu w Głownie
agrest kg  - 5,00
brokuły szt. 5,00 4,00-5,00
buraki czerwone młode kg 3,50 5,00
cebula młoda kg 5,00-6,00 4,00-5,00
cukinia kg 7,00 6,00
czereśnie kg - 10,00
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 9,00 9,00
fasola żółta kg 9,00 9,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. - 8,50-14,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00 10,00-14,00
kalafior szt. 6,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 7,00 5,00
kapusta pekińska kg 5,00 4,00
koperek pęczek 3,00 2,00-2,50
maliny 0,25 kg - 7,00
marchew kg  - 4,00
miód 0,9 litra 45,00 -
natka pietruszki pęczek 2,00 2,50
ogórki kiszone kg 10,00 -
ogórek gruntowy kg 5,00 4,00-5,00
ogórek zielony kg - 5,00
papryka czerwona kg 10,00 12
papryka zielona kg 10,00 12
papryka żółta kg 10,00 12
pieczarki kg 11,00-12,00 -
pietruszka pęczek 4,00 5,00
pomidor malinowy kg 7,00 6,00-7,00
pomidor szklarniowy kg 7,00 5,00
por szt. - 3,00
porzeczka czarna kg - 7,00
porzeczka czerwona kg - 7,00
rzodkiewka pęczek - 2,50
sałata szt. - 3,00-3,50
seler szt. 3,00 3,00-3,50
szczypiorek pęczek - 2,50
słonecznik szt. 4,50 -
śliwki kg 4,00 4,00-6,00
włoszczyzna pęczek 6,00 5,00
ziemniaki kg 2,50 2,00
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Łowicz | Rowerowe podróże starszego małżeństwa

Niemożliwe dla nich nie istnieje!
Aleksandra i Wacław Wnukowie od 35 lat razem 
podróżują na jednośladach. Tym razem ich celem 
stało się wybrzeże Bałtyku. Od kwietnia 
1987 roku rowerami przebyli łącznie 298.000 km! 
Zapewniają, że nie jest to ostateczny rekord...

35 lat temu zaczęli jeździć 
po  to, aby dać przykład dzie-
ciom, analogicznie teraz są 
wzorem dla wnuków. – Począt-
ki były skromne, zaczynaliśmy 
od tysiąca kilometrów rocznie. 
Obecnie w  sezonie przejeż-
dżamy kilkanaście razy więcej 
– mówi Aleksandra Wnuk. 

Dotychczas zrealizowa-
li 37 wyjazdów trwających 
od  2 do 5 dni i  długości 280 
do  600 km. Podczas tych wy-
praw odwiedzili m.in. Mazow-
sze, Wielkopolskę, okolice Gór 
Świętokrzyskich, Wyżynę Kra-
kowsko-Częstochowską, zresz-
tą łatwiej byłoby napisać gdzie 
w  Polsce nie byli. Małżonko-
wie wyliczyli 27 rajdów trwają-
cych 7-14 dni o długości od 900 
do  1.600 km, w  tym 2 rajdy 
zdecydowanie dłuższe.

Wiek to stan umysłu
Oni to  potwierdzają! Oboje 

są seniorami w wieku 70+, ale 
werwy i energii pozazdrościłby 
im niejeden nastolatek. Wspo-
minali w rozmowie z nami swo-
ją najdłuższą wyprawę dookoła 
Polski. Podczas 31 dni przebyli 
wtedy 3.921 km. A zrealizowa-

li ją dopiero wtedy, gdy byli już 
emerytami. – Marzyliśmy o niej 
wiele lat – dodają Wnukowie.

Wspomnieli o drugim, rów-
nie ciekawym, ale niełatwym 
rajdzie, „Z  biegiem Wisły”, 
zorganizowanym w setną rocz-
nicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Tym razem pod-
czas 18 dni przebyli 2.169 km.

Łowicz 
– początek i koniec
Start i meta każdej wyprawy 

ma miejsce w  Łowiczu. Całą 

trasę pokonują jadąc na  rowe-
rach, innym środkiem lokomo-
cji podczas niektórych wypraw 
był prom rzeczny, jako dodatko-
wa atrakcja.

W tym roku w  trasę wyru-
szyli 2 lipca. Jechali przez Go-
stynin, Brześć Kujawski, To-
ruń, Wąbrzeźno. Cenne jest 
dla  nich odwiedzanie miejsc 
upamiętniających historię, dla-
tego też odwiedzili Rywałd 
Królewski – miejsce pierwsze-
go uwięzienia Prymasa bł. kar-
dynała Stefana Wyszyńskiego. 
Następnie jadąc przez Gru-
dziądz, Malbork, Nowy Dwór 
Gdański skierowali się na Mie-

rzeję Wiślaną. Odwiedzili rów-
nież Sztutowo, gdzie znajduje 
się były niemiecki obóz kon-
centracyjny.

Pogoda ich nie rozpieszczała, 
było chłodno, ale, jak sami po-
wiedzieli, na rower w sam raz. 
– Jadąc pod dość uciążliwy, za-
chodni wiatr i podziwiając ma-
lowniczo pofałdowane, pomor-
skie krajobrazy, zawitaliśmy 
do Ustki, Darłowa i Darłówka. 
Zeszliśmy na  plażę z  rowera-
mi, wiatr był tak silny i chłod-
ny, że ludzie byli ubrani w kurt-
ki spacerując po plaży. Dla nas 
widok bezkresnego, spienione-
go morza był bezcenny i spra-

wił, że  zapomnieliśmy o  tru-
dach wyprawy.

Po odwiedzeniu Mielna, Sar-
binowa i Gąsek udali się na po-
łudnie, do Koszalina, gdzie od-
wiedzili najcenniejszy zabytek 
miasta – XIV – wieczną cegla-
ną katedrę Niepokalanego Po-
częcia N.M.P.M. Z kolei w Ty-
chowie weszli na  największy 
w Polsce głaz narzutowy o po-
tężnych rozmiarach.

Drogami Pojezierza Draw-
skiego przez Czaplinek, Wałcz, 
Trzciankę, Czarnków dojechali 
do  Poznania, gdzie zatrzyma-
li się przy pomniku Powstań-
ców Wielkopolskich. We Wrze-
śni stanęli przy Pomniku Dzieci 
Wrzesińskich. Do domu wróci-
li 16 lipca, jadąc przez Licheń, 
Koło, Łęczycę, pokonując 1561 
km. 

Wnukowie podsumowali wy-
prawę słowami: – Jesteśmy za-
dowoleni z  podróży, wszystko 
poszło zgodnie z planem. Była 
to świetna wyprawa. Syciliśmy 
oczy malowniczymi krajobraza-
mi i zapoznaliśmy się z ważny-
mi wydarzeniami z naszej prze-
szłości.

Plan 
to podstawa
Jak sami mówią, każdą wy-

cieczkę dokładnie planują logi-
stycznie, zatrzymują się głównie 
w schroniskach, tak jak podczas 
tej wyprawy, lub w  kwaterach 
prywatnych. Hotel nie wchodzi 
w  grę, gdyż większość hoteli 
nie akceptuje rowerzystów. Jak 
się okazało, przygotowanie ro-
werów do tak długiej wyprawy 

nie różni się od odświeżenia ro-
weru po sezonie zimowym.

Wnukowie wspomnieli tak-
że o kulturze na drodze, wysnu-
wając wnioski na temat zacho-
wania kierowców na  polskich 
drogach. Oceniają, że to nie kie-
rowcy TIR-ów, a samochodów 
osobowych stwarzają większe 
zagrożenie dla  rowerzystów. 
Niemniej trasę pokonali bez 
większych usterek, prócz złapa-
nia gumy. Zaakcentowali wiel-
ką życzliwość i otwartość spo-
tkanych na swojej drodze ludzi, 
dodając, że jest to bardzo miłe.

Każdy szlak rowerowy, który 
przebyli, rysują na mapie, teraz 
już nie przypomina ona mapy, 
a raczej krwioobieg...

Napęd dla duszy 
i ciała
– Wracając z wyprawy rowe-

rowej są innymi ludźmi, z nową 
energią na kolejne podróże, bez 
których nie wyobrażają sobie 
istnienia. Jest to  ich styl życia, 
którym podążają, dzięki temu 
zachowują witalność i  zdro-
wie, oby jak najdłużej! Życzymy 
im kolejnych sukcesów i drogi 
z wiatrem, nie pod wiatr!

Materiał na książkę... 
i to nie jedną
Aleksandra i  Wacław Wnu-

kowie każdą podróż spisują 
tworząc oddzielne kroniki. Po-
wstały już trzy książki, co praw-
da jeszcze nie wydane, ale za-
chowane jako wartość rodzinna, 
pt: „Piękna nasza Polska cała”, 
„Dookoła Polski”, „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie”. 

Mapa wszystkich podróży państwa Wnuków, wyglądem bardziej przypomina „krwioobieg”.
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Ludzie

– Jesteśmy 
zadowoleni 
z podróży, wszystko 
poszło zgodnie 
z planem. Była 
to świetna wyprawa. 
Syciliśmy oczy 
malowniczymi 
krajobrazami 
i zapoznaliśmy 
się z ważnymi 
wydarzeniami 
z naszej przeszłości.

OLIWIA
GWARDZIŃSKA 

oliwia.gwardzinska@lowiczanin.info

Aleksandra i Wacław Wnukowie. Widok spienionego, wzburzonego morza, nad które dotarli, 
był dla nich bezcenny. 
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Jeśli tylko mają możliwość, zatrzymują się przy przydrożnych 
kapliczkach.
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Aktualności
Łowicz | II LO im. M. Kopernika

Młodzież zachwycona pobytem w Rzymie. 
„Nie zastanawiajcie się, tylko lećcie!”
Sześcioro uczniów II LO w Łowiczu wykorzystało niepowtarzalną 
szansę, aby spędzić część wakacji w Rzymie. Wszystko za sprawą 
udziału w wymianie międzynarodowej, do udziału w której młodzież 
została zaproszona za sprawą współpracy łowickiego „medyka” 
i Stowarzyszenia LEVEL UP z Łodzi.

Podczas pobytu we Wło-
szech, który trwał od 28 czerw-
ca do 5 lipca, młodzież miała 
niepowtarzalną szansę, aby po-
szerzać swoje horyzonty, roz-
wijać kompetencje językowe, 
umiejętności społeczne, a także 
zdobywać nową wiedzę z  za-

kresu ekologii. Działania, które 
młodzież realizowała podczas 
wymiany, miały formę różno-
rodnych dyskusji, warsztatów, 
ćwiczeń i  gier. Nie obyło się 
też bez zwiedzania wiecznego 
miasta oraz poznawania historii 
i kultury Włoch.

Do udziału w  wymianie 
uczniów zachęciła nauczyciel-
ka tej szkoły – Agnieszka Paw-
łowska-Kalinowska, która po 
powrocie powiedziała do rodzi-
ców czekających na uczestni-
ków wymiany na dworcu PKP 
w  Łowiczu: „Wyjechała mło-

dzież, a wrócili dorośli. Gratu-
lacje. A  tak się wszyscy oba-
wiali”.

– Jeżeli macie taką szansę, 
nie zastanawiajcie się, tylko leć-
cie! – mówi uczestniczka wy-
jazdu Katarzyna Kaźmierczak. 
– Ja sama się bałam i nie byłam 
pewna czy to dla mnie, miałam 
ogromną barierę językową, by-

łam cicha i  wstydliwa, bałam 
się lecieć pierwszy raz samolo-
tem, przeżyłam sytuację, któ-
ra mnie przytłoczyła i przez nią 
chciałam w ostatnim momencie 
zrezygnować. Każdy mi mówił, 
żebym pojechała, że ten wyjazd 
wyjdzie mi na dobre i  pomo-
że mi się pozbierać – opowiada 
o  swoich obawach. Jednak już 
po powrocie jest pewna: – Wzię-
cie udziału w tym projekcie było 
najlepszą decyzją w  moim ży-
ciu, więc jeśli się ktoś zastana-
wia czy to dla niego, czy war-
to, czy wróci zadowolony? – to 
z  pewnością – TAK! Nie ma 
co rozmyślać, tylko brać okazję 
i zyskać wspomnienia, doświad-
czenia i międzynarodową rodzi-
nę!”.

– Spotkałam samych wspa-
niałych i  uprzejmych ludzi, 
których pokochałam jak rodzi-
nę i za którymi mocno tęsknię. 
Każdy był wspaniały i wyjątko-
wy na swój sposób, świetnie się 
z każdym pracowało w grupie 
czy rozmawiało na wiele tema-
tów – wspomina pobyt we Wło-
szech Dominika Imiołek. – Naj-
większą barierą, jak sądziłam 
na początku, był mój angielski. 

Szybko jednak to się zmieniło, 
przełamałam się i  bez proble-
mu dogadywałam się z innymi 
uczestnikami czy organizatora-
mi – opowiada.

Był to już czwarty projekt 
realizowany przez Stowarzy-
szeniem LEVEL UP z  Łodzi 
z udziałem łowickiej młodzieży, 
jednak z pewnością nie ostatni. 
Już 22 lipca kolejne trzy uczen-
nice II LO w Łowiczu wezmą 
udział w  wymianie międzyna-
rodowej w  Mieres, w  Hiszpa-
nii, natomiast we wrześniu ko-
lejnych troje uczniów uda się na 
wymianę na Litwę, do Wilna. aa
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Piotr, Łukasz, Damian, Katarzyna, Natasza, Dominika, Julia i Marika – team leader ze 
stowarzyszenia. Praca nad stoiskiem promującym Polskę z elementami łowickimi.

FO
T.

 II
 L

O
 W

 Ł
O

W
IC

Z
U

 

Natasza, Katarzyna i Dominika zwiedzają „wieczne miasto”.

Działania,  
które młodzież 
realizowała  
podczas wymiany, 
miały formę 
różnorodnych 
dyskusji, warsztatów, 
ćwiczeń i gier. 

REKLAMA

REKLAMA
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Oświadczenia majątkowe za rok 2021 | Gmina Domaniewice

Majątki i dochody samorządowców
Kontynuujemy publikację oświadczeń majątkowych samorządowców 
z naszych okolic. Teraz kolej na gminę Domaniewice. Przypominamy, 
że są one przygotowane przez nas na podstawie dokumentów, jakie 
osoby publiczne ustawowo są zobowiązane składać co roku. Poniższe 
przedstawiają stan na koniec 2021 roku, dodatkowo porównujemy je 
ze stanem majątkowym wykazanym na koniec roku 2020.

Wójt Gminy 
Domaniewice

�� Paweł Kwiatkowski zgro-
madził we współwłasności ma-
jątkowej małżeńskiej środki pie-
niężne w wysokości 146 tys. zł 
(rok wcześniej 120 tys. zł) oraz 
na Funduszu Inwestycyjnym 
Santander 32.430  zł (w 2020 
roku 30.064 zł). 

Wykazał, że jest właścicielem 
domu o powierzchni 180 mkw. 
o wartości 200 tys. zł, a także 
we współwłasności z żoną i cór-
ką mieszkanie o pow. 66 mkw. 
o wartości 200 tys. zł. Posiada 
też gospodarstwo sadownicze 
o  łącznej powierzchni 2,30  ha 
o wartości 180 tys. zł, na któ-
rego terenie stoją dwa budyn-
ki gospodarcze. 1,24 ha z tego 
gospodarstwa jest majątkiem 
odrębnym wójta, a  1,06  ha 
współwłasnością z córką. Wraz 
z córką ma także 0,82 ha lasu 
o wartości 25 tys.  zł i  jeszcze 
garaż o pow. 15 mkw. o warto-
ści 10 tys. zł, do którego tytuł 
prawny posiadają poza wójtem 
także żona i córka.

Wśród mienia ruchomego 
wójta na koniec 2021 roku znaj-
dowały się: samochód Volkswa-
gen Transporter T5 wyprodu-
kowany w  2004  r., samochód 
Renault Captur z  2014  r. (za-
kupiony w 2021 roku) oraz cią-

gnik rolniczy C-330 wyprodu-
kowany w 1984 r.

Z prowadzenia gospodar-
stwa osiągnął przychód w wy-
sokości 34 tys. zł, dochód wy-
niósł 17 tys.  zł (rok temu 12 
tys. zł). W związku z zatrudnie-
niem w  Urzędzie Gminy uzy-
skał wynagrodzenie w  wyso-
kości 143.347,32 zł brutto (rok 
wcześniej 145 tys. zł), z działal-
ności wykonywanej osobiście 
3.688 zł brutto, z innych źródeł 
2.564,28 zł brutto (w 2020 roku 
było to 4,2 tys. zł brutto). Otrzy-
mał też 2.211,70  zł dopłaty 
z ARiMR. Ze sprzedaży samo-
chodu Fiat Bravo z 2008 roku 
uzyskał dodatkowo 11 tys. zł.

Sekretarz gminy
�� Marlena Różycka-Żak  

na koniec roku 2021 mia-
ła zgromadzone 57 tys. zł (rok 
wcześniej 78,6 tys.  zł), któ-
re stanowiły małżeńską wspól-
ność majątkową. W oświadcze-
niu wykazała posiadanie domu 
o  powierzchni 230  mkw. oraz 
gospodarstwa rolnego o  po-
wierzchni 6,3633 ha w dzierża-
wie. Wraz z mężem jest również 
właścicielką samochodu osobo-
wego marki BMW X5, rok pro-
dukcji 2007 oraz Citroen Cac-
tus wyprodukowanego w 2015 
roku. W  2021 roku uzyskała 

wynagrodzenie ze stosunku pra-
cy w wysokości 120.814,46 zł 
brutto (za rok 2020 było to 103 
tys.  zł), z  umowy zlecenia 
w wysokości 10.880,31 zł (rok 
wcześniej 35 tys. zł) oraz świad-
czenia 500+ w  wysokości 18 
tys. zł. W oświadczeniu wyka-
zała także, że posiada do spłaty 
26 tys. zł kredytu gotówkowego 
zaciągniętego na zakup samo-
chodu w BSZŁ oddział w Do-
maniewicach.

Skarbnik gminy
�� Grzegorz Grzelak na ko-

niec 2021 roku wraz z żoną zgro-
madził 53 tys. zł (w 2020 roku 
15 tys. zł). W oświadczeniu wy-
kazał, że – również w małżeń-
skiej wspólności majątkowej – 
posiadał dom o pow. 129 mkw. 
o  wartości 410 tys., mieszka-
nie o  pow.  42  mkw. o  war-
tości 300 tys.  zł oraz działkę 
o pow. 1149 mkw. o wartości 50 
tys. zł, zabudowaną wspomnia-
nym domem. W jednej czwartej 
części jest też współwłaścicie-
lem działki o  pow.  750  mkw. 
o wartości 600 tys. zł, na której 
stoi dom o pow. 160 mkw. – jest 
to spadek po zmarłym ojcu.

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy Domaniewice uzy-
skał dochód w  wysokości 
111.419,33 zł.

Na koniec roku 2021 był zo-
bowiązany do  spłaty trzech 
kredytów: hipotecznego na za-
kup mieszkania zaciągnięte-
go w Santander Banku w wy-
sokości 140 tys.  zł, z  którego 
pozostało do  spłaty 40.691 zł; 
drugiego hipotecznego (zacią-
gniętego 3.05.2021 r., 47 tys. zł) 
i  kredytu hipotecznego na bu-
dowę domu w wys. 350 tys. zł 
(pozostało do  spłaty, na dzień 
3.05.2021 r., 334 tys. zł).

Radni
�� Bartłomiej Jurga, Prze-

wodniczący Rady Gmi-
ny Domaniewice, na koniec 
2021 roku zgromadził ok.  40 
tys.  zł. Wykazał, iż prowa-
dzi jednoosobową działalność 
gospodarczą – AGROBART, 
z  której na koniec 2021 roku 
osiągnął przychód w  wysoko-
ści 1.617.371,27 zł, a  dochód 
215.517,69  zł (rok wcześniej 
49 tys.  zł). Ponadto otrzy-
mał 15.340  zł diety radnego 
(rok wcześniej 15,6 tys.  zł),  
12 tys.  zł świadczenia wy-
chowawczego 500+, a  tak-
że 500 tys.  zł dofinansowania 
z ARiMR oraz 175 tys. daro-
wizny od rodziców.

Nie wykazał posiadania 
nieruchomości, a  wśród mie-
nia ruchomego będącego we 
współwłasności małżeńskiej 
wymienił: samochód osobowy 
Volkswagen Passat z  2015  r. 
(rok wcześniej wykazał po-
siadanie dodatkowo samocho-
du marki Opel Insignia z 2012 
r.), ciągniki rolnicze: John De-
ere z  2007  r. i  New Holland 
z  2020 r., agregat uprawo-

wo-siewny Amazone z  2008 
r., kultywator Mandam Spec 
z 2020 r., siewnik do kukury-
dzy Maschio MTR z  2020 r., 
a także kombajn zbożowy New 
Holland z  2019  r. (rok wcze-
śniej wśród maszyn rolniczych 
były: ciągnik z  2007 r., agre-
gat uprawo-siewny z  2008 r., 
kultywator dłutowy MANDA 
z 2020 r., brona talerzowa Agro 
Masz z siewnikiem poplonów 
z 2018 r.).

Na koniec 2021 roku miał 
wraz z żoną do spłaty: około ty-
siąca złotych z pożyczki w wy-
sokości ok. 293 tys. zł w CNH 
Industrial na ciągnik rolniczy, 
ok. 310 tys. zł pożyczki w wy-
sokości ok. 715 tys. zł w CNH 
Industrial na kombajn zbożo-
wy, a  także ok.  98 tys.  zł le-
asingu w wysokości 123 tys. zł 
w Idea Getin Leasing na samo-
chód KIA Stinger.

�� Paulina Jabłońska na ko-
niec 2021 roku nie posiada-
ła żadnych oszczędności, rok 
wcześniej miała 5,2 tys.  zł. 
Wspólnie z mężem jest właści-
cielką domu o pow. 108 mkw. 
o  wartości 180 tys.  zł, dział-
ki o  pow.  0,21 ha, na której 
stoi ten dom i garaż o pow. 60 
mkw., o  wartości 50 tys.  zł, 
a  także 0,36 lasu. Posiadają 
także dwa samochody osobo-
we: Mazdę 5 z 2006 r. i Opla 
Astrę z 2008 roku. W 2021 r. 
otrzymała diety radnej w  wy-
sokości 3,6 tys.  zł (rok wcze-
śniej 3 tys.  zł) oraz 6 tys.  zł 
świadczenia wychowawczego 
500+. Wspólnie z mężem zo-
bowiązana była do spłaty kre-
dytu na modernizację domu 

zaciągniętego w  Banku Spół-
dzielczym w  Łowiczu w  wy-
sokości 30 tys. zł.

�� Sławomir Karcz wykazał 
w  oświadczeniu majątkowym 
za 2021 rok, iż posiada dom 
o  powierzchni 220 mkw., ale 
nie wskazał jego wartości. Wy-
kazał ponadto, iż osiągnął z ty-
tułu zatrudnienia 24.002,72 zł 
(rok wcześniej 10 tys.  zł), 
z  emerytury 30.559,46  zł  
(w 2020 roku 9 tys. zł), z diety 
radnego 3,6 tys. zł, diety z ty-
tułu pełnienia funkcji społecz-
nych 2.304 zł oraz dopłaty bez-
pośredniej 9,8 tys. zł.

�� Ireneusz Kuciński wyka-
zał, iż na koniec 2021 roku we 
wspólności majątkowej małżeń-
skiej zgromadził 40.825,70  zł 
(rok wcześniej 27 tys.  zł), po-
siada dom (w formie współ-
własności) o  pow.  110  mkw. 
o  wartości 90 tys.  zł, a  także  
– jako majątek odrębny – gospo-
darstwo rolne o  pow.  5,09  ha 
o wartości 100 tys. zł, z które-
go osiągnął 12 tys. zł przycho-
du, a 10 tys. zł dochodu (tak jak 
rok wcześniej). Uzyskał także 
dochód z diety radnego w wy-
sokości 4,5 tys. zł (rok wcześniej 
3 tys. zł), z tytułu zatrudnienia 
65.465,91 zł (w 2020 roku było 
to 74 tys. zł). Ponadto wymie-
nił, iż z innych źródeł otrzymał 
5 tys.  zł, a  z dopłaty ARiMR 
6.328,35 zł i posiadał ciągnik C 
360 wyprodukowany w 1978 r. 
Na koniec 2021 roku radny nie 
miał już do spłaty żadnych zo-
bowiązań finansowych (na ko-
niec roku 2020 był to  kredyt 
na fotowoltaikę w  wysokości 
36 tys. zł).
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�� Anna Loba na koniec 
ubiegłego roku zgromadziła  
45 tys.  zł (rok wcześniej 35 
tys. zł) we wspólności majątko-
wej małżeńskiej, w której posia-
dała też dom o pow. 250 mkw. 
o  wartości 250 tys.  zł  
oraz działkę o  pow.  0,062  ha 
o  wartości 20 tys.  zł, na któ-
rej stoi wymieniony dom i ga-
raż o pow. 20 mkw. o wartości 
10 tys. zł. 

Wśród dochodów wymieni-
ła: 20.301,70 zł z tytułu umowy 
o pracę (rok wcześniej nie uzy-
skała żadnego dochodu z tytu-
łu bycia bezrobotną), 4,5 tys. zł 
diety radnej (rok wcześniej 
3,6 tys. zł), 12 tys. zł świadcze-
nia 500+ oraz 4.849 zł z  tytu-
łu zasiłku rodzinnego i stypen-
diów. Tak samo jak na koniec 
2020 roku we wspólności ma-
jątkowej małżeńskiej posiadała 
samochód Ford Kuga, rok prod. 
2010.

�� Dorota Lusztak zgroma-
dziła we wspólności małżeńskiej 
środki pieniężne w  wysokości 
114.346,79  zł (rok wcześniej 
107 tys. zł). Wskazała, iż jako 
majątek odrębny posiada dom 
o  pow.  100  mkw. o  wartości 
150 tys. zł oraz gospodarstwo 
rolne o pow. 6,4673 ha o war-
tości 130 tys. zł, z którego uzy-
skała przychód w  wysokości 
25 tys. zł, a dochód w wyso-
kości 20 tys. zł. W 2021 roku 
osiągnęła dochód w  wysoko-
ści 42 tys. zł za sprzedaż samo-
chodu Mitsubishi ASX z 2013 
roku, a także 14.525,76 zł do-
płaty z  ARiMR, 18 tys.  zł 
świadczenia wychowawczego 
500+, 900 zł świadczenia 300+ 
oraz 3,6 tys.  zł z  tytułu bycia 
radną (rok wcześniej było to   
3 tys. zł), i 28.488,94 zł z ty-
tułu zatrudnienia (rok wcze-
śniej 37 tys. zł). We współwła-
sności majątkowej małżeńskiej 
posiadała samochód Kia Ceed 

z 2014 r. oraz traktor rolniczy 
Ursus MF 255 z 1989 r.

�� Grzegorz Marczak na 
koniec 2021 roku we wspól-
ności małżeńskiej zgromadził 
środki pieniężne w  wysoko-
ści 30 tys. zł (rok wcześniej 40 
tys. zł) oraz 1.000 euro. Wyka-
zał też, iż wraz z żoną posiada 
dom o pow. 190 mkw. o war-
tości 450 tys.  zł i  mieszkanie 
o pow. 44 mkw. o wartości 200 
tys. zł, jak również dwóch dzia-
łek o pow. 60 mkw. o wartości 
100 tys. zł i miejsca parkingo-
wego o wartości 20 tys. zł. Rad-
ny prowadzi działalność gospo-
darczą, z której na koniec 2021 
roku wykazał przychód w wy-
sokości 1.559.805,47 zł, a  do-
chód w wysokości 91.661,57 zł 
(rok wcześniej dochód 126 
tys. zł). Z wynajmu mieszkania 
uzyskał 8,4 tys. zł, a z diety rad-
nego 3,9 tys. zł (rok wcześniej 
3 tys.  zł). We współwłasności 
małżeńskiej posiadał dwa sa-
mochody: Mercedes E z 2003 r. 
i Mercedes Sprinter z 2009 r., 
a  także kredyt w  wysokości  
43 tys. zł, który przekazał jako 
darowiznę córce.

�� Małgorzata Ogonowska 
wykazała, iż na koniec 2021 
roku we wspólności majątko-
wej małżeńskiej miała zgroma-
dzone 150 tys. zł i 250 euro (rok 
wcześniej 80 tys. zł) i posiada 
samochód osobowy marki Mer-
cedes Benz E 200. Na własność 
nie posiada żadnej nierucho-
mości, ma prawo do  mieszka-
nia komunalnego o powierzch-
ni 70  mkw. Oświadczyła też, 
że ma garaż o  pow.  15  mkw. 
o wartości 2 tys. zł, ze stosunku 
pracy osiągnęła 102.163,36  zł 
(rok wcześniej 82 tys.  zł), 
a z diety radnej 4 tys. zł (rok 
wcześniej 3,6 tys. zł).

�� Małgorzata Pawla-
ta w  oświadczeniu majątko-
wym za rok 2021 wykazała, 

iż jest właścicielką mieszkania 
o  pow.  26,90  mkw. o  warto-
ści 80 tys. zł, a ponadto w 1/3 
jest współwłaścicielką domu 
o pow. 131,25 mkw. o warto-
ści 250 tys. zł oraz – również 
w  1/3 części – gospodarstwa 
rolnego o pow. 5,04 ha o war-
tości 80 tys. zł, zabudowanego 
stodołą, budynkiem gospodar-
czym i oborą. 

Z  tytułu zatrudnienia osią-
gnęła dochód wynoszący 
85.824,83  zł (rok wcześniej 
78 tys. zł), z diety radnej 3,3 zł 
(rok wcześniej 3,8 tys.  zł). 
Otrzymała też 2,4  tys.  zł do-
płaty bezpośredniej. Wykazała 
ponadto, iż jako majątek odręb-
ny posiada samochód osobowy 
Mercedes Benz A160 z 2009 r. 
Miała do spłaty 13.664 zł kre-
dytu gotówkowego, a  spłaciła 
zaciągnięty w roku 2020 kredyt 
w wysokości 11 tys. zł.

�� Marcin Rolewski 
w  oświadczeniu majątkowym 
za rok 2021 wykazał, iż po-
siada dom o  pow.  199  mkw. 
bez tytułu prawnego, nie poda-
jąc jego wartości. Oświadczył, 
iż z  tytułu zatrudnienia osią-
gnął dochód brutto w wysoko-
ści 29.612,55 zł (rok wcześniej 
26  tys.  zł), a  z diety radnego 
4,8  tys. zł (w 2020 roku było 
to  3,3  tys.  zł). Wykazał po-
nadto, że jako współwłasność 
posiada samochód Mercedes 
Benz E 200 z 2016 roku.

�� Jan Spychała na ko-
niec roku 2021 zgromadził 
we współwłasności majątko-
wej małżeńskiej 168,5 tys.  zł 
(rok wcześniej 147  tys.  zł). 
W  oświadczeniu wyka-
zał, we wspólności majątko-
wej małżeńskiej, posiada dom 
o  pow.  185  mkw. o  wartości 
353,9 tys. zł oraz gospodarstwo 
rolne o pow. 17,58 ha o warto-
ści 905 tys. zł zabudowane trze-
ma budynkami gospodarczymi 

i budynkiem inwentarsko-skła-
dowym. Z  tytułu prowadze-
nia tego gospodarstwa uzyskał 
wraz żoną dochód w wysoko-
ści 58,5 tys. zł (rok wcześniej 
57 tys.  zł), przychód wyniósł 
175,2 tys. zł. Jako majątek od-
rębny posiada ponadto gospo-
darstwo rolne bez zabudowy 
o  pow.  13,54  ha o  wartości 
260,5 tys. zł, z którego osiągnął 
dochód w wysokości 5,5 tys. zł 
(rok wcześniej 5,2 tys.  zł). 
Wśród dochodów wymienił 
ponadto: dietę radnego w wy-
sokości 4,8 tys.  zł (rok wcze-
śniej 3,6 tys.  zł) oraz dopłaty 
bezpośrednie ARiMR w  wy-
sokości 39,75 tys. zł (rok wcze-
śniej 38 tys. zł). Był też wraz 
z  żoną w  posiadaniu takich 
maszyn rolniczych jak: cią-
gnik Zetor 7211 z 1990 roku, 
kombajn Bizon Z056 z  1990 
r., rozrzutnik obornika Daniel 
EP60 z 1999 r., ciągnik Fendt 
515c z 1998 r., prasa zwijająca 
Z-543 z 2004 r., a także kopar-
ko-ładowarka Ostrówek z 1992 
r., samochód Star z  1996  r. 
oraz dwa samochody osobowe: 
Opel Astra z 2007 r. i Fiat Ma-
rea z 1998 r.

�� Arkadiusz Stajuda wyka-
zał w oświadczeniu, że na ko-
niec roku 2021 nie miał żad-
nych zgromadzonych środków 
pieniężnych, we współwłasno-
ści majątkowej małżeńskiej po-
siadał dom o pow. 240 mkw. 
o wartości 350 tys. zł i dział-
kę o  pow.  0,8  ha o  warto-
ści 50 tys.  zł, na której stoi 
ten dom. Ponadto w  1/3 jest 
właścicielem mieszkania 
o pow. 90 mkw. o wartości 100 
tys.  zł. Z  tytułu zatrudnienia 
osiągnął dochód w wysokości 
89.498,14 zł brutto (rok wcze-
śniej 88 tys. zł), a diety radnego 
otrzymał 4,2 tys. zł (rok wcze-
śniej 3,9 tys.  zł). We  współ-
własności małżeńskiej posia-

dał samochód marki Honda 
Jazz z  2012  r. i  – współwła-
sność w 1/2 części – samochód 
marki Mercedes Benz C 180 
kompresor z  2008 roku. Wy-
kazał również, iż zaciągnięty 
w wysokości 40 tys. zł kredyt 
na zakup samochodu w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowic-
kiej (którego do spłaty na ko-
niec roku 2020 miał 2,7 tys. zł) 
został całkowicie spłacony.

�� Michał Szafraniec wyka-
zał w  oświadczeniu majątko-
wym, iż na koniec roku 2021 
miał zgromadzone 6 tys.  zł 
(rok wcześniej 20,9 tys. zł), po-
siadał dom o pow. 168 mkw. 
o wartości 350 tys. zł, miesz-
kanie o pow. 38 mkw. o war-
tości 301 tys. zł, gospodarstwo 
rolne o pow. 1,85 ha o warto-
ści 50 tys.  zł, które nie przy-
niosło mu żadnych dochodów, 
a  także działkę rekreacyj-
ną o pow. 0,07 ha o wartości 
80 tys.  zł. Z  umowy o  pracę 
uzyskał dochód w  wysokości 
105.416,33  zł (rok wcześniej 
70 tys.  zł), z  diety radnego 
3,3 tys.  zł (rok wcześniej 2,1 
tys. zł). Ponadto za sprzedaż sa-
mochodu Ford Focus z 2013 r. 
otrzymał 17,5 tys.  zł, darowi-
zny od rodzica 100 tys. zł oraz 
dopłaty z ARiMR w wysoko-
ści 1,4 tys. zł. Posiadał samo-
chód marki Peugeot 308 wy-
produkowany w  2016 roku 
o wartości 33 tys. zł. Do spłaty 
miał kredyt mieszkaniowy hi-
poteczny zaciągnięty w  Ban-
ku Pekao SA na 276 miesięcy 
i kwotę 121.950,86 zł.

�� Wiesława Wojda wy-
kazała w  oświadczeniu za 
2021 roku, iż w  4/16 części 
jest współwłaścicielką domu 
o  pow.  120  mkw. o  wartości 
120 tys.  zł oraz gospodarstwa 
rolnego o pow. 23,5 ha o war-
tości 200 tys. zł, z którego nie 
osiągnęła żadnego dochodu. 

Posiada udziały w  Okręgo-
wej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Łowiczu na kwotę 51.792 zł 
i z tego tytułu osiągnęła w roku 
2021 dochód w  wysokości 
26.208  zł (podobnie jak rok 
wcześniej). Uzyskała też do-
chód ze świadczenia KRUS 
w  wysokości 17.936,48  zł 
(rok wcześniej 15,9 tys.  zł)  
oraz dochód z  diety radnej 
w wysokości 3,9 tys. zł (za rok 
2020 miała 3 tys. zł). Jako ma-
jątek odrębny posiada samo-
chód marki Toyota Avensis, rok 
produkcji 2007. W oświadcze-
niu wykazała też, iż pożyczy-
ła od syna 486 tys. zł na spłatę 
kredytu w  Banku Gospodar-
ki Żywnościowej BNP Pari-
bas, a całkowita spłata nastąpi 
w dniu 31 marca 2026 r.

�� Sławomir Ziarnik wy-
kazał, iż we wspólności ma-
jątkowej małżeńskiej zgro-
madził na koniec 2021 roku 
40 tys. zł (rok wcześniej miał 
10 tys.  zł). W  oświadczeniu 
majątkowym wymienił dom 
o pow. 110 mkw. – bez tytu-
łu prawnego. Wykazał za to, 
iż posiada wraz z  żoną dział-
kę o pow. 0,2705 ha o warto-
ści 50 tys.  zł. Z  prowadzonej 
przez siebie działalności go-
spodarczej – Mobilny Serwis 
Opon – uzyskał 41.317,50  zł 
przychodu, dochód zaś wyniósł 
3.007,03  zł (rok wcześniej 
25 tys. zł). Z tytułu zatrudnie-
nia osiągnął dochód w  wyso-
kości 69.485,66 zł (rok wcze-
śniej 64 tys. zł), z diety radnego 
4,2  tys.  zł (w 2020  roku 
3,9  tys.  zł), ze świadczenia 
500+ 18 tys. zł i z innych źró-
deł 1.780,36 zł. Wykazał też,  
że wraz z żoną jest właścicie-
lem samochodu marki Volks-
wagen Sharan z 2003 r., samo-
chodu Renault Master z 2006 r. 
oraz ciągnika rolniczego  
Same Rubin z 2000 roku.�opr. rk

REKLAMA

Gmina Łowicz | Zły stan jednej z dróg

Co dalej z drogą na Czajkach?
300-400 metrowy fragment drogi na Czajkach, 
wiodącej w stronę dawnego poligonu, pozostaje  
od dawna w złym stanie. Jak starają się zmienić 
ten stan rzeczy władze gminy? Czy ta kwestia  
jest dla nich priorytetem?

W ramach drugiej transzy 
dotacji z Polskiego Ładu gmina 
Łowicz otrzymała kwotę prze-
kraczającą 9 mln złotych. Do-
tacja ma zostać przeznaczona 
na przebudowę drogi gminnej 
Zielkowice – Parma – Placencja 
oraz na budowę dróg wewnętrz-
nych na terenie osiedla Jastrzę-
bia. We wniosku nie została 
uwzględniona droga na Czaj-
kach, przy której znajduje się 
kilka domów.

– Zdecydowanie ważniejsza 
jest dla Gminy Łowicz inwesty-
cja w  drogę łączącą Zielkowi-
ce I z drogą w okolicy stawów  
na ul. Bolimowskiej. Na dro-
dze na Czajkach nawoziliśmy 
tłuczeń, ale ciężkie samocho-
dy i tak niszczą tę drogę – od-
powiada przewodniczący Rady 
Gminy Maciej Malangiewicz.

Dowiedzieliśmy się od wój-
ta gminy Łowicz Andrzeja Ba-
rylskiego, że inwestycja w dro-
gę łączącą Zielkowice I z DK 
70 (przedłużenie ul. Bolimow-
skiej) nie jest jednak realizo-
wana. Gminie nie udało się po-
zyskać funduszy na realizację 
tego przedsięwzięcia.

Będąc na miejscu, nieste-
ty, nie ujrzeliśmy prac remon-
towych nad nową nawierzch-
nią. Sytuacja od dawna, bo nie 
jest to problem, który zrodził 
się dopiero w ostatnich dniach, 
nie ulega zmianie. Droga wy-
sypana jest tłuczniem, jednak 
mimo wszystko należy zacho-
wać na niej ostrożność. Nale-
ży unikać gwałtownej, szybkiej 
jazdy, gdyż wzbijające się tuma-
ny kurzu mogą mogą być utrud-
nieniem dla pojazdów jadących 
z naprzeciwka podczas manew-
ru wymijania.

Przy ulicy nie ma chodników 
– przynajmniej w całości. Mo-
żemy jednak zobaczyć pozosta-
łości wystających krawężników.

Zapytany o  to, czy planuje 
asfaltowanie tej drogi w ramach 
budżetu na przyszły rok, wójt 
Andrzej Barylski powiedział 
nam, że dla niego każda inwe-
stycja jest priorytetowa. Zapytał 
jeszcze retorycznie: – Czy zna 
pan wójta, który nie chciałby, 
aby każda inwestycja była zre-
alizowana? � dd

Droga wysypana 
jest tłuczniem, 
jednak mimo 
wszystko należy 
zachować na niej 
ostrożność.
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Piłka nożna | Sparingi KS Pelikan Łowicz 

Biało-zieloni łapią pewność przed ligą
Letnie przygotowania wchodzą w decydującą 
fazę. Start ligowych rozgrywek jest już 
za pasem, a piłkarze Pawła Jakóbiaka powoli 
budują pewność siebie. W sobotę wygrali 
drugi sparing tego lata, chociaż od początku 
mogło się wydawać, że to goście będą 
na koniec w lepszych humorach. To był trzeci 
test-mecz biało-zielonych w lipcu.

KS PELIKAN ŁOWICZ 3 (0, 3, 0)
SS HUTNIK WARSZAWA  2 (1, 1, 0)

0:1 – Paweł Giel (7), 0:2 – Filip Bućko (48), 1:2 – Jakub Pawlicki 
(50), 2:2 – Szymon Sołtysiński (54 karny), 3:2 – Szymon Sołtysiński 
(59 karny).
Pelikan: Patryk Orzeł – Jakub Pawlicki, Krystian Mycka, Przemysław 
Dwórzyński, Artur Stawikowski – Adrian Olpiński, Jakub Tabor, Ja-
kub Rychlewski (39 Patryk Pomianowski), Kacper Falkowski – Dawid 
Flaszka, Szymon Sołtysiński. Na zmiany wchodzili: Mateusz Wlazłow-
ski – Krystian Mycka (80 Maciej Wyszogrodzki), Bartosz Wojcie-
chowski, zawodnik testowany nr 1, zawodnik testowany nr 2 – Patryk 
Pomianowski, Radosław Kuciński – Marek Grądzki, Kamil Łojszczyk, 
Jakub Garnysz – zawodnik testowany nr 3. Grano: 3x40 minut. 

Rywalem ptaków był IV-ligo-
wy Hutnik Warszawa. Stołecz-
ni w poprzednim sezonie wal-
czyli w  grupie mazowieckiej 
pierwszej, którą � nalnie wygra-
ła Mławianka Mława – później-
szy beniaminek III ligi. Hutnik 
zaś w ostatecznym rozrachunku 
uplasował się na  piątym miej-
scu.

Spotkanie w Łaguszewie ro-
zegrano w  dość nietypowym 
wymiarze czasowym. Mecz 
podzielono na trzy części – po 
czterdzieści minut każda. Dzię-
ki temu każdy z  piłkarzy Pta-
ków mógł rozegrać mniej wię-
cej godzinę. Sztab szkoleniowy 
przygotował na  to spotkanie 
dwie jedenastki, które wymie-
niły się w większości po wspo-
mnianych sześćdziesięciu minu-

tach. W  mniejszym wymiarze 
czasowym zagrał Maciej Wy-
szogrodzki, który na  murawie 
pojawił się pierwszy raz odkąd 
złapał kontuzję. 36-latek po raz 
ostatni w meczu Pelikana zagrał 
31 października ubiegłego roku.

W sobotę z  powodu urazu 
zabrakło Eryka Wolińskiego. 
Kontuzja stopera wydaje się jed-
nak niegroźna i jeżeli wszystko 
przebiegło zgodnie z  planem, 
to już powrócił do treningów. 
Ponadto przeciwko Hutnikowi 
znów zagrało dwóch młodych 
wychowanków dopiero wcho-
dzących do seniorskiej piłki 
– Jakub Rychlewski i  Bartosz 
Wojciechowski – oraz trzech 
graczy testowanych – dwóch 
defensorów i napastnik.

Odczuwają trudy 
przygotowań
Łowiczanie źle rozpoczęli 

spotkanie z Hutnikiem. Świad-
czy o tym nie tylko szybko stra-

cona bramka, ale ogólny styl 
gry. Po biało-zielonych widać 
było, że właśnie zakończyli naj-
cięższy okres treningowy. Mieli 
problem z czuciem piłki, co na-
turalnie przełożyło się na płyn-
ność gry. Dobrze poukładany 
Hutnik szybko wykorzystał pro-
blemy Pelikana i już po siedmiu 
minutach prowadził. Po szyb-
kiej akcji prawą stroną piłkę 
na siódmy metr wycofał Seba-
stian Ignacak i dobrej okazji nie 
zmarnował Paweł Giel.

Piłkarze Pawła Jakóbiaka po-
woli łapali właściwy rytm. Wy-
chodziło im to na tyle niemrawo, 
że w początkowej fazie drugiej 
tercji stołeczni podwyższyli pro-
wadzenie. Właściwie była to ko-
pia akcji dającej Hutnikowi pro-
wadzenie. Tym razem z prawej 
strony podawał Rafał Goluch, 
a  skutecznie z  pięciu metrów 
uderzył Filip Bućko. Strzelca 
drugiego gola kibice Ptaków 
powinni kojarzyć, bo 21-latek 
w latach 2019-2020 przez pół-
tora sezonu był związany z bia-
ło-zielonymi.

Drugi gol nie uspokoił gry – 
patrząc z perspektywy Hutnika 

– a jedynie podrażnił łowiczan. 
Dziesięć minut później Pelikan 
już prowadził. Piłkarze trenera 
Jakóbiaka w końcu złapali wła-
ściwy rytm, przycisnęli rywa-
la i wykorzystali swoje szanse. 
Gola kontaktowego zdobył Ja-
kub Pawlicki wykańczając ład-
ną dwójkową akcję z Kacprem 
Falkowskim. Cztery minuty 
później był już remis. Prostopa-
dłym podaniem Szymona Soł-
tysińskiego uruchomił Dawid 
Flaszka, napastnik Ptaków był 
faulowany w „szesnastce” i sam 
wymierzył sprawiedliwość.

Po kolejnych pięciu minutach 
„Sołtys” znów potwierdził, jak 
istotnym piłkarzem jest w ukła-
dance Jakóbiaka. Tym razem 
razem w „szesnastce” faulowa-
ny był Adrian Olpiński, a  naj-
skuteczniejszy strzelec Ptaków 
w zeszłym sezonie po raz drugi 
skutecznie uderzył z rzutu kar-
nego. – Po tym spotkaniu jest 
oczywiście więcej powodów do 
zadowolenia niż narzekania. Za-
kończyliśmy najcięższy okres 
treningów. Poza lekkim urazem 
Eryka Wolińskiego nie mamy 
większych zmartwień. Cieszy 
również powrót Krystiana Myc-
ki. To bardzo ważne, bo poka-
zał wiosną, jak istotna jest jego 
obecność w drużynie – powie-
dział po meczu trener Pelikana.

Z pozytywów po ostatnim 
sparingu należy wskazać rów-
nież postawę młodych wy-
chowanków Ptaków. Kolejny 
solidny występ zanotował Bar-
tosz Wojciechowski, który gra 
na  równym, dobrym poziomie 
właściwie od  pierwszego me-
czu sparingowego. Wydaje się, 
że  jesienią znajdzie się w  III-
-ligowej kadrze Pelikana i  być 
może będzie nawet zbierał mi-
nuty w rozgrywkach o punkty. 
Z kolei tym razem słabszy wy-
stęp niż przed tygodniem zali-
czył Jakub Rychlewski. – Na tle 
dobrego przeciwnika nie wyglą-

dał już tak dobrze, jak przed ty-
godniem. Ale to jest całkowicie 
normalnie – powiedział Jakó-
biak. W końcu Rychlewski nie 
ma jeszcze 16 lat i  zdecydo-
wanie jest melodią przyszłości, 
a nie wzmocnieniem już na tę 
chwilę.

Czekają na kolejne 
wzmocnienia, 
następna luka 
w środku pola
Znów blado wypadli gra-

cze testowani i żaden z nich nie 
przekonał do siebie sztabu szko-
leniowego. Za niewiele ponad 
tydzień Pelikan rozegra pierw-
szy w  nowym sezonie mecz 
o  punkty. Biało-zieloni latem 
sprowadzili trzech nowych pił-
karzy, co wobec ośmiu zawod-
ników opuszczających klub, 
może trochę niepokoić. Nawet 
jeżeli gracze, którzy latem wy-
prowadzili się z Łowicza, pełni-
li w większości rolę marginalną 
w zespole.

W minionym tygodniu 
ósmym graczem, który rozstał 
się z Pelikanem jest wychowa-
nek Ptaków Tomasz Dąbrow-
ski. Informacja ta jest trochę 
zaskakująca, bo jeszcze przed 
tygodniem Paweł Jakóbiak 
stwierdził, że widzi dla 25-lat-
ka miejsce w zespole. Dąbrow-

ski do Łowicza powrócił na po-
czątku poprzedniego sezonu. 
Jesienią zagrał w  pierwszych 
siedmiu meczach, ale nabawił 
się poważnego urazu. Wiosną 
na  boisku pojawił się dopiero 
w czerwcu – w trzech ostatnich 
kolejkach. Jego licznik w ubie-
głej kampanii zatrzymał się 
na  dziesięciu występach. De-
cyzję o  rozstaniu z  Pelikanem 
podjął sam Dąbrowski. Wydaje 
się, że jednym z prawdopodob-
nych dla niego kierunków jest 
IV-ligowy KS Kutno.

Odejście Dąbrowskiego wy-
daje się o  tyle problematycz-
ne, że  jest to zawodnik środ-
ka pola. Mógł być alternatywą 
dla Pomianowskiego i  Tabora, 
którzy w  poprzedniej rundzie 
grali naprawdę sporo i pod ko-
niec sezonu ich zmęczenie od-
bijało się na  grze całej druży-
ny. – Nie ukrywam tego, że jest 
nam potrzebnych dwóch ludzi 
i to o dobrych umiejętnościach. 
Mamy jednak dobry zespół. Nie 
będziemy brać byle kogo, wolę 
dać szansę naszym chłopakom 
– powiedział Paweł Jakóbiak.

Trener nie wyklucza, że  do 
tych wyczekiwanych wzmoc-
nień może dojść już po rozpo-
częciu sezonu – okno transfe-
rowe w  Polsce trwa do końca 
sierpnia. Z drugiej strony, szko-
leniowiec zaznacza, że  bierze 
pod uwagę wszystkie scena-
riusze – nawet ten, w  którym 
wzmocnień nie uda się doko-
nać.

Niepewna próba 
generalna
Na tydzień przed startem ligi 

łowiczanie planowali rozegrać 
swego rodzaju trójmecz z Ursu-
sem Warszawa i GKS Bełcha-
tów. Wtedy prawie każdy z pił-
karzy mógłby zagrać w pełnym 
wymiarze czasowym. Jednak 
okazuje się, że  bełchatowianie 
zaczynają coś „kręcić” i  naj-
prawdopodobniej wycofają się 
z tego pomysłu.

Na ten moment wydaje się, 
że  Pelikan w  próbie general-
nej zmierzy się z  ligowym ry-
walem – Ursusem Warszawa. 
Być może znów spotkanie ro-
zegrane będzie w  większym 
wymiarze czasowym, tak jak 
miało to miejsce w  sparin-
gu z Hutnikiem. Nie wiadomo 
jeszcze, gdzie odbędzie się ten 
test. Zaplanowany jest na sobo-
tę, na godz. 11.00. Skład, który 
rozpocznie sparing z Ursusem, 
na  pewno będzie zbliżony do 
tego, jaki zobaczymy w inaugu-
racyjnym sezon 2022/23 starciu 
z Mławianką. – Za tydzień wyj-
dziemy na  galowo – zapowie-
dział krótko po meczu z Hutni-
kiem Paweł Jakóbiak. 

Kuba Rychlewski (w zielonym, z lewej) dobrze wypadł na tle pierwszej drużyny. To może być 
melodia przyszłości łowiczan.
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Starcie Pelikana z Hutnikiem to był tylko sparing, ale piłkarze wzajemnie się nie oszczędzali.
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MATEUSZ
LIS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Jest nam potrzebnych 
dwóch ludzi 
i to o dobrych 
umiejętnościach. 
Nie będziemy brać 
byle kogo, wolę 
dać szansę naszym 
chłopakom.

Paweł Jakóbiak



29www.lowiczanin.info

Sport
    nr 30       28 lipca 2022    

Piłka nożna | III edycja Memoriału Piłkarskiego Płock – Miasto Bohater 1920 w Płocku

Pelikan-2006 drugi w Płocku
Ciekawe międzynarodowe doświadczenia zdobyli młodzi piłkarze MUKS Pelikan Łowicz z rocznika 2006 biorący 
udział w turnieju w Płocku, gdzie zagrały również zespoły z Ukrainy. W III Memoriale Piłkarskim Płock – Miasto 
Bohater 1920 podopieczni trenera Marcina Rychlewskiego wywalczyli srebrny medal.

W rozgrywanym w  dniach 
22-24 lipca turnieju drużynie 
biało-zielonych niewiele zabra-
kło, aby wyjechać z Płocka z ty-
tułem mistrza. W  spotkaniach 
grupowych zespół z  Łowicza 
nie dał szans rywalom i wygrał 
grupę B.

Pelikan 2006 rozpoczął zma-
gania od remisu ze Stoczniow-
cem Płock 2:2 (1:1), a następnie 
wygrał cztery kolejne mecze. 
Najpierw rozgromił Deltę Słup-
no aż 8:0, a  później wygrał 
z  Halychyną Lwów 2:1, Jagu-
arem Gdańsk 1:0 oraz FC Mo-
styska Karpaty Lwów 5:1.

W niedzielę, w meczu półfi-
nałowym gracze „Ptaków” ry-
walizowali z MKS DAP Dębi-
ca. W  regulaminowym czasie 
gry był bezbramkowy remis, ale 
Pelikan lepiej wykonywał rzuty 
karne i udało się pokonać rywa-
la 3:1, dzięki czemu awansował 
do finału.

Finał turnieju rozgrywany 
był na głównej płycie nowo bu-
dowanego stadionu w  Płocku, 
a  przeciwnikiem Pelikana byli 
gospodarze czyli Wisła Płock. 
Ostatecznie „Nafciarze” wygrali 
to spotkanie 2:0 (1:0), a zespół 
z Łowicza musiał zadowolić się 
srebrnymi medalem. 

– Brakło sił. Choć mogli-
śmy strzelić na 1:1. Ale byli lep-
si… I tak można turniej uznać 
za udany – ocenił Marcin Ry-
chlewski, trener MUKS Pelikan 
Łowicz. � banega, Gogo

III edycja Memoriału Piłkar-
skiego Płock – Miasto Boha-
ter 1920. Płock, 22-24 lipca 
2022 roku:
Grupa A:

��LKS Wicher Cieszewo – SKS 
Poznańska 13 Poznań 0:1

��GOSRiT KTS Luzino – SSM 
Wisła Płock 0:2

��MKS DAP Dębica – FK Ruch 
Lwów 0:2

��LKS Wicher Cieszewo – GO-
SRiT KTS Luzino 0:6

��SKS Poznańska 13 Poznań – 
MKS DAP Dębica 0:1

��FK Ruch Lwów – SSM Wisła 
Płock 0:1

��MKS DAP Dębica – SSM Wi-
sła Płock 0:0

��FK Ruch Lwów – LKS Wicher 
Cieszewo 3:1

��SKS Poznańska 13 Poznań – 
GOSRiT KTS Luzino 3:0

��MKS DAP Dębica – LKS Wi-
cher Cieszewo 1:0

��SSM Wisła Płock – SKS Po-
znańska 13 Poznań 2:0

��GOSRiT KTS Luzino – FK 
Ruch Lwów 1:0

��SSM Wisła Płock – LKS Wi-
cher Cieszewo 3:1

��GOSRiT KTS Luzino – MKS 
DAP Dębica 0:2

��FK Ruch Lwów – SKS Po-
znańska 13 Poznań 2:1

1. SSM Wisła Płock 5 13 8-1

2. MKS DAP Dębica  5 10 4-2

3. FK Ruch Lwów 5 9 7-4

4. SKS Poznańska 13 Poznań 5 6 5-5

5. GOSRiT KTS Luzino 5 6 7-7

6. LKS Wicher Cieszewo 5 0 2-14

Grupa B:
��CFC Halychyna Lwów – GKS 

Delta Słupno 0:0
��MUKS Pelikan-2006 Łowicz 

– KS Stoczniowiec Płock 2:2 
(1:1); br.: Maksymilian Czeczko 
(12) i  Szymon Ambroziak (29) 

– Mikołaj Mikulski (20) i  Adam 
Garlej (38).

��FC Mostyska Karpaty Lwów 
– KP Jaguar Gdańsk 1:3

��MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– GKS Delta Słupno 8:0 (3:0); 
br.: Adrian Krakowiak (6), Jakub 
Rychlewski (12), Szymon Ambro-
ziak (18), Szymon Zagajewski 3 
(21, 30 i  32), Henryk Kucharski 
(22) i Jan Pietrzak (28).

��CFC Halychyna Lwów – FC 
Mostyska Karpaty Lwów 5:0

��KS Stoczniowiec Płock – KP 
Jaguar Gdańsk 0:7

��KS Stoczniowiec Płock – FC 
Mostyska Karpaty Lwów 6:1

��GKS Delta Słupno – KP Jagu-
ar Gdańsk 0:7

��MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– CFC Halychyna Lwów 2:1 
(1:0); br.: Dawid Jagóra (6) i Szy-
mon Lasota (22) – Yehor Chepu-
rin (34).

��GKS Delta Słupno – FC Mo-
styska Karpaty Lwów 1:2 

��CFC Halychyna Lwów – KS 
Stoczniowiec Płock 3:0

��KP Jaguar Gdańsk – MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz 0:1 
(0:0); br.: Szymon Zagajewski 
(27)

��KS Stoczniowiec Płock – 
GKS Delta Słupno 3:1

��FC Mostyska Karpaty Lwów 
– MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
1:5 (0:3); br.: Danilo Berezovec 
(25) – Dawid Jagóra (5), Szymon 
Zagajewski 2 (8 i 17 głową), Szy-
mon Ambroziak (35) i  Jan Pie-
trzak (40).

��KP Jaguar Gdańsk – CFC 
Halychyna Lwów 2:0 

1. MUKS Pelikan-2006 Łowicz 5 13 18-4

2. KP Jaguar Gdańsk 5 12 19-2

3. CFC Halychyna Lwów 5 7 9-4

4. KS Stoczniowiec Płock 5 7 11-14

5. FC Mostyska Karpaty Lwów 5 3 5-20

6. GKS Delta Słupno 5 1 2-20

Mecze półfinałowe o  miejsca 
9-12:

��GOSRiT KTS Luzino – GKS 
Delta Słupno 7:0

��FC Mostyska Karpaty Lwów 
– LKS Wicher Cieszewo 2:4
Mecz o 11. miejsce:

��GKS Delta Słupno – LKS Wi-
cher Cieszewo 8:0
Mecz o 9. miejsce:

��GOSRiT KTS Luzino – FC 
Mostyska Karpaty Lwów 2:1
Mecze półfinałowe o  miejsca 
5-8:

��FK Ruch Lwów – KS Stocz-
niowiec Płock 3:0

��CFC Halychyna Lwów – SKS 
Poznańska 13 Poznań 0:4
Mecz o 7. miejsce:

��KS Stoczniowiec Płock – 
CFC Halychyna Lwów 0:2
Mecz o 5. miejsce:

��FK Ruch Lwów – SKS Po-
znańska 13 Poznań 0:0, w rzu-
tach karnych 1:3.
Mecze półfinałowe o  miejsca 
1-4:

��SSM Wisła Płock – KP Jagu-
ar Gdańsk 4:0

��MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
– MKS DAP Dębica 0:0, w rzu-
tach karnych 3:1.
Mecz o 3. miejsce:

��KP Jaguar Gdańsk – MKS 
DAP Dębica 0:1
Mecz o 1. miejsce:

��SSM Wisła Płock – MUKS Pe-
likan-2006 Łowicz 2:0 (1:0); 
br.: Szymon Leśniewski (14) 
i Bartosz Borowski (39).

MUKS Pelikan-2006 Łowicz: 
Jakub Gąsecki – Szymon Zaga-
jewski 6, Szymon Ambroziak 3, 
Jan Pietrzak 2, Dawid Jagóra 2, 
Maksymilian Czeczko 1, Adrian 
Krakowiak 1, Jakub Rychlewski 
1, Henryk Kucharski 1, Wojciech 
Białas 1, Szymon Lasota 1, Bar-
tłomiej Karasek, Jakub Kłąb, 
Bartłomiej Pawlak, Oskar Pu-
chalski, Jan Słodki, Jakub Sta-
siak i Stanisław Uczciwek – tre-
nerem jest Marcin Rychlewski.

Biało-zieloni z dużym zaangażowaniem walczyli o każdą piłkę.
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Kibicom bardzo się podobała gra Jakuba Rychlewskiego, 
zawodnika MUKS Pelikan-2006 Łowicz (w jasnozielonej koszulce). 
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Chwilę przed finałem z SSM Wisłą Płock.
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Pelikan-2006 Łowicz zajął II miejsce w III Memoriale Piłkarskim Płock – Miasto Bohater 1920.
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PROGNOZA POGODY | 28.07.2022 – 3.08.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy, 
w weekend zatoka niżowa. Napływa ciepła 
masa powietrza polarno-morskiego. 

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek i piątek słonecznie, 
zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni, słaby,  
3-4 m/s. Temp. max w dzień: od + 25 st. C 
w czwartek do + 27 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę i niedzielę zachmurzenie 
umiarkowane i duże, przelotne opady 
deszczu i burze. Widzialność dobra, 
w czasie opadów umiarkowana.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 26 st. C 
w sobotę do + 23 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 15 st. C do + 13 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr zachodni, słaby 
i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 28 st. C do + 30 st. C.  
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 15 st. C. BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać 
będzie   nasze samopoczucie. Upalnie. 

Triathlon | Garmin Iron Triathlon

Artur Bladowski 
najlepszy w Elblągu
Artur Bladowski (Klub Kolarski Łowicz) ciężką 
pracą wskoczył już na stałe do czołówki krajowej 
w swojej kategorii wiekowej M35. Po wygranej 
w Skierniewicach potwierdził swoją klasę 
w zawodach 6. serii Garmin Iron Triathlon 
w Elblągu. Łowiczanin z czasem 2:07,23 h 
zwyciężył w gronie 35 latków, a w kategorii open 
uplasował się na wysokim 7. miejscu w gronie 
155 zawodników.

Zawody w  Elblągu, które 
odbyły się 17 lipca, były szó-
sty etapem cyklu Garmin Iron 
Triathlon. Zawodnicy, który 
wygrali sobie dystans 1/4 Iron 
Mana mieli do  pokonani 0,95 
km – pływania – 45 km na ro-
werze – 10,5 km biegiem. Bla-
dowski 950 metrów przepłynął 
w casie 17,27 min, trasę 45 km 
pokonał rowerem w  1:06,25 h 
i pobiegł 10,5 km w 39,37 min. 
Łączy wynik 2:07,23 h dał upra-
gnione zwycięstwo.

– Jestem zadowolony ze swo-
jej dyspozycji. Kolejny raz koń-
czę zawody wśród TOP10 naj-
lepszych zawodników. Dziękuje 
Grześkowi Kożuchowskiemu 
z Kielc, to on wspiera mnie, roz-
pisując treningi. Zostaje jeszcze 
sponsor i można walczyć z naj-
lepszymi – mówi po zawodach 
Bladowski.

Warto dodać, że  stawka ry-
walizacji w ramach Garmin Iron 
Triathlon Elbląg na „ćwiartce” 
była wysoka. Zawodnik, który 
złamałby 1:50 h dostałby spe-
cjalną nagrodę w wysokości 10 
000 złotych, zatem to przycią-
gnęło mocnych graczy, ale niko-
mu się ta sztuka nie udała.

W tym roku podczas Garmin 
Iron Triathlon Elbląg na zawod-
ników czekała szybsza trasa. 
Organizatorzy zwracali uwagę, 
że na etapie kolarskim zawod-

nicy, rywalizowali na  płaskiej 
i  szybkiej pętli, i  była szansa 
na pobicie swoich rekordów ży-
ciowych.

W gronie panów wygrał To-
masz Brembor, który zamel-
dował się na  mecie z  czasem 
1:52,39 h, na  2. miejscu Ma-
ciej Bodnar z czasem 1:54,34 h, 
a podium uzupełnił Patryk Gą-
sior, który uzyskał czas 1:59,07 
h. � zł

��Kategoria M35: 1. Artur Bla-
dowski (Klub Kolarski Łowicz) 
– pływanie: 17,27 min / rower: 
1:06,25 h / bieg: 39,37 min / fi-
nisz: 2:07,24 h. 2. Damian Kiczor 
– pływanie: 17,32 min / rower: 
1:09,13 h / bieg: 40,19 min / fi-
nisz: 2:11,44 h. 3. Bartosz Nowic-
ki – pływanie: 19,01 min / rower: 
1:07,26 h / bieg: 41,21 min / fi-
nisz: 2:12,15 h.

Artur Bladowski mistrzem w Elblągu.
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Piłka siatkowa | LUKS Asik Domaniewice 

Włoska przygoda 
Podopieczne trenera Arka-

diusza Stajudy mają za  sobą 
pracowity sezon, a  obecnie 
przygotowują się do  nowych 
rozgrywek. W  lipcu siatkarki 
z Asika Domaniewice tradycyj-
nie jeździły na  obóz sportowy 
nad polskie morze. Tym razem 
stało się inaczej. Pojechały nad 
morze ale do Włoch, nad Ad-
riatyk do miejscowości Rimini. 
Organizacja takiej imprezy nie 
jest łatwa, dlatego wielkie bra-
wa należą się szkoleniowcowi, 
który podjął się tego wyzwania.

Zawodniczki przygotowu-
ją się do  rywalizacji w  ligach 
wojewódzkich w  kategoriach 
młodziczek, kadetek i  junio-
rek. Trener chce też przygo-
tować do  rywalizacji dzieci 
11-13-letnie do gry w mini siat-
kówkę, czyli „dwójki”, „trójki” 
i „czwórki”.

Zgrupowanie we  Włoszek 
był bardzo udane i  wszyscy 
wrócili z „plecakiem wrażeń”.

– Włochy są wspaniałe. Ri-
mini to jeden z najpopularniej-

szych kurortów wakacyjnych  
i  jeden z  najbardziej znanych 
nad całym Adriatykiem. Szero-
ka, piaszczysta plaża z  łagod-
nym zejściem do  Adriatyku 
i ciepłe czyste morze. Poza zaję-
ciami czysto sportowymi – tre-
ningi na boiskach na plaży, był 
czas na zabawę i zwiedzanie – 
relacjonuje trener Stajuda.

– Zwiedziliśmy Starą część 
miasta Rimini ze  starożytnym 
Mostem Tyberiusza, liczącym 
sobie 2000 lat. Był także wyjazd 
do Wenecji, miasta położonego 
na  wysepkach, poprzecinane-

go kanałami i  poprzerzucany-
mi nad nimi niezliczonej ilo-
ści mostków i mostów. Wąskie 
uliczki ogromna ilość zabytko-
wych budowli. Ale zanim zwie-
dziliśmy Wenecję był rejs stat-
kiem po Adriatyku. Zwiedzanie 
Wenecji było wielką atrakcją 
dla uczestników obozu Była też 
i zabawa i dyskoteka na plaży, 
było opalanie i  kąpiel w  cie-
płym Adriatyku. Zabawy z  in-
nymi grupami, wspólny taniec 
na plaży Belgijka, grały w ba-
loniadę był także turniej piłki 
siatkowej plażowej, i  towarzy-

ski mecz z  grupą z  chłopców 
z  Włoch Spacery i  zabawy 
nad brzegiem morza. Ostatnie-
go dnia pobytu we byliśmy cały 
dzień w parku rozrywki Mira-
bilandia w Rawennie – dodaje 
szkoleniowiec Asika.

Siatkówka to obecnie bardzo 
popularny sport, ale za  dużo 
chętnych dziewcząt do treningu 
nie ma.

– Jeśli ktoś chce przeżyć siat-
karską przygodę, to zawsze za-
praszamy na zajęcia. Szukamy 
zawodniczek w  każdym wie-
ku. Najlepiej żeby zaczynać 
jak najwcześniej. Dzieciaki z 4 
klasy już zaczynają grać w pa-
rach przez niższą siatkę, potem 
gra się po  trzy i  cztery osoby. 
Do gry zapraszamy też starsze 
dziewczyny, ponieważ mamy 
braki w  każdej kategorii wie-
kowej. Nawet uczennice szkół 
ponadpodstawowych będą mile 
widziane. Jeśli mają już jakieś 
umiejętności to szybko nadro-
bią braki. Zajęcia są bezpłatne, 
zatem zachęcam do  treningów 
– zaprasza trener Asika.

Teraz będzie czas na  krótki 
odpoczynek, a za chwilę zaczną 
się przygotowania do  sezonu 
halowego, który zapowiada się 
bardzo pracowicie.� zł 

Siatkarki Asika na plaży w Rimini. 
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Piłka nożna | Sparing młodzików D1 

Nieudany sparing rocznika 2010
Nie udało się zagrać dobre-

go meczu zawodnikom MUKS 
Pelikan Łowicz z rocznika 2010 
przeciwko AP Będków. Łowi-
czanie pod wodzą nowego tre-
nera Adama Wojdy, ulegli ry-
walom aż 1:10 (0:5), lecz z tego 
meczu z  pewnością wyciągną 
wiele wniosków na przyszłość.

Mecz w wykonaniu Pelikana 
miewał bardzo różne momen-
ty. Silniejsi fizycznie rywale po-

trafili niemal każdą swoją akcję 
kończył golem, zaś łowiczanie 
nawet gdy dochodzili do swoich 
szans mieli problem ze skutecz-
nością. Jedynego gola dla Peli-
kana-2010 strzelił w tym meczu 
Szymon Majchrzak.

„Biało-zieloni” musieli ra-
dzić sobie w tym meczu bez kil-
ku podstawowych zawodników, 
ponieważ w  meczu nie wzięli 
udziału chociażby: Adam Dylik, 

Mateusz Szczepanik, czy też 
Bartosz Pokora. 

– Zagraliśmy 4x15 minut 
i  można powiedzieć, że  wraz 
ze  zmianą tercji gra wygląda-
ła inaczej. W pierwszej wycho-
dzimy pogubieni i  nie potrafi-
my przedostać się pod bramkę. 
Druga pod nasza kontrolą lecz, 
że słabą skutecznością. Trzecia 
znowu słaba, a  czwarta dobra. 
Co trzeba przyznać przeciwnik 

był dużo lepszy fizycznie i prak-
tycznie każdą akcje kończył 
bramką – skomentował trener 
Adam Wojda. � banega

��MUKS Pelikan-2010 Łowicz 
– AP Będków 1:10 (0:5); br.: 
Szymon Majchrzak (39).
Pelikan-2010: Bartosz Rosiń-
ski – Kacper Miazek, Paweł Le-
narczyk, Maciej Bryk – Jakub 
Czaplarski, Filip Zieliński, Jan 
Węglik Filip Makoś – Szymon 
Majchrzak. Na zmiany wchodzili: 
Maciej Szczęsny, Jakub Kutkow-
ski, Jan Birek, Maciej Kruk i An-
toni Anyszka.

Jestem zadowolony 
ze swojej dyspozycji. 
Kolejny raz kończę 
zawody wśród 
TOP10 najlepszych 
zawodników.



31www.lowiczanin.info     nr 30       28 lipca 2022    

Nowy Łowiczanin 
Tygodnik Ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51,
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W ŁOWICZU: 
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, Tomasz Bartos,  
Dawid Domański, Dorota Grąbczewska,  
Oliwia Gwardzińska, Mirosława Wolska-Kobierecka,  
Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. Urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesłanych 
tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytułów. 
Artykułów niezamówionych nie odsyłamy. 
Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy  
przyjmujemy telefonicznie:  
46 837-37-51, 46 837-46-57, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info,  
ogloszenia@lowiczanin.info  
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
od poniedziałku do piątku w godz. 7.30-18.30.

Ogłoszenia drobne  
przyjmowane są osobiście w biurze ogłoszeń  
i w punktach wymienionych na stronie 20.

Druk:  
Seregni Printing Group S.A.
ul. Matuszewska 14 hala B3
03-876 Warszawa

Nakład Nowego Łowiczanina 4.780 egz.  
Nakład wraz z wydaniem głowieńskim  
(Wieści z Głowna i Strykowa): 6.000 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | Sparing trampkarzy C2

Pelikan-2009 grał z LKS Chlebnia
Sporo goli padło w  kon-

trolnym meczu MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz z LKS Chleb-
nią. Łowiczanie uczący się gry 
w piłce 11-osobowej, ostatecz-
nie wygrali to spotkanie 7:6.

Młodzi podopieczni trene-
ra Mateusza Miazka testowa-
li swoje umiejętności w meczu 
z zespołem Chlebni na  jej bo-
isku. Na tle przeciwnika prezen-
towali się całkiem dobrze, ale 
muszą jeszcze skupić się na pra-
cy w defensywie. W zespole Pe-
likana na  wyróżnienie z  pew-
nością zasłużył dwóch Maciej 
Majchrzak, który często był nie 
do  zatrzymania przez obroń-
ców rywali, Kryspin Jagiełło 3 
i Adam Dylik, który mimo, że 

jest zawodnikiem o  rok młod-
szym wyszedł w  pierwszym 
składzie i  dobrze prezentował 
się na  boisku. Oprócz wspo-
mnianych Majchrzaka i  Jagieł-
ło na listę strzelców po stronie 
Pelikana w tym meczu wpisali 
się jeszcze: Mateusz Staszewski 
i Jakub Dudziński. 

– Dobry mecz w  naszym 
wykonaniu. Na plus gra w  fa-
zie przejściowej , gdzie po od-
biorze bardzo szybko przedosta-
waliśmy się pod bramkę rywala 
i zdobywaliśmy gole. Mam za-
strzeżenia do  gry obronnej, 
ale mamy jeszcze sporo cza-
su do ligi. Zaczynamy grać już 

w  piłce 11-osobowej i  błędy 
na  tym etapie to normalność. 
Cieszy, że chłopcy mnie rozu-
mieją i starają się realizować to 
co sobie nakreślamy przed me-
czem – ocenił trener. � banega

��LKS Chlebnia – MUKS Pe-
likan-2009 Łowicz 6:7 (1:2, 
2:5, 3:0); br.: 6 (30, 32, 36, 75, 
77 i 82) – Maciej Majchrzak 2 (7 
i  55), Mateusz Staszewski (17), 
Kryspin Jagiełło 3 (42, 44 i 47) 
i Jakub Dudziński (55).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Adrian Koper, Kacper Trębski, 
Jan Uczciwek, Jakub Dudziński – 
Wojciech Żyto, Kryspin Jagiełło, 
Adam Dylik – Miłosz Skonieczny, 
Kamil Moździerzewski, Maciej 
Majchrzak. Na zmiany wchodzili: 
zawodnik testowany nr 1, zawod-
nik testowany nr 2, Mateusz Sta-
szewski, Dawid Gosławski i Fran-
ciszek Uczciwek.

Pelikan-2009 po meczu z LKS Chlebnia.
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Piłka nożna | Sparing trampkarzy C1

Wysoka wygrana Pelikana-2008
Bardzo dobrze w  meczu 

kontrolnym spisali się gracze 
MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
nika 2008. Łowiczanie nie dali 
najmniejszych szans Orkanowi 
Sochaczew i wygrali aż 10:1.

W meczu przeciwko Orka-
nowi ciekawie wypadł chociaż-
by Igor Barańczyk, który popi-
sał się w meczu trzema golami. 
Oprócz niego na  listę strzel-
ców wpisali się jeszcze Anto-
ni Haczykowski, Przemysław 

Garstka, Fabian Skowroński, 
Jakub Bryk, Jakub Wiesiołek, 
Bartosz Lus i Wiktor Antczak. 
Spotkanie było nowym do-
świadczeniem dla zawodników, 
jak i  nowego trenera Marcina 
Urbańskiego, który dopiero po-
znaje zespół i był to jego pierw-
szy mecz w roli trenera rocznika 
2008. Przez całe spotkanie prze-
waga Pelikana nie podległa dys-
kusji i łowiczanie mogli poćwi-
czyć warianty w ofensywie.

– Przygotowania do I ligi wo-
jewódzkiej rozpoczynamy zwy-
cięstwem nad Orkanem. W me-
czu zagrało 20 zawodników co 
pozwoliło nam na szybkie tem-
po meczu. Cieszy intensywność 
i  zaangażowanie chłopców. 
Ozdobą meczu była bramka 
Skowrońskiego, który pokonał 
bramkarza gości strzałem z 23 
m. Przed nami sporo pracy, ale 
chłopcy chcą się rozwijać i an-
gażują się w treningi. Będzie to 

trudne wyzwanie, bo zespół bu-
duje się na  nowo. Przed nami 
też ciężki weekend: w  piątek 
zagramy z  Widzewem-2009, 
w  sobotę z  Konstantynowem 
2007/8, a  w niedzielę z  Żyra-
dowianką-2008 – ocenił trener 
Marcin Urbański. � banega

��MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– MKS Orkan Sochaczew 10:1 
(2:0, 4:0, 4:1); Igor Barańczyk 3 
(20, 66 i 72), Antoni Haczykowski 
(26), Przemysław Garstka (37), 
Fabian Skowroński (45), Jakub 
Bryk (52), Jakub Wiesiołek (60), 
Bartosz Lus (75) i Wiktor Antczak 
(82) – Kevin Kaczmarek (76).
Pelikan-2008: Szymon Banasik 
– Jakub Bryk, Fabian Skowroń-
ski, Mateusz Wojda, Filip Miazek 
– Antoni Haczykowski – Maciej 
Majchrzak, Wiktor Antczak, Igor 
Barańczyk, Bartosz Lus – Patryk 
Banaszczak. Na zmiany wcho-
dzili: Adam Wojnarowicz – Mate-
usz Wójcik, Przemysław Garstka, 
Hubert Polit, Jakub Wiesiołek, 
Bartłomiej Skóra, Paweł Fabi-
szewski i Filip Domińczak.Gracze Pelikana-2008 po meczu z Orkanem.
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Piłka nożna | Sparing juniorów młodszych B2

Pelikan-2007 uległ Widokowi
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2007 rozegrali 
pierwszy mecz kontrolny pod-
czas letnich przygotowań do se-
zonu.

Łowiczanie w  pierwszym 
meczu zmierzyli się ze spad-
kowiczem z  I ligi wojewódz-
kiej Widokiem Skierniewice, 
a mecz odbył się na pięknym, 
nowym boisku przy ulicy No-
wobielańskiej 102 w  Skiernie-
wicach. Zespół trenerów Ra-

fała Bogusa i  Adama Wojdy 
nie zagrał na  swoim poziomie 
w  pierwszej połowie meczu, 
w której gospodarze strzelili aż 
cztery gole, a zespół z Łowicza 
stać było tylko na  jedno trafie-
nie, którego autorem był Kry-
stian Roliński, który ma trafić 
do Pelikana z Astry Zduny.

Po przerwie gra „Ptaków” 
wyglądała już znacznie lepiej, 
a  Pelikan szybko po przerwie 
strzelił drugiego gola, którego 

autorem ponownie był Roliński. 
Widok zdołał jeszcze powięk-
szyć przewagę strzelając piątego 
gola i mecz zakończył się osta-
tecznie wynikiem 5:2. W skła-
dzie Pelikana znaleźli się także 
inni nowi gracze: Mateusz So-
bieszek i Bartłomiej Gajek (obaj 
Astra Zduny). 

– Pierwszy mecz kontro-
lny po powrocie do  trenin-
gów po przerwie co było wi-
dać u  chłopaków. Brakowało 

przede wszystkim czucia pił-
ki oraz przestrzeni na  boisku. 
Do drużyny dołączyło czterech 
zawodników z Astry Zduny i li-
czymy ze jak najszybciej wkom-
ponują się w zespół i będą dla 
nas wzmocnieniem. Teraz przed 
nami ciężka praca na  trenin-
gach oraz kolejne mecze kontro-
lne przed bardzo wymagającym 
sezonem w  I lidze wojewódz-
kiej – ocenił Rafał Bogus, trener 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz.

Kolejnym rywalem Pelikana 
w meczach kontrolnych będzie 
Sokół Aleksandrów Łódzki. 

� banega

Sparing:
��MLKS Widok Skierniewice 

– MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
5:2 (4:1); br.: Krystian Roliński 
2 (31 i 47).
Pelikan-2007: Kacper Ceroń – 
Jakub Barański, Mateusz Sobie-
szek, Jakub Świdrowski, Kacper 
Woźniak – Dominik Nowak, Mi-
chał Pawlina, Tomasz Kochanek 
– Bartłomiej Gajek, Kamil Firak, 
Krystian Roliński. Na zmiany 
wchodzili: Bartosz Ciupiński – 
Maksymilian Mularski, Kacper 
Kuźmiński, Tomasz Zrazek, Piotr 
Wojda, Maciej Kępka i  Adrian 
Kołodziejczyk.

Michał Pawlina (biała 
koszulka) to podstawowy 
środkowy pomocnik 
„biało-zielonych”.
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Piłka nożna | Sparing IV liga

Orzeł buduje zespół
Rozegrany w środę, 
20 lipca, sparing 
pomiędzy SKF 
Zryw GrantON 
Wygoda a LKS Orzeł 
Nieborów zakończył 
się zwycięstwem 
drużyny trenera Piotra 
Gawlika 2:0 (0:0).

Zespół Orła Nieborów, któ-
ry spadł z IV ligi do okręgów-
ki „montuje” nowy skład ze-
społu, aby jak najlepiej wypaść 
w  ligowej rywalizacji i  wró-
cić na  wcześniejsze tory gry. 
W środę rozegrał swój pierwszy 
sparing po krótkim okresie tre-
ningów i na boisku widać było 
przewagę gospodarzy.

– Budujemy nowy zespół. 
Sparing wypadł nieźle, jak 
na razie, jak na nasze warunki, 
na to, że mamy rewolucję w ze-
spole, to znaczy wielu nowych 
chłopaków, którzy kiedyś grali 
u mnie. Na razie to układamy, 
dopinamy transfery i  zobaczy-
my jak będzie dalej. W niedzie-
lę gramy z rezerwami Pelikana 
w Nieborowie, a następne spa-

ringi są tydzień po tygodniu – 
opowiedział Dawid Ługowski, 
trener LKS Orzeł Nieborów.

O wyniku spotkania zade-
cydowała druga połowa. Do 
przerwy nie padła żadna bram-
ka, choć kilka ciekawych sytu-
acji udało się przeprowadzić, 
zwłaszcza graczom z Wygody. 

W 63. minucie Wojciech Gu-
zek pięknym strzałem posłał 
piłkę w  długi róg zdobywając 
pierwszą bramkę dla Zrywu, 
a  w 88. minucie gospodarze 
przeprowadzili kolejną sku-
teczną akcję, domkniętą go-
lem w wykonaniu Bartosza To-
maszkiewicza.

Trener Gawlik nadal nie pod-
jął jeszcze decyzji co do osta-
tecznego składu swojego ze-
społu. W  sparingu z  Orłem 
w każdej połowie wystawił do 
gry innych zawodników. Na 
boisku pojawił się pochodzący 
z Brazylii – Ronaldo de Jesus, 
grający w poprzednim sezonie 
w  GKS Bedlno na  pozycjach 
napastnika, pomocnika i obroń-
cy. .� Gogo

��SKF Zryw GrantON Wygo-
da – LKS Orzeł Nieborów 2:0 
(0:0); br.: Wojciech Guzek (63) 
i Bartosz Tomaszkiewicz (88).

W niebieskim trykocie Zrywu – Hubert Kania.
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Sport MUKS Pelikan-2006
wywalczył srebro
podczas memoriału w Płocku – str. 29

Biało-zieloni
nabierają pewności
przed startem III ligi – str. 28
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Tenis ziemny | II Ogólnopolski Turniej Lekarzy na Trawie „Medbledon”

Michałówek 2016 po raz trzeci
Trzecim lipcowym turniejem na trawiastych 
kortach kompleksu Michałówek 2016 był 
II Ogólnopolski Turniej Tenisowy Lekarzy 
na Trawie ,,Medbledon”. Te zawody odbyły 
się w weekend 15-17 lipca. W rywalizacji 
indywidualnej nie wystartował właściciel obiektu 
i gospodarz turnieju Wojciech Pietrzak, który 
w swoje tenisowej karierze ma na koncie tytuł 
mistrza świata w gronie medyków, ale pozostali 
gracze również pokazali super poziom i zapewnili 
wiele sportowych emocji.

Michałówek 2016 w  lipcu 
tętnił tenisowym życiem. Ro-
zegrano tam już trzy imprezy 
i wygląda na  to, że tak będzie 
już tradycyjnie co rok, ponie-
waż zawody zbierają same do-
bre opinie i  zawodnicy zapo-
wiadają, że chętnie tu wrócą. 
Dla wielu miłośników tenisa 
możliwość gry na  trawiastych 
kortach jest rzadkością. Takich 
miejsc w  Polsce jest niewiele, 
a to dlatego, że utrzymanie ta-
kiego kortu jest drogie, zatem 
cena za wynajem też nieco od-
strasza od gry.

Przypomnijmy, że korty 
w  Michałówku są prywatną 
własnością i dziełem pasjonata 
tej gry – Wojciecha Pietrzaka. 
Nie są jednak miejscem, które 
w  środowisku tenisowym wy-
magałyby szczególnej rekomen-
dacji, ponieważ trenowało tu 

wielu przedstawicieli najściślej-
szej czołówki polskiego tenisa, 
w tym Iga Świątek czy Magda-
lena Linette. W skład komplek-
su wchodzi siedem trawiastych 
kortów i  jeden kort z  mączki 
ceglanej.

W turnieju lekarzy rozegra-
no bardzo dużo spotkań. Za-
wodnicy walczyli aż w 17 ka-
tegoriach. Były różne grupy 
wiekowe, rywalizacja singli, de-
bli i walka w kategorii open.

W kategorii open mieliśmy 
łowickie akcenty. Wygrał do-
brze znany w  naszym środo-
wisku młody lekarz ze  Skier-
niewic – Wiktor Savvides, 
drugi był Marcin Pokrzywnic-
ki, a trzecie miejsce wywalczy-
li bracia Pietrzak – Jakub i Ję-
drzej. Łowiczanie zajęli również 
trzecie miejsce w kategorii open 
debli.

– Jak my lubimy spędzać 
z  Wami czas na  kortach. Ko-
lejny turniej współ� nansowa-
ny ze  środków Ministerstwo 
Sportu i Turystyki za nami. Jak 
zwykle rodzinnie zrobiło się 
na  kortach Michałówek 2016. 
Jeszcze raz wielkie gratulacje 

dla naszych świeżych dziad-
ków Wojtka i Renaty Pietrzak 
oraz najlepszych wujków Kuby 
i  Jędrka – napisali na  swoim 
FB właściciele portalu Tenis 
Open Polska.

Wojciech i  Renata Pietrzak 
poinformowali uczestników 

turnieju, że zostali dziadkami 
w  sympatyczny sposób. Na-
pisali ma dużej kartce „Mamy 
Wnuka” i zamieścili ją na  ta-
blicy wyników. Każdy mógł 
złożyć gratulacje i my oczywi-
ście również się do nich dołą-
czamy. zł 

Jak zawsze na kortach w Michałówku miła i rodzinna atmosfera. 
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Tenis stołowy | Grand Prix KS Spójnia Warszawa – Lato 2022

Księżacy grają na Spójni
Mimo sportowych wakacji swoją formę nadal sprawdzają tenisiści stołowi UMKS Księżak Łowicz. 
Łowiczanie startują w turnieju Grand Prix KS Spójnia Warszawa – Lato 2022. Bardzo dobrze radzą sobie 
łowiczanie Dawid Papuga, weteran Zdzisław Orzechowski, a cenne doświadczenie zdobywa Miłosz Papuga. 
Grający kiedyś w Księżaku Krzysztof Placek ze Skierniewic też walczy o czołowe lokaty.

Letnia edycja składa się z 9 
turniejów rozgrywanych co 
sobotę. Turniej odbywają się 
w  trzech kategoriach: oldboy 
starszy (roczniki 1964 i  star-
si), oldboy młodszy (roczni-
ki 1974-1983) i open, w której 
mogą grać zarówno zrzeszeni 
zawodnicy, jak i amatorzy. Jest 
to najbardziej prestiżowy turniej 
amatorski w województwie ma-
zowieckim.

W zawodach bardzo dobrze 
spisuje się Dawid Papuga. Po 
trzech turniejach letnich zajmu-
je pierwsze miejsce w katego-
rii open, gdzie zajął raz czwar-
te miejsce, i  dwa razy trzecie. 
Papuga jest najlepszym zawod-
nikiem rankingu – 76 punktów 
i ma najwięcej wygranych me-
czów – 21.

– Średnio w każdym turnie-
ju bierze udział około 50 za-
wodników. Ciekawostką jest to, 
że ostatni turniej wygrał Mate-
usz Sakowicz, aktualny brązo-
wy medalista Mistrzostw Polski 
Kadetów i  członek kadry na-
rodowej. W turniejach czynnie 
biorą udział również Zdzisław 
Orzechowski w  kategoriach 
oldboy i Miłosz Papuga w ka-
tegorii open. Turnieje zaczyna-
ją się o 9:00 a kończą o 22:00, 
a  czasami później. Na dowód 
zdjęcie z ostatniej soboty, gdzie 
grałem ostatnią grę turnieju 
o  trzecie miejsce z Krzyśkiem 
Plackiem ze Skierniewic (na ze-
garze prawie 22:30) – relacjonu-
je Dawid Papuga.

Zdzisław Orzechowski na ra-
zie w rankingu oldboya starsze-
go, gdzie walczy z dużo młod-
szymi zawodnikami, zajmuje 2. 
lokatę. Krzysztof Placek jest na-
tomiast w rankingu 16., a Mi-
łosz Papuga zajmuje po trzech 
turniejach 23. pozycję. Do za-
kończenia rywalizacji jeszcze 
dużo grania, a  my będziemy 
śledzić wyniki i  informować 
o końcowych rezultatach. zł Dawid Papuga w pojedynku z Krzysztofem Plackiem – na zegarze 22:30! 
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PIĄTEK, 29 LIPCA:
 12.00 – Boisko Orlik w Łowi-

czu, ul. Bolimowska 15/19b; 
„Sportowe Wakacje 2022”: 
Gry i zabawy;

 19.00 – Boisko w Chąśnie; 
Sparingowy mecz seniorów 
w piłce nożnej: GKS Olimpia 
Chąśno – GKS Bedlno;
 
SOBOTA, 30 LIPCA:

 10.30 – Boisko w Wygodzie; 
Sparingowy mecz seniorów 
w piłce nożnej: SKF Zryw 
GrantON Wygoda – MKP Bo-
ruta Zgierz;

 11.00 – Boisko w Bełchowie; 
Sparing seniorów: KS Pelikan 
Łowicz – KS Ursus Warsza-
wa, godz. 12.10: KS Ursus War-
szawa – Fundacja Akademia 
GKS Bełchatów i godz. 13.20: 
KS Pelikan – Fundacja Aka-
demia GKS Bełchatów;

 17.00 – Boisko w Łaguszewie 
nr 27a; Sparing seniorów: 
LKS Korona Łaguszew – 
LUKS Witonianka Witonia;
 
NIEDZIELA, 31 LIPCA:

 10.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz juniorów młodszych 
B2: MUKS Pelikan-2007 Ło-
wicz – TS Sokół Aleksandrów 
Łódzki;

 12.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparing 
trampkarzy C2: MUKS Pe-
likan-2009 Łowicz – MLKS 
Widok Skierniewice;

 15.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1: MUKS 
Pelikan-2010 Łowicz – MLKS 
Widok Skierniewice;
 
PONIEDZIAŁEK, 1 SIERPNIA:

 12.00 – Boisko Orlik w Łowi-
czu, ul. Bolimowska 15/19b; 
„Sportowe Wakacje 2022”: 
Gry i zabawy;
 
WTOREK, 2 SIERPNIA:

 18.30 – Boisko w Placencji; 
Baraż o kasę okręgową „Ke-
eza” – grupa 2: LZS Dar Pla-
cencja – LZS Justynów;
 
ŚRODA, 3 SIERPNIA: 

 12.00 – Boisko Orlik w Łowi-
czu, ul. Bolimowska 15/19b; 
„Sportowe Wakacje 2022”: 
Gry i zabawy. Gogo
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